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Cnny 6g$0S36ń:
Za 1 wiersz mlimetr. (6*/j cm. 
szer.) w zwykłych ogłcrseniacb 
gr. 24 , w  nadesłanem i w nekn
Sr. iO . w  kronice, -repertuar, 

zizł gospodarczy, paski w tek- 
ście gr. 6 0 , po kronice gr. 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie qr, SU. Za i=dna słowo 
w drobnych Ogłoszeniach gft Sr 
kopno i sprzedaż słowu gr. TO, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo rjr. 15. dla 
poszukujących pracy; gr. 4. 
7, raatizeżeciem miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o  5 0  proc. drożej.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjny:-i należy adresować do: Redakcji Sława Prlnkleg# 
p isa ł, ogłuszer.ia i reklamacje uprasza’ się nadsyłać pad adresem: .^Osilnhtracja Sława Polskiego 
i Drukarni: -M d* tąMZimorowlcza 15. — Nr. Konta w F "  " ‘ ^

K o n c ie  na rzecz i e -
Piiec a sprawa litewska

K~®==
Polska uczyniła w  ostatnich dniach 

ca?y szereg bardzo poważnych „konce­
sji" zarówno politycznych, jak i gospo­
darczych na rzecz Niemiec.

Z „Beri. Tagebl.“  dowiadujemy się, 
że udzielone Niemcom ustępstwa go­
spodarcze, co do eksploatacji naszego 
drzewa' i co do importu zakazanych do 
tąd u nas fabrykatów niemieckich zo­
stały poprzedzone bardzo doniosłymi 
ustępstwami naszymi „ w  najważniej­
szej — jak pisze „Beri. Tgb!.“ sprawie 
politycznej w sprawia ośjftflenia" k to 
— „w  formie umowy pisemnej mającej 
wejść automatycznie w  życie z chwilą 
finalizacji traktatu handlowego4*.

Zapewnienia szumne „Epoki1*, że do­
datnie wyniki negocjacji berlińskich są 
dowodem naszego współdziałania ze 
zwołaną, pod-auspicjami Ligi Narodów 
konferencją ekonomiczną w Genewie i 
dowodem opierania przez nas „na ba­
zie gospodarczej kollaboracji** gmachu 
pokoju powszechnego — powiększają 
jedypie nfepokój^ozy nie uczyniliśmy 
w Berlinie zbyt wielkiego kroku w  kie­
runku przysposobiepia rynku polskiego 
dla gospodarczej; eksploatacji i ekspan- 

' kii Niemiec.
Nie zmniejszają: lego niepokoju —- 

choć wyjaśniałyby genezę czynionych 
Niemcom koncesji, uderzająco wstrze­
mięźliwe i prawie przychylne berliń­
skie oświetlenia tajemnicy wileńskich 
narad i. zakrytych nią możliwości.

.'„Kurier Poranny** — tak blisko sto­
jący kół skupiających się przy rządzie 
marszałka Piłsudskiego —  zwraca z 
naciskiem uwagę na fąkt, że „Niemcy 
nie są bynajmniej zdziwieni ani zasko­
czeni naradą wileńską*'

„Nareszcie raz przecież niema zw y­
kłych gwałtów o potwornych zamia­
rach i pianach polskiego imperializmu. 
Pozostawione ja w  Berlinie tym razem 
tylko prasie mpsldewskiej, która jed­
nak także powtarza starą piosnkę z 

coraz mniejszą gwałtownością**.
(Czy uspakaja, ją ustąpienie przez 

nas pola w  Łotwie Rosji).
Oczywiście nie cała prasa berlińska 

jest tak 'Spokojna i wstrzemięźliwa. O- 
pozycyjny „Lokal Anzeiger*' rozpisuje 
się o  niebezpieczeństwie okrążenia 
Prus Wschodnich — gdyż „polityka 
polska w  stosunku do Litwy ma w  ka­
żdym wypadku jeden cel ostateczny, 
mianowicie okrążenie Prus Wschod­
nich. Wszakże nie tylko polska grupa 
narodowa, lub grupa Piłsudskiego, ale 
( PPS. służy ideji wielkiej Polski".

Wiele mówiący —  jeśli idzie o sto­
sunek Anglji do kwestji kowieńskiej — 
jest artykuł „The English Reviev", któ 
ry oświadcza: Litwa ze swoją dwumil 
jonową ludnością, wtłoczotuą między 
Rosję), Niemcy i Polskę jest zarówno 
politycznym jak i gospodarczym absur 
dem. Widoki Litwy, jako gospodarcze] 
części składowej Niemiec lub Polski 
byłyby bez porównania lepsze".

Zespolenie1 Litwy kowieńskiej z Pol­
ską jest niewątpliwie i dla nas a zwła­
szcza dla niej najbardziej naturalną tak 
geograriezrm jak i gospodarczą konie­
cznością. >

Jeśli jednak Nicmcy. ą także Anglia

Iowa skarga Wafdemarasa Polski.
Sowjocko-memieckie ta a rc łie  ^plomstyczna w  spranie lifswski^i.

(Telelunem od

Y/arstawa, 26 listopada. (G). Z Wif- 
na donoszą; Z Kowna nadeszły tu' 
wiadomości, że premjer Waldemaras 
wysłał pismo do sekretarjctu general­
nego L'gi Narodów, w którym zwraca 
uwagę na rzekome agresywne zamia­
ry Polski wobec Litwy. Poza powtó­
rzeniem zarzutów ze znanej skargi do 
Ligi Narodów, Waldemaras oskarżą 
Folskę o zaaranżowanie wrogiego rzą­
dowi litewskiemu zjazdu emigrantów 
litewskich w  Rydze, oraz omawia po­
byt premiera Piłsudskiego w Wilnie ? 
odbyte w Wilnie narady. Waldemaras 
twierdzi, że w naradach wileńskich o 
mawiano także sprawy wojskowe, 
związane z projektem zbrojnego zaję­
cia Litwy przez wojska poiskia. Wal­
demaras dopuszcza się insynuacji pod 
adresem r;,ąd:i polskiego, jakoby rząd 
ten organizował zbrojne oddziały etui’, 
grantów litewskich.

.Berlin, 25 listopada, (AW). Oflcjńlaw 
niemieckie biuro Wolfa ogłosiło w  no­
cy wspóiny komunikat rządu niemiec-. 
kiego i sowieckiego. Komunikat infor­
muje, że na konferencji Litwinowa i 
-Stresemanna zwrócono uwagę na nie­
bezpieczeństwo zagrażające — rzeko­
m o —  pokojowi wskutek agresywnego 
stanowiska Polski wobec Litwy, Ko­
munikat rządu sowieckiego i niemiec­
kiego wręczony został w  formie aid 
memoire wszystkim przs&Mnwicielodi 
dyplomatycznym akredytowanym w  
Berlinie i Moskwie.

Tekst komunikatu ’ został podany u- 
rzędowo do wiadomości posłowi pol­
skiemu w Berlinie p. Olszowskiemu.
_ Równocześnie z akcją ostatnią Ber­

lin prowadzi szeroko zakrojoną kam­
panię mającą zaalarmować świat cały' 
wiadomościami o fzeRomem niebez­
pieczeństwie konfliktu wojennego na 
wschodzie Europy. Prusa niemiecka 
celowo twierdzi, że wybuch pożogi 
wojennej — z winy Polski jest pra­
wie nieunikniony.

Wsrszawa. 26 listopada. (G.) Dono­
szą z Berlina: Oficjalny komunikat o

i.ł*s=cgn koresoondenta.)

precyzyjny zegarek
12166 Światowa; marki
d o  nabycia w pierw szorzędnych  m agazy­
nach jtęgńemistrzgWśkłch  i juailerskich.

i wielkie amerykańskie- finanse liczą, że 
Polska dla zwtiązków z Litwą zgodzi 
się na rolę „gospodarczej części składo 
wej Niemiec" — to się omylą, gdyż ta­
ki związek byłby przeciwny wszelkim 
gospodarczym, i geograficznym racjom, 
wszelkim racjom moralnym, byłby 
przeciwny, naturze rzeczy,

konferencji Stresemanna z  Litwino­
wem podaje, że Litwinow poiuSormo- 
wai niemieckiego ministra ó  wręcze­
niu noty w Warszawie przez posła 
sowieckiego, w  której Sowiety wyra 
żają swoje obawy z powodu napręże­
nia stosunków litewsko-polskich j wy 
nikających stąd ewentualności. Zgo­
dzono się co do tego, że w  ogólnym 
interesie należy uniknąć naruszaniu 
rozwoju pokojowego i skierowania 
wszystkich w stronę szybkiego usu­
nięcia istniejących trudności.

Warszawa. 26 listopada. (G,) Dono­
szą z Berlina: Doniosłość znaczenia 
'oficjalnego niemiacko-sowieckiegó o- 
świa&źeińa o konferencji Litwinowa 
ze Stresemannein widzi prasa .niemiec ; 
ka w tem, żo rząd sowiecki posiada 5 
niewątpliwie upoważnienia do akty- ł

wnej jtitciwencfi w konflikcie polsko 
litewskim. Uprawnieniem tern fest li­
tewsko-sowiecki sojusz deienzywy.

Z drugiej strony „Der Tag“ pisze, żo 
także Niemcy są zainteresowane mhiio 
nieporozumienia kłajpedzfciego w u* 
trzymaniu niezawisłości Litwy,

Dziennik spodziewa się, że oświad­
czenie niemiecko-sowieckie wywoła 
w dyplomacji europejskiej większe za­
interesowanie się konfliktem polsko-li­
tewskim.

Oświadczenie Stresomann-Litwino- 
,wa mówi o ogólnem skierowaniu usi 
łowafy celem usunięcia konfliktu pol­
sko-litewskiego. Zwrot teu osnaczal-
by, ż© Stresemanu i Litwinow zamie­
rzali wystąpić z  d-yplomatycżnem' de-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)'.

Śniegowce damsk. z gabar. z  aksamit, wyłogami wysokie Zi. 25,— ' 
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Kalosze męskie depłe > 1 2 ,-
9 damskie „ 10.50
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„Stówa Piskiego".
■ Karndsto. na­

stępujące orzeczeftie.; : ■■;
„Sąd okręgowy .karny. we Lwowie 

flosiTOOWil na ooswdaenlu niejawnem 
m  wyducbanią Prtdruratory przy tyjn* 
te Sadzie: .

a) tćhylić po idyśfi przepisu z art.. 2fi 
i OżpftrządzdiŚd Prezydenta Rżęęzypó- 
•rmiitej ydnlsi JKImaja i927 Nr, ia  ś0** 

3i?S Dzup. dekapdBe dtila 21 listopada 
t *)2T przez Dyrekcję Policji we Lwo- 
m !-j zalecie czasopisma „Słow o Pol- 
?.& * m  m  z dnia 22 listopada 1927 
K(iłf»wieiń zakwestjonowa# artykuł 
,pnd tyt.: „W szyscy s»ę .go wypiera$t, 
jj»* i zakwestionowane ustępy

łu pod tyt.: „Mord polityczny we Lwtt- 
»rłe“  nie zawierają znamion fakiegókoj 
wiek ezynu karygodnego, a w  szcze­
gólności w pierwszosn artykule brak 
jdst znamion występku art. 49 rtizporz. 
Prez. Rzeczypospolitej z  10 tnaja 3327 

:Nr. 45 puz. 378 iJżup. Zaś ę  ustępach 
zakwestionowanych drugego artykułu 
brak jest znamion występku art. 47 te­
goż rozporządzenia.

Lwów, dnia 2S listopada '927.
(-•-) Mayer mp.

Powyższe uchyleni* konfiskaty od- 
■ tips isię ao Ostatniego numeru póhie- 
I działkowego naszego pisma.

W; p o n ied ziałek  i we w torek nieodw ołaln ie  po v t t %  o & ł a t i a i  ^yśw fedla K in o  A J P t S lŁ S ^ O
p rzep iękn y, m o rs k i f ilm  p. i , :

Z  E  W  M  O  R  Z  A  ms7
K a ż d y  bez w y ją tk u : D ziad zio , B ab cia , Tato , M a m a , D z ie c i i W nuczkow ie pow inni o g lą d n3 ć 
"risr.ć p rze p ię k n e  m orze wrAz z  c a łą  fiofeą. — C e n y  cłla m ło d zieży zOlżOne od 60  gr, do * A
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Warszawa. 26 listopada, 

stja bloku stronnictw stojących na 
gruncie katolickim i narodowym jest 
obecnie obszernie odławiana w kuta ui 
soirnowych i poktyczinyclt. Żwródli- 
>my się przeto do wybitnych prze- 
weuoćw o-boEu narodowego, z, pa?jćbą 
i opluję w  tej sprawie.

Poseł dr- Załuska (ZLN.) ś w ia d ­
czył: Wszystko przemawia za tern, 
te s.trOiinactvya, stojąco fta gruncie La-, 
tolickn-narodowpnm powiiłno pójść do 
y/yborów w  ntbeftym i zwartym olo- 
ku. pracę naifc stwofzeiitem.' bloku1 
.nnicjszości" łutrcduwyćh o  zdecydo­
wanie autypańsmiw;yni charakterze*- 
pp suwają się w hordzo szybkim tątn> 
;ic. Rówaiież idzie ktt połączeniu rady 
KŁiFizmu miejskiego i wliejskioge. Wiel­
ki blok wyboryży łączy P, P. S. z 
Wy z  woleniem. W, takiej sytuacji tak- 
<e stronnictwa im udew e powinnę 

:. pójść ■; w  zwartym ordynku do w y bp- ; 
rów. ZLN, uważa. że blok narodowy, 
o iłęt-y powstał, powinien być mocniej 
■śży i barttóoj isw wty» aniżeli w. po- 
tWaodiłiicłi wyborącn. . ’

P , Cbaddski przedstawiciel Chi), ud 
powiedział krótko: Sprawry te w  • n a ., 
$*etn stron Rictwle nie zostały jeszcze 
zdecydow ane, zsadęeydaje ó  nich do- 
fńaro nada. ttacaelma' stronnictwa..;

Poseł Strońskl (ChN.) oświadczył: 
'itakw stronnictw na prawicy iM u- 
wiażam za poddane. Naterdast nwa- 
%m (a, konieczne jedną wspólną listę 
dla cał^  prawicy katoMckied, narodo­
wej i prawożądnęj i jediioH‘ości z  za-

i'i’d-,ionetn od naszezu korespondeuta.)

diowaweami w praeciwśtawieriiń" do 
lewicy. Sądzę. zq społeczeństwo ocze 
kuje dzisiaj takiej, wspóliiej listy par-, 

%|tieij -tóa: klucza partyjnego. Podsta­
wą sży-mrz&ńia tej Ukty iwwinitó być 
Mfdzk) jasne otoreitónic celów w zakro 
sie ustroju gospodarcze go, społeczne ­

go i poiifyczneg'0. Natomiast sądzę, źe 
•nie powinnó Wchodzić hasło Wałki z 
rządem. Tylko wspólna lista całej, pra 
Wićy itóteorić. irjcfo ułiiiarkowatia 
część'społeczeństwa od wżmożemia śtf 

ty n owych ciałach irstawodaw-'

(Dalszy Ciąg ze str. 1-ej).

■narehe u wszystkich zainteresowa­
nych, mocarstw ęurópęjślslof4. 3 wyprze 
dzid spodziewaną i utai akcję polęką za 
łatwienio kónlliktu z  Litwą przy potno 
ey Rady Lig! Narodów.

Wspaniały antyczny salon
i dwa afrrazy r̂rstat Van 3ycks

a p r s & d a  ' nzv.9 
T-m&.&ZEW SKZ-, Ossolińskich JJ

. . (TelefOTeto ptf naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 listopada, (zo), 1 kó! będzie podpisana już w niedzielę 27
bm. Niepr/ystępują do bióku mniejszo 
śei socsalisiycau© i Aguda.

żydowskich Informują, że iifllÓWa w 
Sprawie utworzenia bloku datyncj 36-kl

Poranny11 przynosi 
nłesnaŁka-dr

War&zawa, 26 
siejszy „£xpre«s 
bldeiecfUiące wiadomości o  
panujących w  ?.
Tka łsgśonistów i Lwowskiego Zwtąz- 
ku. sfcrzałeckiogo. Prizyczyna tej walki 

' wewnetrzticj je s t ' w oba prezesa ij^oh 
towarzystw p. Henryka Jjohfffflła, przo- 
C4w któremu członkowie ws aunęli sze- 
róg .poważnych zarzutów namry etycz 
»aj. ■ ?' ■

:.. M-' związku z  tem -• pisze „f;.\.prcss 
; — p. ocJliiiał zażądał satysfakcji hono-

mLwom
OSKARŻAM SWEGO PREZESA, " i

TTelctotaem od n u z n n  koiwiponneutt.)

Dzi- ' rrfwej M  płk, Zygmimtcwicza., Ofecr-

O L A  W Y T W Ó R N t C H  S M A R O S Z T

* a r  C U K R Y  i  C Z E K O L A D K I  “S K
iU G Ł E R A  G S R B m P P  Z  B U D A y S S Z T U  uznane w eatym świecie M  nąj- 

•.:';..Ięjiiw.ę; nadeszły już do LwóWa. <C4>*lziBln.Atti iytfioży1 tr iA s p o r i. ••';

Wyłączny
reprnzi@ntant

Lwfiw, pi. Marfacki 3. 
Talnlon iS>3S.

S . T P .

M A R J A  R E U T T O W A
wdowa Bo dyrektora Oddziału drbgowego, w >. Wydziale Krąjowym 1 ucze­

stniku powstania z r
zmaria po ciężkKh cierpieniach, zaopatrzona Siv Sakrameidanii, dnia 2d-go listo- 

pada 1927 r., prze tywszy lat 73,
. : (łu obrzęd pogrzebowy, który adbędzte się w riiediiele, dnia 27-gc listopada
tÓgt ti, O,godzicie 3-ciej po południu ż  d o in a  j»rso d p 3 gra<ft>pwe^tt (ul, 
Koćhattd ś̂kiÓSP 1 94) na cmMitafż ł.yoiakówski, zapraszają Krewnych. Przyjaciół 

:ł>Zh*tóihyę^'wSttfutR»'pdgrąitette■ ''■‘ ‘t : . ' -  ■_
•''• ■ •■ - .. D z ie c i i w w u ftu

m w m m sm m m m m sm m sm am am am B K B iW !*

hom(>ft>wy miał oczyścić p. 
‘óchmala od postawioiiyoh zarzutów. 
(Ten szczegół informacji „Expressu“ 
nie jiesit ścisły, gdyż wedilng naszych 
informacji, oficerski śąd hofioirowy me 
zakońazył jeszcze p o s ło w a n ie  —

Jednó^śiiie  „Espress Poranny" no­
tuje, że grupa byłych legionistów wio 
I.wowfe, licząca ponad 2U0 osób, zaio- 
żyła na spueialtten; ' zetoraniu osobny 
Związek Legionistów, wybierając pre­
zydium t  p. źełaszkioftteoiit na czele. 
Uchwalhno jakoby wysłać • do; Warsza­
w y specjalną dldertoję, która mu 
pr/edstawić trtaterjały óskarżające p.

Schraela o czyny niehonórowe.

POŁOŻENIE NA tiT W fE  JEST BAR­
DZO POWAŻNE.

'Telcfanem od naszego koreŁnond-inta.)
Warszawą* 26 listopada. (O.) Z Rygi 

dr>ios?.ii: Dzieimlki łotewskie Oucnlają 
położeni* na "Jtyrie, iakp bardzp Pówb, 
M e . ijaunakąs Żinąs**; pisze, #  j ;  iiM l> 
granicy htewskiej nadchodzi db Ryg? 
alarmujące wladcmę^^, iż Litwa znuj* 
dtije się ę  przededhin iwłeliłegó prze­
wrotu. Inne dzienniki zaopatrują windo 
rtblći o Łitwte wfołkhnl tytułami: „W y  
biła ostatnia godzina idepodtógłości Li­
tw y" następnie dzienniki łotewskie po- 
dafe jakoby fmseJ H e e t k # -  wóżwal 
wszystkich, iStłeszkajkicych na Łotwie, 
t migrantów litewskich do notychmiaste 
wegó przybycia do Wllfla.

Warszawa, 26 listopada. (G.) „Prze­
gląd W*iec2)0!rńy“  donod Ż pógfahiczn 
ifolsko-łitM^kiegO, iż jako odpowiedź 
na konferencję wileńską rząd litewnl;' 
skoncentrował znaczno oddziały zbr.r 
u o na granicy polsko-litewskiej, dókm.1 
przybyła 6 batalionów piechoty, stójn- 
cych dotychczas w  pólnoońych powln 
tach i w  Rłajpcdzió ofaż 4 szwadrony 
kawalerii. Przybycie licznych oddzla 
SÓW' wójska litewskiego na;, granice 
polską 'Wywołało ■ w ó d  ludności' silna. 
zaniepokojenie.

CSS0 SSS

0 awanse automatyczne
(TeJefonem o j naszeso korcisponJsata.)

Warszawa* 26 Hstopada, (zu). Jak 
donosiliśmy, zarząd główny stowarzy­
szenia urzędników państwowych w y­
stąpił do rządu z postulatem wprowa­
dzenia awansu automatyczaego dla u- 
rzędników. Stowarzyszenie urzędni­
ków proponuje, by urzędnicy kategorii 
pierwszej ofiłzymati przy miaftowauili 
upusażenio grupy 8^e£- po odsłużerdu 
5 lat 7-uią.' po uastoptiych 9 latadi gru- 1 
i>ę 6-tą, a po dalszych 9 grupę piątą, W  ; 
tych sa-j33, cij .odstereąch1' ciąsu urzędni­

cy  kątegórji drugiej otrzymaliby kane- 
' g o r J ę , 9 , 6, a urzędnicy Ijątejto?; 
trzeciej uposażenia grup 10, 9, 8 i 7.

V/łrV*-’f ĄWtr

ń t  H M W ł r' ZK1, P-ONCZ-D CHY
m & l  I .  S I C  H E R
, ■ Łwńw* pfliąef' liaprłtwlay łft

i (naprzeciw Kątedry). CSny 3^bryczne.
    ■ ^ 17(łi;
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Plan fto b fe c y in y S t a l f c t a .
Kt^Ie^eie- 25 listocJada. (AW.) -Zbro­

jenia >  MleJ prowincji odbywają się 
w temyio przyśpieszonej. Sztab nie­
miecki zorganizował harćze silną fiotę 
napowietrzną, która—  zdaniem nie- 
inleddęh kół wojskowych — najzupeł­
niej jaKOby wystarczy dr. zbombardo­
wania wszystkich miast pofeuich aż do 
Warszawyjuż w pierwszym dniu lrn- 
buLacii.

Niezależnie od tego czyni się przygo­
towania do wefcy cftetmczaej;. tak, że 
cale Prusy Wschodnie są obecnie je­
dnym obozem wojennym.

Gdańsk. 25 listopada. (PAT.) „Balt. 
Presse“ donosi z Królewca: Na osta­
tnim Zjaździe Stablhehnu w październi­
ka powzięto uchwałę dzielącą Prusy 
Wscb. na 15 okręgów inaoilizacyjnycn. 
Okręgi na pograniczu Poisk? i Litwy o- 
bejmują także miejscowości poza grani 
cami Niemiec, a wlec i na terytorium 
polssiem,

W  ten sposób w razie mobilizacji 
Stahlbfllmu, do mobilizacji zostanie po­
ciągnięta także ludność pochodzenia 
niemieckiego zamieszkała na obszarze 
Polsku

U
Berlin. 25 listopada. (PAT.) Dziś w 

południe Litwinow odwiedził Strese- ] 
manna. „Beri. Tageblatt*' stara się za- j 
przeczyć, jakoby spotkanie to miało na f

•celu porożu;niłfenic się w  sprawie utwo
rżenia trontu niemieckfego dla solidar­
nej akcji w czasie; narad genewskich.

Londyn- 25 listopada. (PAT.) Fo dłu­
gich naradach nad deklaracją rządu w 
sprawie rozbrojenia, Izba gmin przyję­
ła 288 glosami przeciw 66 rezolucję o 
brzmieniu następującem: Izba Gmin, u- 
znając, iż rząd czynił wytrwałe wysił­
ki w  kierunku utrzymania pokoju, ogra

niczenia zbrojeń i podniesienia autory • 
retu Ligi Narodów, aprobuj? politykę 
rządu, trwającą nadal .na stanowisku 
przeciwnem pottoimowaniu przez Wiel 
ką Brytanię rozszerzonych i niebezpie­
cznych zobowiązań, zawartych w pro­
tokole genewskim z r- 1924.

kobiety zależy bardziej od pięknej cery, niż od wielu innych 
jej wdzięków. Najwybredniejszym wymaganiom zadośćuczyni 
stałe używanie mydła Blida Favorit, które czyni cerę. bardziej 
piękną i delikatną, niż była ona dotąd. Mydło Elida JFjjvorit 
doskonale ochrania delikatną cerę. Przy niskiej cente posiada 
dogodny format, gustowne opakowanie, silny, rrwaly i wytworny, 
zapach. Przyjemne I orzeźwiające mydło produkcji krajowej.

n «t

Jak brzmi nota Sowietów do PolskL
Polskie kole piityczne przyiety noto z  zupełnym spokojem.

Warszawa. 25 listopada, (zo). Wczo­
raj . donosiliśmy o nocie rządu sowiec­
kiego, wręczonej rządowi polskiemu w 
sprawie stosunków polsko-litewskich. 
Treść noty jest następująca:

Notą zastrzega się, że nie dotyka 
rozpatrzenia ty (di spraw, które stano­
wią przedmiot sporu pomiędzy Polską 
a Litwą iecż uważa za niezbędne za­
znaczyć. że zachowani® pokoju w dale 
ko większym stopniu zależy od PoLski, 
aniżeli od Litwy, która jest zbyt słabą, 
aby móc być zainteresowana w poszu­
kiwaniu decyzji co do swoich pretensji 
drogą zbrojnego konfliktu z Polską.

Nota podkreśla, że rząd Sowiecki nic 
zaniedbał ze swej strony w równie przy 
ji-zny sposób zwrócić uwagę rządu li­
tewskiego na konieczność unikaniu 
wszelkich kroków, które mogłyby zao 
strzyć już i tak naprężoną sytuację.

Rząd sowiecki wyraża przekonać1®, 
że ber względu na różnice pomiędzy 
żądaniami Polski 1 Litwy, spory między 
tern! państwami mogą być rozstrzy­
gnięte wyłącznie dtogą potasową, 0 -  
piuja publiczna wszystkich krajów, a 
zwłaszcza nplnja Związku Sowieckiego 
zaniepokojona jest tem, że wiadomości 
c radu klinem rozwiązaniu spora Utwy 
z Polską, pojawiają się na łamach po­
ważnej prasy polskiej i nie są demen­
towane.

Rząd Związkowy, jako najbliższy są­
siad Poiski l Litwy, bezpośrednio zsain- 
teresowaiiy w utrzymaniu pokojuw Eu 
ropie wschodniej, zmuszony jest z całą 
powagą zwrócić uwagę rządowi pol­
skiemu, na niebezpieczeństwa, mogące 
Wynikuąć-

Nota kończy sto wyrażeniem przeko­
nania, że rząd polski, który uleóawno 
w sposób uroczysty zadeklarował swą 
pokejownść, po;rafl asonuć grożące nie 
bezpieczeństwo wojny, oraz zrozumie 
wystąpienie rządu sowieckiego, jako 
podyktowane wyłącznem dążeniem 4o 
uh zymarda pokoju wogóle, a  w.szcze-

(Tclefonec* od n «* o ę o  korespondenta.)

gólności <to rozwoju pokojowych i przy
jaznych stosunków z Pińską.

* *  *

Sowiety, jak wiadomo, mają zwyczaj 
wciskania palców między drzwi. Nie­

jednokrotnie już występowały z nota­
mi w kw estjaoh, które ich wcale nie do­
tyczą. Koła polityczne przyjęły notę 
sowiecką z najwyższym sę 'kojeitt.

Ce przyjazdu posła Patka.
('•'rłetraum od uassego korespondent*.)

Warszawa. 25 ił>topadu. (zo). Dowia­
dujemy się, że pobyt w Warszawie po­
sła polskiego w Moskwie p Patka, zwią 
zany jest z dalszemu -okowanlami o

pakt nieagresji między Polską a So­
wietami.

Poseł Patek przyjęty był dzteiai w 
Belwederze, gdzie odby! dłuższą kon- 
lereucję z premierem Piłsudskim.

Kuratorem lwowskim p. Pyflakowski
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 listopada, uo). P. Prs j kowskiego na kuratora lwowskiego w 
zydent Rzplitej podpfeal aominację ku- ; miejsce p. Kieraera- 
ratóra lubelskiego p. Stanisława Pytla- “ ©=■

Pos ^.P ró szyń ski przenie^ieny na kresy,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa* 25 tiswada. (zo). Dowia­
dujemy się, że poseł ZLN. Marceli Pró 
szyóski, który ma mandat z powiatu 
lwowskiego i jest nauczycielem gimna­
zjalnym we Lwowie, zostanie przenie­
siony do Dzisay, pogranicznej mieści­
ny na kresach wschodnich. Dekret prze 
noszący p. Prószyńskiego został już po 
dobno podpisani.

Warszawa. 25 listopada, (ze). Poseł

Gabriel Dubiel, nauczyciel gimnazjalny 
w Krakowie, piastujący mandat z okrę­
gu tarnowskiego, został przeniesiony do 
Postaw, naaiateczka powiatowego w 
wojew. wileńskiem.

Pos. Eug. Rudziński, członek Wyzwo 
lenia, inspektor szkolny w Częstocho­
wie, piastujący stamtąd mandat, md' 
być przeniesiony do Warszawy

Po stracie m m m .
Bukareszt. 25 listopada. (AW ) Tm- \ Bratianu, złożona została w wielkiej 

tana, zawierająca zabalsamowane ciało sali gmachu Ateneul Roman, gdzie po­

zostanie do niedziel} rano} porzem prze 
'wiezin.ua zostanie specjalnym pocią­
giem do majątku Fiorica- 

Do Bukaresztu sprowadzono z Flori- 
cy prostą 'dębową trumnę, którą .Bra­
tianu przed kilku laty polecił wyk mać 
jednemu ; z chłopów rui mińskich. > Po - 
grzel odbędzie się na koszt państwa. 
Wszelkie widowiska, i obchody publicz 
ne zostały zawieszone.

Bukareszt, 25 listopada. (PAT-) Wczo 
raj o godz. 15.30 odbyło sic posiedze­
nie Izby. Obecni wysłuchali, stojąc, Od­
czytanego przez Duce dekretu uomii-ą- 
cyjnego nowego rządu. Przewodniczą­
cy Saheanu zawiadamiając izbę o śniiei 
ci premjera Bratianu. podniósł zasługi 
zmarłego- Duca w imieniu rządu oddal 
hołd pamięci-zmarłego.; ’ V

Bukareszt. 25 listopada. (FAT.) Dżii. 
pod przewodnictwem Yintila Bratia.i i 
odbyłc się posiedzenie Kady ministrów. 
Vintlia Bratianu przedstawił rezultaty 
rokowań z przywódcami apuzyęfjj w 
sprawie utworzenia gabinetu narodo­
wego. Ą

Po zakończeniu posiedzenia Yintita 
Bratianu, pełen optymizmu, oświadczył 
dziennikarzom, że rokowania 0 utwo­
rzenie gabinetu narodowego rozwijają 
się pomyślnie.

Bukareszt. 25 listopada: (PAT.) Au- 
djencja Maciu u Rady regencyjnej trwa 
la dwie godziny,

Mania oświadczył, że rząd obecny po 
siada tylko prowizoryczny charakter. 
Maniu powiadomił Radę regencyjną, że 
narodowa partja chłopska nie weźmie 
udziału w żadnym rządzie, dopóki nie 
oęda przeprowadzone wybory, w któ­
rych byłaby zagwarantowana swobo­
da głosowania. Obecny parlament mu­
si być rozwiązany.  ;

NA07W . DODATEK 0 0  OPŁAT ZA 
ŚWIADCZENIA PRZEMYSŁOWE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 25 listopada. (zo). Mini­

sterstwo Skarbu komunikuje:
Od świadectw prsem- na r. 1928 bę­

dzie pobierany 10-procentowy nadżwy 
szajny dodatek, niezależnie od tego, 
cży świadectwa t*a ten trok będą naby­
te w r. HJ27, czy w r. 1928. Odnośne 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej u* 
kaźe sjr; w nąjhłiższycb Mk..vtŁ
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Przegląd prasy.
.„Kurjer Łódzki** uważa. żc

rzeczywistość stwierdza nieubła­
ganie, iż od czasi* wyborów w r. 
1922, kiedy to z całego kraju zale­
dwie 2 komunistów weszło do Sejmu 
propaganda wywrotowa poczyniła i 
u nas znaczne .postępy. W ybory do 
samorządów dały termu wymowny 
wyraz. Dlaczego się tak stało? Oto 
pytanie, nad klóretn wiiiny poważnie 
zastanowić się wszystkie stronni­
ctwa, idź dziś czyniące gorączkowe 
przygotowania do rozgrywki wybor­
czej. Gdyż w zgiełku i zamęcie walki 
wzajemnej, która już rychło rozgo­
rzeje, to ważkie zagadnienie może 
zostać całkowicie zapomniane.

Otóż niewątpliwie jedna z głó­
wny cli przyczyn dawania posłuchu 
propagandzie wywrotowej prZez nie­
małą część wyborców jest rozczaro 
warno. W  licytacji wzajemnej stron­
nictwa nasze niejednokrotnie prze­
kraczały. miarę. Demagogia, ta broń 
najniebezpieczniejsza i najbardziej 
obosieczna, stała się orężem codzien 
nego użytku. Miast uświadamiać ogó 
łowi wielkie obowiązki wobec kraju, 
budzić jego duszę i jegu serce, aby 
umiał wczuć się w potrzeby i troski 
swej ojczyzny, schlebiano najniż­
szym instynktom, budzono wzaje­
mna nienawiść, szczuto jedne war­
stwy społeczeństwa przeciw innym. 
Miast występować z twórczym, lecz 
i konkretnym, zdolnym do realizacji 
życiowej programem, obiecywano 

* rzeczy uieziszczalne, stawiano przed 
oczyma zasugerowanych mas złote 
góry przyrzec/ień, wiedząc, iż-muszą 
być one złamane. W ywoływano lar- 
tastyczme nadzieje, rzucano w tłu­
my ułudy i obietnice zgoła niereal­
na, aby tylko zyskać chwilowy po­
klask, doraźny sukces mandatów wy 
borczyebr Tego rodzaju taktyka agi- 
tack wkrótce musiała stworzyć nie­
zadowolenie, rozczarowania i dezor­
ientację powszechną. A na tym gruu 
cie bujne wyrosły chwasty i kąko- 
le wywrotowej propagandy, jeśli 
szukamy dróg samoobrony społecz­
nej przed jadem rozkładowych po­
czynań, na to w pierwszym rzędzie 
należy zwrócić uwagę. Nowa kampa 
nja wyborcza nie może i nie powinna 
•na demagogii budować swych pla­
nów. Są to sukcesy zwodnicze a kró 
tkotrwałe, jak tego dowiodło do­
świadczenie. Oby nie okazało się ono 
bezpłodne-

* * *

WZO-taracznicę zgonu 
Stan. Wyspiańskiego.
Zapadał zmrok wczesnego listopa­

dowego wieczora, gdy chory —  jak 
opowiada naoczny świadek śmierci 
Stanisława Wyspiańskiego —  cierpiąc 
straszliwie, zażądał światła. Zapalono 
Jedną, następnie drugą lampę. Ciszę 
wieczorną przerywały jęki i silnie rzę­
żenie coraz słabiej, lecz coraz szybciej 
pracujących płuc umierającego. Ocze­
kiwanie śmierci przerażało grozą swe­
go tragizmu... Była wtedy piąa godzi­
na popołudniu.

A na drugi dzień po śmierći Stanisła­
wa Wyspiańskiego, wieczorem 29-go 
listopada 1907 roku, jak Polska długa 
i szeroka, począł się po cmentarzach 
snuć korowód cierpienia i duch buntu 
polskiego, opasywać pomniki wyniosłe 
widm. z cieniów Nocy Listopadowej 
wyrosłych i wołać słowami Kory: 
. Umierać musi, co ma żyć“ , i wsatiin 
wobec mówić, źe Hades polski pozor­
nie jest tylko otchłanią grobową, gdyż 
w rzeczywistości jest -to „kraj kędy są 
wiecznotrwałe siły, z tych coraz nowy 
rośnie pęd 1 wzejdą i będą rodziły*4.

Któż z nas nie pamięta, jak? niezmie­
rzony — i to zarówno horyzontalnie 
jak i wertykalnie —  wpływ wywarł

Kur jer Warszawski*' stwierdza, źe 
p. Waldemaras dostarczy!

Polsce sposobności do zapoznania 
Europy z calem znaczeniem ogólnera 
sporu i do zażądania międzynarodo­
wych środków zaradczych. Niema 
obawy, żeby ktokolwioK mógł w  Ge 
newie podać w wątpliwość nasze 
prawa graniczne, uznane uchwałą Ra 
dy Ambasadorów dnia 15 marca 1923 
r., i zakwestionować naszą popra­
wność, pobłażliwość i wytrwałość w 
dążeniu do zgody % Litwą. Niema ró­
wnież obawy, żeby w  Genewie nic, 
znalazły potępienia wszystkie meto­
dy postępowania litewskiego, poczy­
nając od wstaniu wojny**, a kończąc 
na niedorzecznych projektach konsty 
tueyjnych w stosunku do „stolicy li­
tewskiej W.jl;ia“ .

Nie O; to wszelako idzie. Krawawy 
, ironicznym aforyzmem Wellsa o bez 

siiności ŁN., przybyłby nowy argii- ’ 
mant, gdyby w Oenewie do lamus u 
„tafeceń1* dprzuoono jeszcze jeden 
dokument dobrej woli, wyrażonej 
bcŻębnęmi ustami. Niestety, ponad 
uciechę Wellsa i jego antiligową pro­
pagandę mógłby się wznieść nieskoń 
czernie groźniejszy fakt: świadomość,

, to  archiwa i segregatory Ligi Naro­
dów wyczerpują całą treść tej insty­
tucji, ośliubywąnęj coraz gwałtowniej 
z wszeikiej powagi i wszelkiego ztia 
czeuia, instytucji, której może się 
praktycznie przeciwstawić nawet. 
tuk drobny jej członek, jak Litwa, je­
śli tylko spekuluje na pomoc innego 
członka i działa pod natchnieniem 
państwa, jawnie Liazo wrogiego. •;

Ludność wileńska, pokładając tyle 
wiary W praktyczną silę postanowień 
sesji grudniowej Rady LN,, ma to- 
oretycznie słuszność. Ten wysoki 
areopag znalazłby z pewnością środ­
ki zmuszenia Kowna do posłuchu, 
gdyby tylko me obawiał się emergji. 
Spodziewamy się, że przynajmniej 
dyplomacja polska uczyni ze swej 
strony wszystko, aby adwokatów i 
rozjemców genewskim przerobić 
tyrn raaeim na mężów stanu.

L T * ■ * * -
,,Epoka*' uspokaja obawy, jakie nudzi 

rosnąca passywnoSć naszego bilansu 
handiowfgo wywodząc, że

Deficyt bilansu handlowego, nawet 
wywołayy przez przywóz prodakcyj 
ny może wreszcie Wtenczas stać się 
groźnym, gdy pokrywać go trzeba z 
zapasu ddwiz banku emisyjnego. Tak 
było w r. 1925, ale Itak nie jest dzi­
siaj, gdyż nawet przed zawarciem 
oRaiaiej wielkiej pożyczki zapas de­
wiz w  Banie' Polskim wzrastał z 

. miesiąca na miesiąc. Tłumaczy się.. to

Stanisław Wyspiański swoja uniwer­
salną, rzec można, twórczością na w y ­
obraźnię i duszę przedwojennego po­
kolenia polskiego?... Już samym wer- 
baiizinem i stylem niepowtarzalnie —• 
oryginalnym swych utworów, wzboga­
ci! bogactwo i styl mowy wspólczieśiw 
ków, o iież głębiej jednak sięgną! i z ja­
kąż niesamowitą siłą uderzył myśl i du­
cha polskiego wielkością i nowością i- 
deji, zaklętej w cza równe artysty o znie 
ksztalty dramatu, obrazu, rzeźby czy 
polichromii w  kościele Franciszkanów 
krakowskich?...

W  istocie jednak, Wyspiański jako 
człowiek i artysta do żadnej —  jak 
słusznie Antoni Potocki powiada —> z 
tych dziedzin twórczości • wyłącznie 
nie należy, ćhóć w każdej znaczy się. 
osobliwym śladem. Nie .poezja, ale sce­
na, nie malarstwo, nie zdobnictwo i nie 
rzeźba są jego dziedziną. Stanął w  sa­
mym węźle ich skrzyżowań. Byt i 
świadomie pragnął być żywą syniiezą. 
To, co  stworzył jako poeta i to co  da­
wał jako artysta zniłenzyć się w całej 
wartości nie da probierzami tych dzie­
dzin pracy twórczej. Za każdym rażeni 
jest mniej w  dziele niż było W czło­
wieku. 1

W  zetknięciu się z losem polskim 
powstaje dla Wyspiańskiego jedyny 
problemat, Którego rozwiązaniu po­
święcił wszystkie swe siły. Czyn i bo­

tem. źe przypływ kredytów zagra­
nicznych przewyższał deficyt bilansu 
handlowego i póki zjawisko to trwa, 
deficyt ten nie stanowi: bezpośredniej 
groźby ani dla złotego, ani dla nasze­
go żyda gospodarczego.

Z uwag powyższych wynika, że 
dążenie do bezwzględnej równowa­
gi między wywozem i przyw-ozeni w 
ciągu najbliższych miesięcy, a może 
lat ani nie jest konieczne, ani nawet 
wskazane. Kredyty zagraniczne, któ 
re już uzyskujemy i niewątpliwie je­
szcze uzyskamy niewątpliwie będzie 
my musieli w części zużyć ną import 
maszyn, instalacji technicznych ltp. 
JeźeT idzie nip, o wzrost wywozu 
przetworów mięsnych, mlecznych 
itp, o  któryn. tyle się mówi. to aie 
może, on nastąpić bez sprowadzenia 
z zagranicy niezmiernie kosztownych 
maszyn przeróbczych, których w 
kraju nie wyrabiamy. Na bieżącym 
hii-msie handlowym odbija się to uje 
nmśe, lecz dla gospodarki narodowej, 
i przyszłości ^szegdDwyWQz,u■ jest 
to niezbędne. Przykłady analogiczne 
zacytować można w  każdej inne? 
dziedzinie naszego życia gospodar­
czego.

Dzięki temu, że po uzyskaniu wiel­
kiej pożyczki zagranicznej dopływ 
kapitałów zagranicznych wydaje się 
zapewniony, zapewniona jest równo 
\vagz bilansu płatniczego nawet Wó­
wczas, Jeśli będzie istniał niedobór 
w dziedzinie bilansu handlowego. 
Zadanie polityki rządowej polegać 
musi w chwili obecnej nie ńą mecha­
nicznej, a łatwo szlcodliwein kurcze 
niu przywozu, a jedynie na baczeniu, 
alty przywóz ten był istotoie produ­
kcyjny i twórczy, Danę, któjjbnfi: roz­
porządzamy, a zwłaszcza statystyka 
bilansu handlowego za październik 
świadczą o tem, że postulatowi tomu 
czyni się zadość, i dlatego nie waha­
my się twierdzić, źe pesymizm s po 
wodu podwyżek przywozowych jest 
nieuzasadniony i zbyteczny,

■ * * *
P. Strońskl w  „Warszawiance** ra­

chuje głosy wyborcze i dochodzi do 
wniosku, że

Dzisiaj trzeba się liczyć z takicm 
prawem wyborczent, jakie jest, bo... 
dura lex sed lex.

A to prawe wyborcze przedewszy 
stfciem, z powodu swych przepisów 
obliczeuiow-ych. Zakazuje bardzo sta ' 
nowczo, bardzo wymownie z-bardzo 
uchwymcmJ odpowiedziainościanii, 
rozbijania głosów prawicowych na 
kilka list, bo to pociąga za sobą ol- 
brzyn«io straty, idące w  setki tysięcy 
głosów ? w  dziesiątki mandatów,

fialerstwo —  oto dwJts potęgi, które 
Polskę wywieść mają i  domu niewoli. 
Wyspiański sięga do samego zarania 
triumfu tych dwu potęg, do mytu gre­
ckiego, do ojczjizoy czynu 1 heroizmu. 
Myt grecki jednak W twórczości .W y­
spiańskiego arna Igami; je i przenika się 
w przedziwny sposób —  może właśnie 
dzięki swej prostocie i pierwotności 
gęsto bohaterskiego —  z wizją i legen­
dą Polski przedhistorycznej, piastow­
skiej, bdlesławowskiejj Tę pierwotną, 
bohaterską, witaińą cechę ma zaś lud 
lub lepiej chłop polski Piastowska go­
dność starych, tężyzna parobków, 
wdzięk dziewuch wiejskich, barwy i 
kształty odzieży, sprzęto, chałupy, o- 
hcjścia, pola — 4p są przecież skdadniki 
Życia Bohaterskiego t. j. bezpośrednio 
zmagającego sie z losem człowieczym 
w całej jego żywotności.

Dlatego też i Wawel, którego wskrze 
siekłem słusznie nazywa ślę Wyspiań­
skiego, nie rysuje się w wyobraźni 
twórcy w  barwach pokutnych w pur­
purach wsppmnicń i popiołach współ­
czesności. Wyspiański nie chce go 
mieć jako mauzoleum dla siebie 3 dla 
narodu. Nie chce w nim czcić pogrzebu 
wielkości minionej. Chce natomiast 
wydobyć z niego wielkość żywą, bo­
haterską. 1 sam zbuduje nowy Wawel, 
Będzie to Wawelski Dwór. Wawć! dre 
winiany, piastowslci. którego gospoda­
rzem l włodarzom jest Lud. Lud, to

wszystko na korzyść lewicy, czyli 
to są nie przelewki, lecz byłyby 
bardzo cieżkie grzechy i to jawno- 
grzeszników.

Nadio zaś to obowiązujące prawo 
wyborcze, co jest zapewne jego wa­
dą, ale jest rzeczywistością, wogćle 
nie nadaje się do cieniowania ale tyl­
ko do szerokiego zarysowania wiel­
kich haseł religijnych, ustrojowych, 
praworządnych, gospodarczych i 
społecznych całej prawej strony, spo 
leczofistwa w przedwstawietiiu się 
wywrotowemu naporowi lewicy.

■ V * :
„Słowo Pomorskio“  powiada:

Prasa sanacyjna stolicy, a raczej 
rządowe dzienniki „Ejjoka** % „Głos 
Narodu'* wzszczęły ęwałt przeciw 
mniejszościom narodowym. Nie prze 
ciw ich pretensjom, ó rozszerzenie 
pizywdejów narodowościowych, o 
uszczuplanie przyrodzonych, praw na 
rodu polskiego. Wystąpiły przeciw 
polowaniu na mandaty do izb ustawo 

: dawczych. ^
Próby stworzenia bloku wyborcze 

go mniejszości narodowych, podjęte 
przez - iiacjona!is'iów żydowskich i 

: niemieckich, wywołały w obozie sa­
nacyjnym poważne obawy. Nie o los 
państwa,: boć się u tych ludzi takich 
obaw nie żywi, póki żyje „0n“ . Tu 
chodzi c mandaty.

Wykombinowano sobie, że ustęp­
stwami dla mniejszość? narodowych 
będzie można zyskać głosy, oo ■ nal 
mniej mniejszości : słowiańskich i w 
tor- sposób stworzyć szerokie podsto 
wy dla sanacyjnego przedstawiciel­
stwa sejmowego. Liczono przytem. 
że uda się przy tej sposob mości wsu­
nąć do Sejmu te ws.-.ystkie odprystri 
partyjne. Które za „cenne informacje* 
lub „dzienniki1* i inne przyrzeczenia 
porzuciły swe stronnictwa i przeszły 
do piLudiczyzny.

Poseł uriinbaimf przekreślił Jednak 
pobożne życzenia i dlatego wszczął 
śie hałas y&i&i one-sa
jących na mandaty. Zbraknie nie M - 
ko głosów dla swoich ale i dla przy­
garniętych i skaptowanych obietni­
cami.

: NrtńFs-r ąNF .
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rdzeń, paukt wyjścia Polski. Lud przy­
wróci królowanie piastowskiemu W a­
welowi. Oto jedyny prawdziwy Wa­
wel, śniony 1 rzeszy wisty, który wzro­
śnie tak wysoko, jak głęboko w ziemię 
wrósł lud .'

Wyspiański od „Wyzwolenia** cofnął 
duszę polską po za spor1.' tymczasowe 
o polskość i jej obowiązki — ukazał jej 
inną miarę: tysiącletnią. Zdemaskował 
w nas strach przed życiem nieumisjęt- 
nośó życia na w?asną odpowiedzial­
ność, cechy, kryjące się poza maskami 
pokktoj dewocji. Zażądał bmvz.gM.uicj 
odwagi l5Tcla. Odniuzealnił frndycję 
polską, odszlachcił bohaterstwo pol­
skie ukazując aż na Achillesie, juk ro­
śnie żywy człowiek na bohatera, aż 
Ilia Achillesie, dając mi; zawziętą twarz 
bodaj parobka, byle hia upiora.

Przybyszewski, Kasprowicz i W y ­
spiański przerąbali się przez gąszcze 
konwencji, jak daleko sięgnąć można 
poczuciem żywiołu, ty  went sumieniem, 
żywą tradycją.

Jak Przybyszewski zdemaskował w 
nas najpierwotnieisz© instynkty, pęd 
bytu i stawania się. jak Kasprowicz od- 
spolecznił w nas sumienie, tak W y­
spiański zdjął z tradycji polskiej maskę 
feudalne śc*, a cofając się w czasy Bo­
lesławów i pierwszych czynóy, boha- 
•tersktoh pierwetnoi Polski —  przeniósł
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Presera „Wyzwolenia" we Lamwie.
Tak się dziwnie, a ula przeszłości 

T eiatru w s Lwowie niezaszczytnie, 
złożyło, że .największy obok „W ese­
la11 patriotyczny dramat Wyspiańskie
2)o „W y z w o le n ie k tó r y  zostai napi­
sany w  r. 1902, a wydany w  r. 1903, 
wcale doitychozas nie był u nas ura­
ny, chociaż wystawienie tego aenjal- 
nago utworu było za czasów niewoli 
obowiązkiem nie tylko artystycznym, 
ale i narodowym.

Znakomity T. Pawlikowski tkwił za 
sadniczo w  pojęcjach teatru natorali- 
K a BMego> ni® nriai więc istotnego, i 
głębokiego zrozumienia dla nowator­
skich i wyprzedzających swoją epokę 
walorów syntetycznego i symbolicz­
nego teatru Wyspiańskiego. Jeśli grał 
„Wesele1*, to nie tyle z potrzeby swe­
go, zresztą tak subtelnie twórczość 
dramatyczną odczuwającego serca, ile 
s powodu ogromnej sławy, jaką to re­
welacyjne dzieło osiągnęło' na scenie 
krakowskiej. Późniejsi dyrektorowie 
teatru lwowskiego stronili od „W y­
zwolenia11, prawdopodobni a z  powodu 
olbrzymich trudności, jakie nastręcza 
jego inscenizacja. Jedyną rekompen­
satą była zaaranżowana przez p. Fr. 
Frąozkowskiego z końcem , marca 1923 
recytacja „Wyzwolenia11 przez ucz­
niów kursu dramatycznego przy Kon­
serwatorium muzyczuem. Surogat o- 
czywiście niewystarczający, bo „W y­
zwolenie1’ jedynie w interpretacji sce­
nicznej może oddziaływać z oalą swą 
potęgą. Dopiero Teofil Trzdński po­
stanowił zdjąć z teatru naszego klą­
twę tego iście zawstydzającego peoca 
tum omiśsiunjs i dzięki temu zobaczy­
my nareszcie „Wyzwolenie11 w  dniu 
28 listopada, w  dwudziestą rocznicę 

, przedwczesnej śmierci.' największego 
. od czasów. Słowackiego tragika, ja­
kiego Polska wydala.

Popłyną, wiec ku nam w kształt nie­
odpornej konstrukcji artystycznej za­
klęte i w  suggestywnej formie reali­
zacji teatralnej’ podane, .natchnione 
słowa najgłębszego bólu patriotyczne 
go d dojrzałej w ogniach cierpienia 
myśli narodowej, którń, zwalczywszy 
w sobie zakorzenione w społeczeń­
stwie kłamstwa, i fałszywie pojęty 
kult wielkiej poezji romantycznej, po­
sunąwszy grasice sztuki i jej bezsil­
ność w  obliczu najwyższych zaga­
dnień bytu narodowego, spala się ca­
la, jak ooehodnia, w tęsknocie do w y­
zwalającego Czynu., Ideologja „W y­
zwoleni^" kulminuje w  tym przepotę­
żnym końcowym okrzyku, zamiesz­
czonym nie w samym tekście, ale w 
przedziwnym poetyckim scenarjitsau, 
w  tym ży wiołowym, z głębi najlc-

o tysiąc lat wstecz zagadnienie naszej 
żywotności.

Wyspiański umarł, mając Jat trzy­
dzieści o-śrri. Tak wcześnie zgasło nie 
wielu twórców: ani Schiller (lat 46), 
ani Słowacki (lat 40). Z wybitnych po­
etów wcześniej od niego zmarli Novą- 
lis, Pełoefi, Byron i nasz Malcżewiski, 
w równym wieku zmarł Puszkin. U- 
marł Wyspiański w  pełni sil twór­
czych, wydając dzieło za dziełem, jak­
by w przeczuciu bliskiego zgonu.

Umarł 11 lat przed odzyskaniem nie 
podległości, którą przyzywał v/ rapso­
dzie o Piaście: „Kiedyż zobaczę was 
zmartwychwstających, w y  z polskiej 
gleby rodzeni polscy święci..11 Jakżeż 
bliskim jednak, jak bardzo obecnym był 
wieszczem przeczuciem tej dziejowej 
chwili,.. „Pokoleniom ostawię czyoy, 
po ojcach wielkich — wielkie wskrze­
szę syny, kiedyś będziecie wolni..:?; 
Przejdziecie jaszcze niejedną nędzę i 
niejedną przebolicie próbę... Za czas 
znów wrócę i jeszcze razy wiele przyj 
dę — Wiosnę, z  gwiazda na czele i ży­
wot dam! —  tlejący w zgliszcz popie­
le!

Przyszłą — jako żywo —  „Wiosna z 
gwiazdą na czele i żywot dała11 Polsce 
a żywe blaski tej gwiazdy radosnej par 
daut dziś na mogiłę wieszcza!

-SB®**,

pszych w  narodzie dusz wyrwanym 
okrzyku —  pobudce: „W ięzy rwij!". 
Wszystko irnifi jest tylko cierniową 
drogą ducha, tylko rozprawą z fałszy­
wymi prorokami narodu i z  fetyszami 
własnej myśii, "tylko artystyczną i psy 
ekologiczną motywacją tego prostego 
i tak oczywistego, a tak bardzo nie­
gdyś przez deprawację niewoli za­
mglonego dogmatu, jakim jest dla 
narodu konieczność posiadania wła­
snego państwa.

To Państwo Polskie, którego nie­
istnienie było tragedią najbardziej o- 
sobistą czującego za miljony nowego 
Konrada i otoczyło skroń jego, twór­
cy  Sztoki wężowym wieńcem Erynii, 
gnających go oślepłego do zemsty 
przez Czyn, to Państwo Polskie już 
jest, a przeto „Wyzwolenie11 w  swem 
oddziaływaniu na widzów i słuchaczy 
straciło do pewnego stopnia wiele z 
swej bezpośredniej piorunującej siły 
emocjonalnej. Inaczej bowiem słucha­
ło się tęgo dramatu wówczas, kiedy 
tragedia Konrada uderzała jak grom 
w każde czyste i narodowo uświado­
mione serce polskie, krwawiące się w 
hańbie i męce niewoli i wydobywała 
z niego oddźwięk najpełniejszy, kiedy 
ówczesny obóz narodowy z Romanem 
Dmowskim na czele musiął staczać 
jeszcze tę samą, co Wyspiański walkę 
z straszliwą trucizną teoryj, które 
skazywały Polskę na byt duchowy 
wyłącznie, które w  jej „Chrystusowe- 
ści“  widziały najwyższe rozwiązanie 
zagadki jej przeznaczeń, a w  życiu 
ijolityczuem kazały jej pokornie bić 
pokłony jpirzed tronami trzech zabor­
czych imperatorów!

Straciwszy poniekąd na bezpośre­
dniej aktualności —  jeśli idzie o  sam 
problem zasadniczy (ideologiczny i 
energetyczny, nie artystyczny, bo ten 
jest wiecznotrwały) —  „W yzwolenie1" 
■nie przestało być genialnym pomni­
kiem wielkiej poezji patriotyczne;, 
którą, nawiązując do tradycyj Mickie­
wiczowskich i obracają® się w  kręgu 
jego myśli, kończy patetycznym akor­
dem stanowczego zerwania z ideami 
mesjanizmu j z  tyradstwejii poezji, 
którą w swem państwie czairów uka­
zuje jeno śmierć „wieczystą i nieśmier 
telność dającą11. W  ten sposób roman­
tyzm, którego Wyspiański był w  na­
szej poezji -ostatnim przedstawicie­
lem, zabija w „Wyzwoleniu11 sam sie­
bie i otwiera wrota nowej twórczo­
ści, kształtującej uowy, JiacjonaHsty- 
c&ny pogląd na świat, oparty na ziemi 
i na ludzie, jako tej ziemi biologicz­
nym — a w najwyższych swych prze 
jawach — duchowym i metafizycz­
nym wyrazie. Tą drogą poszedł Ka­
sprowicz.

Nie utraciło natomiast „W yzwole­
nie11 bynajmniej swej aktualności, jeśli 
idzie o sarną liiiję narodowego myśle­
nia. Polska bow iem , jest już wpra­
wdzie państwem niepodległem, ale 
ciągle jeszcze nie jest państwem na­
rodowym. Ta praca dopiero jest w  to­
ku, napotykając na ciężkie przeszko­
dy i dlatego mnóstwo myśli Konrada, 
wypowiadanych w  rozmowie z ma­
skami i dziś nia tę samą wagę. co w 
r. 1903, w. ©ku wydaniu „W yzwole­
nia11.

Cytaty cisną się pod pióro masowo. 
Poprzestańmy na dwu, Konrad nie 
chce Polski wyidealizowanej, „Chry­
stusowej11, chce państwa takiego sa­
mego, jakie mają inni, z jednam tylko 
zastrzeżeniem: „z  usunięciem oszu­
stwa narodowego, z usunięciem kra­
dzieży narodu, oszustów, którzy ruj­
nują naród, złodziei, którzy okradają 
naród... z duszy... i z czystej krwi na­
rodu11.

A potem ta głęboka, bolesna myśl 
„W szystko jest: i ziemia i kraj i oj- 
ozyaraa i ludzie, rylko naród się zagu­
bił11. Ten naród się zgubi, odnajdzie i 
znowu gubić się zacznie. Ta refleksja 
ma swą wartość dziś tak samo,, jak ją 

nflaJaoy przed laty trzystu i jak ia.

mieć będzie niewątpliwie jeszcze za 
lat sto. To nie przemija.

Tale sarno, nie przeminą czysto, dra­
matyczne i artystyczne walory „W y­
zwolenia11. Tu uderza przedewszyst- 
kiem nowy styl dramatu, który, na- 

• wiązując — podobnie jak w  „Weselu'11
— do tradycyj romantycznych, wpro­
wadza, jako metodę postaciowa nia, 
wielką syntetyczną i monumentalną 
linię konturową, będącą biegunowera 
przeciwieństwem drobiazgowej anali­
zy psychologicznej, ustalonej przez 
wszechwładny podówczas natnralkty 
czuy dramat ibsenowski. Styl ten, nie 
tylko duchem, ale i formą łączy się 
nićmi rasowego związku z lodowym 
teatrem marionetek: żs technika wpro 
wadzania osób jest ii Wyspiańskiego, 
zwłaszcza w  obu wymieniunych dra­
matach, typowo jasełkowo, a więc 
świadomie prymitywizowana, na to 
już niejednokrotnie zwracano uwagę.

Podobne nowatorstwo w  samej kom 
cepcji dramatu, w  samym jego głó­
wnym problemie artystycznym. Akcją 
„Wyzwolenia1" rozgrywa, się na ste­
nie teatru krakowskiego. Mamy więc 
teatr w teatrze, tak samo jak w „Ham 
lecie11, tylko, że tam zajmował on tyl­
ko jedną scenę, podczas gdy tu w y ­
pełnia ramy całego dramatu. Tani 
była pułapka na myszy, nastawiona 
ną sumienie króla Klaudiusza, tu ma 
być złapane sumienie całego narodu. 
(Studjum Wyspiańskiego o „Hamlecie4 
jest doskonałym komentarzem „W y ­
zwolenia11).

Więc to nie jest nowe, bo to już by­
ło. Alę zupełnie nowe jest to, że teatr 
i stosunek do niego autora staje się 
osią konfliktu tragicznego. Teatr, jako 
idea —  to- złuda, fata morgaua, to w 
najlepszym razie tylko zwierciadło 
rzeczywistości; teatr, jako instytucja 
społeczna — to zbiorowisko płatnych 
robotników fizycznych i umysłowych, 
którzy po spełnieniu swej pracy, po­
legającej na códziennęm produkowa­
niu iluzji, spiesznie odchodzą do „pra­
wdziwego11 życia: ta, co grała Muzę, 
idzie na kolację % swym kochankiem
— redaktorem; reżyserowi pilno do 
rodziny, „Marszałkowi11 — do domu. 
kobiety i dzieci. Tymczasem dla Kon- 
rada-autora to, co  dla tamtych było 
tylko sztucznym majakiem, jest naj­
istotniejszą treścią życia: on, które­
mu „sztuka nie wystarcza'1, którego 
pall żądza Czynu, szaleje na myśl, że 
płomienna erupcja jego duszy — to 
dla innych tylko słowa, słowa, sło­
wa, żę otaczają go aktorowie, kiedy 
on chce ludzi, że tonie w  złudzeniu. 
podczas gdy on pożąda rzeczywisto­
ści. Konrad zostaję o północy sam na 
pustej scenie, w  ciemnym, grozą zito­
nącym teatrze, który przemienia się 
dla niego w  więzienie. On, który w 
ekstazie ducha łudził się, że spełnia, 
dzieło wyzwolenia narodu, tęraz_, zro­
zumiawszy swoją bezsilność, staje się 
łupem Erynij, któire mu wkładają na 
czoło wężowy wieniec rozpaczy. Na­
wet samego siebie wyzwolić ' nie po­
trafił, on, który jednej z masek, czu­
jąc się duchem absolutnym, mówił, 
że mu w głowie rozświetlił Chrystus- 
Apollo, że jest wolny od wszelkich 
więzów nawet narodowych, on, który, 
wytrąciwszy, płonącą pochodnią czarę 
trumiennego blekotu z rąk Genjusza, 
ogłosił ewangelię radości i wesela. 
Dokonała się katastrofa tragiczna: w 
konflikcie pomiędzy fikcyjnpśeią tea­
tru (logika powszedniości) a parnię- 
tnem pragnieniem poety, by teatr stał 
się rzeczywistością (ideał twórczy) — 
zwyciężyło prawo realizmu życiowe­
go.

Tragedję taką przeżywał i przeży­
wa każdy autor, który jest nie tylko 
artystą, ale i twórcą; którego dzieło 
jest protekcją realizacji jakiegoś idea­
łu. Ale napisał tę tragedję jeden W y­
spiański —  i to napisał genialnie. W  
tem jego wielkość i w  tem nwjuiimeii- 
talna. nieprzemijająca wartość „W y -.

zwolenia*1. wartość — poza obrębem 
tkwiącego w  ndem także kompleksu 
patriotycznego, specjalnie polskiego— 
absolutna, ogńhio-ludvka, a raczej o- 
gólno-twórcza.

W  ćwierć wieku niemal po W y. 
spiańskin, podobny poniekąd problem 
z, zakresu psychologii twórczości 1 
twórcy uczynił treścią swej komedii 
intelektualistyczny żongler Pirandello. 
Coprawda Pirandello obok Wyspiań­
skiego — to Tersytes obok Achillesa, 
Ale Pirandello jesi Włochem, więc aną 
go cały świat, a Wyspiański był Po- 
lakiem, więc nie doceniają go i nie ro­
zumieją dostatecznie... nawet Polacy, 

Władysław Kozicki.

„Myśl Narodowa11 a ruch Młodych.
Najnowszy (24) zeszyt „Myśli Narodowej" 
jest je cl a em więcej świadectwem twórczej 
pracy umysłowej obozu narodowego. 
vVśród autorów: przeważała tym razem, pi­
sarze młodsi, cały zeszyt zresztą ułożony 
jest niejako pod znakiem Zjazdu Młodych 
Obozu Wielkiej Polski, jaid niedawno od­
był się w  Warszawie. Nas czele numeru za­
mieszczono artykuł J, Reinbielińskiego' pt. 
„Wielka Polska", będący obszernem stre. 
szczeni en: referatu, wygłoszonego na Zje­
ździć. Nadzwyczaj interesujący jest artv- 
kul W. .1 Chwalewika pt. „Ameryka współ 
czesna“ „ godne zaznaczenia są również cen 
ne, sumiennie przemyśiaue uwagi J. Drob- 
nika pt „Umysłowość a polityka". Starsze 
pokolenie pisarzy reprezentują przed,ewszy 
stkiem sen. Władysław Jabłonowski, który 
ogłosi! doskonały artykuł 'pt. Faszyzm i 
MJjc!yav-elltem"\ oraz Aleksander Święto- 

/;ehbwsii, obchodzący Właśnie \y tym mie­
siącu szeŁćd.iiesięciołeoie pracy pisarskiej, 
•ą ,W.swem .„Liberum Vcto" piszący o Zje- 
żekk Młodą-!* z płomiennym..' młodneń- 
cztoii ideaUzinem. Dział literacki ozdabiają 
wyjątki z ogittezouego po raz pierwszy w 
zeszłym, miesiącu pamiętnika Baliach, za- 
wierające "jego wrażenia z podróży przez 
Polskę Red. 1  Wasilewski zamieścił zna­
komitą recenzję premiery z . najnowszej 
sztuki; A. Nowaczyńsklego pt. .Wojna woj­
nie". Cena zeszytu 1 zi., kwartalnie wynosi 
6 zł.

tkran I Scena, pismo poświęcone za­
gadnieniom teatru i filmu, wznowione obe­
cnie przez, zespół redakcyjny byłego tygo­
dnika „Comoediia", wyszło ż druku. Adres 
Red. i Ądm : Warszawa, Nowy Świat 54.

* Przegląd Ogrodniczy" (Lwów, Koper­
nika 201, zeszyt 11-ty zawiera następującą1 
treść: K . Krasucki: Misecznik '(Lecanum-
corni Behe); Inż. P. Dąb rowski: Uprawa 
pigwy; W  Jankowski: Pewne wyjaśnię-, 
nia; W. JankowsKi: Jeszcze o Jonatanie i 
Kaiwiii Króleu skiej; Inż. M. Lityński; 
Wskazówki nawożenia warzyw. Tani spo­
sób wyrabiania riemówek aią szklarni i in­
spektów; St. Diflat: W  sprawie zastoju raz 
woju ogrodnictwa -naszego po wojnie; Gło­
sy czytelników; A. Maciejowski: Pelargo­
nie angielskie; S. Makowiecki: Rodge-sia; 
V-ta zagadka ogrodnicza; S. Schoenfeld: 
Niedopuszczalne niedbalstwo; Pytania- i  oa 
powiettzi; Komunikaty i sprawozdania; P i. 
śmlennictwo.

Herbata RIEDLA
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Onegdaj odbyła sto w auli Uniwer­
sytetu lwowskiego uroczystość wrę- 
toSfenia lęs. Arcybiskupowi Teodorowi- 
ezowł dyplomu -honorowego■■stów; -a -' 
kad. „Odfodzetófc". Przy tej sposobno­
ści ks. Arcybiskup wygłosił dłuższe 
przemówienie, które ze względu nto 
poruszone w niem problemy, przyta­
czamy w óbszefnem streszćzenlu. Ks. 
Arcybiskup Teodorowicz powiedział 
ni. im -

Wspomniał tu jeden mówca o poko- 
ienin które Was, kochana Młodzieży 
poprzedza i cala w  Was nadzieję po- 
U łada. Czuję pewną potrzebę uzupebj 
niema o  tero pokoleniu, dlatego abyś­
cie W y młodzi, a obejmuję . tera sło ­
wem całą nńoóztoż, która pod jednym 
stoi sztandarem Chrystusowym, abyś­
cie zrozumieli Wasze obecne zadanie.

Patrzyłem i żyłem z tern pokole­
niem, obciążone jest ono nie z wła­
snej winy, ale przez wpływ i .ducha 
niewoli, która w y g snfela na nim swe 
Piętno Ono, dziś stanęło przy war­
sztacie Wolnej Polski, samo o tem nie 
wiedząc, że jest z  epoki niewoli, samo 
sobie sprawy nic zdając, jakie jest c- 
Iłojętne, na to, co powinno ująć w swo­
je ręce, jak lekkomyślnie daje sobie 
wydzierać swe dziedzictwo obcym, 
zgubnym wpływom, — To pokolenie 
wzrastało w  natur. konsekwencji kom­
promisów z obcemi rządami i irńmo- 
,woli, podświadomie stosuje to zasadę 
u siebje, podnosząc ją jako zasadę mą­
drości politycznej nawet w  takich poi! 
stawowych kwestiach społecznych i 
narodowych, w których targu być nie 
może. Mówię na co  z bliska patrzałem 
i nad fezem- niejednokrotnie ubolewa­
łem, jednak Tch nie winię, bo widzia­
łem. ż drugie; strony, potężne w tem 

irsok^oniu^zmaSaBia. . A ; ■ to..;''
Widziałem jednostki, które wznosiły 

się ponad siebie/ które, chociaż w y ­
chowane w, egoizmie państwowym czy 
narodowym. podnosiły , się do podsta­
w y religijnej, uznawały, że Kościół nie 

; jest' środkiem i MBfedd a^ te  tfećż celem ,' 
że jedynie Kościół i Chrystus żyjący 
.* £  w  dziejach Polski, tym Panem i 
królem, któremu Oddanie się należy. I 
sądzę, że yokotenie to, które schodzi 
uo grobu, ma przód sobą wielkie je­
szcze. zadanie; musi skorzystać ze 
smutnych doświadczeń i poprawić to; 
wszystko, czego m c zrobiło. Dlatego 
młodzieży kochana, tem goręcej pa­
trzymy w  Ciebie, fem więcej od Cie­
bie wymaga m3T, boś jeszcze kartą nie

zapisaną. Ody Ty głosisz takie ideały 
i już poczynasz ję realizować, a wiem, 
że i inne grupy młodzieży do tych sa­
mych wyników dochodzą, to otuchą na 
pełnia- się serce nasze, z otuchą patrzy 
my się w  przyszłość, to  mamy. mło­
dzież, która zrozumiała, swą rolę, któ­
ra w  swe ręce wzięła kształtowanie' 
dusz. Powiedziano że Jest fo jakgdyhy 
śmiaikuwstwem. Ja zaś uważam, że 
jest to powołaniem i obowiązkiem. 
Cieszę się, żc choć się lękacie przy­
szłości to jednak z radością i weselem 
idziecie spęłnie, to co W^m nakazuje 
sumienie. Lękać się przyszłości aż 
nadto jest powodów,

W 'ca łe j Europie idzie ruch radykal­
ny 5 komunistyczny, który wcale się 
nie zmniejsza, lecz przeciwnie zatacza 
coraz szersze kręgi. M asy ' podniecone, 
tym ruchem narzucają swa wolę. Dla­
tego przyjdzie Ci działać w  czasach 
barĄ/o twardych ? ciężkich, ktody he­
roizmem będzie spełnienie ;nalpw-
stszego obowiązku, bo kiedy powiesz, 
że Ci to nakazuje sumienie, to Ci od­
powiedzą: „A cóż mnie J wolę sumie­
nie otonodzi; to dobre co wygodne, 
"M ze śmnłealem gdy' chcesz"' .-iść na 
przęśłsdo wanto". W tych twardych 
walkach potrzeba widniej odwagi, i to>: 
roiznm duszy — a Idea Boża j Króle­
stwo Chrystusa, jest tu Isiofnie busolą 
dla ludów i narodów wśród tej zaiiiie- 
ci. Ty, młodzieży, potrzebujesz życia 
nadprzyrodzonego, nic tylko dla siebie,

ąto dla skrystalizowania wszystkich i-- 
deatów.

Dusza jest tak spragniona Bogą, że. 
pewien mistycyzai, tkwi nawet w  tym 
tak potwornym, mnzciiTclelsknn ko­
munizmie. •

Na mistycyzm Antychrysta trzeba: 
odpowiedzieć mistycyzmem Chrystu­
sowym. —  Idea Boża jest wptost ko­
niecznością, która się. z tatrą rzeczywi­
stą siłą narzuca, że innej drogi w yj­
ścia nie znajdzie czy kto. uznaje czy  
nie uznaje nauki Chrystusowej, Cie­
szę się, żeś T y  Młodzieży ten wybór 
już uczyniła i szanuję wysiłki tej M ó » . 
dzieży, która coraz więcej pod wpły­
wem wypadków i wstrząsów ze sobą 
się spotyka.

Na zakończani© jednak niach nil bę­
dzie wolno stów parę zwrócić do Cie­
bie z prośba. Młodzież, jak nieraz na­
sze spółceżeusfwo, sztucznie sic dzieli 
I różniczkuje. Przyznaję, . że każdy 
dział młodzieży imjbj swoją Odrębność 
zachować, musi kochać swe ideje i 
swą organizację, aie całą młodzież poi 

|Ską proszę, .aby. zwłaszcza w  tych .cza 
fśąeh;nie .dzieliła..się, .Ęj&g; p a
spalała, by nie szukała tego, co ja róż­
niczkuje, nie tego rączej, co ją łączy, 
Trzeba we wspólnym szeregu iść do 
pracy społecznej i narodowej, trzeba 
i » : cięższe Ida czasy,, tom slFaiel kię 
łączyć.

Dlatego razem idźcie wszędzie, —■ 
,,ut unujn §intM — abyścfe jędno byli I

B=.TR*3WT

Ł SAM KONCERTOWEJ.

Wyjątkową, postać w świecić artysty 
WZUŚoń! Proszę buWięm wskazać dru­
giego artystę, któryby krzewił twór­
czość .rodzimą Ą takim zapałem jak 'to 
czyni p. Lucyna . Robowska: Siniało

■rzec można, że nazwisko tej pianistki 
zespala .się coraz organiczniej w rozwó, 
jem współczesnej muzyki potok. Jpj prze 
cięż ;‘Ząwdizjęcząmy mOżag y 1 usłysze­
nia wielu ctoielprzeważnie • Mewy da-; 
wyoh i; pieznanyeli. Gdyby nie konse.- 
kwentna, wprost upaiiin działalność p. 

,v Rq^owskhrŁ- '4 ?0 fe ' te leżałyby nadal, 
w pyie zapommema, względnie czoka 

■ lyby długie bardzo długie lata na łaskę 
wydawcy, Mk zaś przyiminwioi od 
czasu do czasu zabrzmią % estrady-:

i ważna, .artystyczną -.- działał pość- 
rozpoczęła p. Robowska jaszcze przed 
wojną, -terenem zaś jej pracy była Rty 
s|a, W  ciągu kilkunastu sezonów n.ie 
ominęła artystka żadnej sposobności,, 
aby .zapoznać audytorium twórczo­
ścią polską.1 Chcąc zdać subić*;fsprawę 
z ważności tej pracy popnlaryzaiorsbisej.. 
wystarczy wymienić nazwiska1 koi u po- 
zyfrarów,. '|tów«h- iBiefa^aalązły ;się w. 
.programie licznycli koncertów n. Robo 
wskiej:, a więc Oprócz Chopina, Moniu., 
szko, Noskowski, Wieniawski. Paitord- 
wsfei, Pacłui:ivki, Siatkowski. Melcer, 
Stołowski, Zarembski, Żeleński. Karier 

: wicz, Szymątwwiki, : Różycki i wielu 
imiyoh, J dziś również dgiętu tych au-.

torów znajdują się stałe w programie 
pianistki, a nadto i itajmlodszych, czę­
sto stawiających dopiero pierwsze
.kroki: ua arenie publicznej.

Przykładem takiego .nadzwyczaj wa­
żnego i wartościowego koncertu byt 
wieczór urządzony staraniem Kasyna 
i, Kola lit, art, Usłyszeliśmy wiec sześć 

.■preludiów'. ShrtłtowskiegOi z który cłi 
zwłaszcza trzy pierwsze odznaczają . 
się szlachetną inwmucją. ł dojrzałą for- 

,rną, preludium i fuga Brzezińskiego za 
liczają się. do bardziej znanych dzieł 

; (TrypWk). na iisyagę zasługuje praUi- 
dium (Zwątpienie). posiadające impre 
stonfistyczny wimaz. Toccata .Pachul- 
sldegio może zaimponować doskonałą 
•fakturą fortepianowa,

W., datezej. części programu, intęrpre-. 
towala p, Roto'Vvska. utwory Padere­
wskiego, Moszyńskiego. .Śtojowskhsso, 
Joteyki i Niewradom.skicga, Najwte- 

; kszem powodzeniem cieszyła się Fan­
tazja góralska „Jotęyki; n fym  :naplsa;|fe 
.z dużym taktem , ZadękaWiienip. obu- 
dziły utwory najmłodszych kompozł'- 
torów. na podstawie jednak tych krót, 
kich preludiów tnidmo Wydać 'jąd o  jw- 
,szczególnej, indywidualności- Najwyżej 
...możemy stwierdzić, że  w  Preludjimi 

Laszezkiewićza znać wpływy Rach­
maninowa t Chopina. W pływ ostatnie­

g o  przebija, sic- ,'rórfiiidk .w ,pamysła.ęh : 
twórczych Sym|. Wszystkie , ..jednak 
jąk i Preludia Badowskiego (korzystny 
nastroi) i Barańskiego (dobre opracowa. 
nie fortępimsowe) nie. posiadają' ••Wyrą- 
źiiiejszej i ściśle, osobistej....'fiżiognomj) 
ts\ tiręzej. •

Punktem kmmiiiaeyjnyiu programu ■ 
byia .naturalnie Sonaty, li-moll Chopina, 
bardzo, pięknie interpretowana, Wogó- 
ie o. zatetach p. Roibowskiej jako piątd- 

.iśtki:. spusiiny. wyrazić się, % najwyższem 
uznanirni. Artyrtka ta łączy dar 
kształtowania subtelnego, kobiecego to 
nu .a męską siłą i 'Wytrzymałością, Ora 

.-jaj Auiiieljia i wybitnie uczuciowa Jiie 
tylko niema 1 nic wspólnego z uperfu- , 
ntówapytn sentymentalizmem lecz .pa- 
kapi je, wysoki szaeuuek dzięki dośkg- 
nąfei-; równowadze środków tęclmicz-. 
ttyclpTj'; artysty.czitych-.' .Techniką, jest ■ 
pmrwśzó-feócmm-. iiogiębienie intellekitu ■■

.. alne rzetelne' i .nadzWycza,! wnikliwe.
■ odczhci&f shlaohchm i wshróś ■ artysty-' 

ezne- ■■■'■■ * J
Wartość p. Robowskici .nałciyeie,:- 

(•cenila publiczność, która bardzo .ser- ; 
dęoztjie oklaskiwała .poszczególne pan- / 
kty • programu- i domagała się - nadda­
tków (Zarembski, 'Szymanowski, Sym), .

; Adam MUscha.

wfm np ̂ ao ‘'u ,

DR AlARCĘKf PRÓSZYŃSKI,

U wspomnień
W dziewiątą rocznicę walk o Lwów.
Na tlę faktów doniosłych, a szczegół 

nie wyzwołcńcżej walki z  imcprzyjacic- 
Icju, tworzy się ikgeiida. -która ubarwia 
i wyoJbrzymiH same zdarzenia. Wypę­
dzenie Rusinów ze Lwowa stanie się 
w krótkim czasie legendą o wprost fan 
l a stycznych kształtach, a rączej jest 
nią już dzisiaj. Wfctu.Me wierzy, gdy 
Rh się opowiada o bardzo nikłych po­
czątkach obrony. Uważają Ido za mamo 
ż1-iwe, by. ilość pierwszych waJczących 
‘Polaków wynosiła jedynie niecałe 300 
ludzi, — gdy ogół był wprawdzie Ru­
sinom n.ięprzyjo.zny, .aie zą-chowywął. 
esię: iiiijjzup&łoiieij biernie. Zbyt mała wy 
da,jo się też ludziom liczba 1082 kara­
binów w chwili oclibLia Lwowa, jakko!.. 
wiek jest to.cyfra fąktyęzu'jic za wielka,‘ 
im przy lichej ówczesnej ewidencji po­
dawały cddziaiy często sv,'ó.i stan. aaj- 
wyższy* a nie faktyczny w danej chwi­
li ( jak to się irobł W! wojsku wceiaćli 
ząprow?antO;W.an.k iii) , Ale właśnie; 
te bardzo mato siły* fetóre wśród apa- 
tji mas porwały się ną nierówną i sza1, 
toną wojnę* mają tem większa zasługę 
i w ła m ie  m  taktom

, >niu wj^rastają drobne- a ■ prawdziwe 
fakty początkowego boju du potężnych . 
rozmiarów, a to w  swych skutkach.

Oddanie przez Austriaków Lwiewa 
Ruismnn było dla nas bolesną iniiespo- 
cizianką. Wprawdzie .poszczególni lu­
dzie, cywilni i wojskowi przynosili na 
kilka dni przedtem różne -pogłoski o 
auistriaekięh podelirzanycli . rozkazach 
wojskowych i o rucha wśród Rusinów, 
ale ł ć  wiadomości ginęły wśród tysią- 
co innych nieprawdziwych. Z jedynego 
źródła, które mogło f  powinno było 
mieć śslsto infotimacje to jest ze stro- 
riy dyrektora policji nie było najmniej 
szych ostrzeżeń, Je  władze austriackie 
mają tw ó  w oddrfć Ru'śfn#to' & chwilą, 
gdy 10 się śtoło; nastąpiły ciągle nara­
dy w stowarzyszeniach, ą. szczególnie 
w ząwiąz,any-iń'zaraz koni Itode obywą- 

i tełsklm, obradującym ■* ulicy Koper­
nika 4, u mającym nominalnie sobie 
lmdłegito siabe siły zbrojne, które sta­
nęły do odporu.,

Trudno pamiętać, o czcm s> tam cia 
•gie mówiło;- a na-ogól -widziało się ga­
daninę bezpłodną i zawiedli niektórzy 
nawet bardzo dobrzy działacze, któ- 
ryeh-napąd ; ipski wtepejpię przeraził 
i wprawił łk bezwład. Dochodziły też 

.. dio toM iieto§kar4 ahcsine wiadomości 
np. o  tertu ś ć  przedstawiciel -Wydfiajto 
KrąjpwOigo pes-iędł .prkebiawtkić po ru­
sku do uzwpąterów. -Poza szkołą gieip. 
Łiewicza, na którą wcześnie próbowali

napaść Ru,sini,- były dfobuc skupienia 
ludzi mających walczyć:., ■ i w; Sokole 
Macierzy t Sokole m  w Do-ma Akade­
mickim, a głównie Tedinickim i blisko 
uniwersytetu w pokoiku prywatrjrym, 
w którym urzędowały zaczątki hc~ 
mendy (żwykie było tom 3, ludzi).

Te więc drobną siły pćzygptowy.wa*, 
ły odpór. Tymczasem miasto było cał­
kowicie w ręku ruskiej! oddżiatów, siń' 
pionych. najbardziej przed budynkami 
puidiczncuu i wysytojabych Lągte pa­
trole w  tokach ciężarowych. Na ul. 
Akademickiej widziało się znaczna 
ilość spaałnująjykh' oficcf^Y. wśród 
których było bardzo widu {kilaków, 
pfżebytoa.jącyeh w  uftepie z okazji 
duszek:, a snuły się także liczne smna-. 
dy mtodzieży akadomtokiej. Wszysfeo 
to .zachowywało.się biernie. Rozbraja­
nie oficerów szło dziwnie łatwo. Na po 
cza.tku ulicy Łyczakowskiej 'jęptii jedy 
ny żołnierz, stoóąćy jąko poilicjąnt, od­
bierał po kolei broń każdemu oficerowi 
czy  , żofnięrżowk który przoebodzii i 
wszyscy oddawali ją zaraz, be® .trudno. 
ści i apśyu, Gdy zapytotom jednego z 
afiperów, Rączego cąłkieąr nie reagują 
i co właściwie myślą robić, odrzekł, 
że tajny związek oficerów gotowy jęst 
do walki. Ale w to trudno, było wierzyć 
gdyż niektóre tajno zwio,zki, plby sil­
ne, zawiodły; wtedy zupełnie.

W  'totocto 'stanęły iio walki: POWi, 
która była pozornie tajim, a faktyężnie

{ 'jńwńa ,Ł .;s.ihi.ie zakonspirowane Polskie 
kadry wojskowe,', łnnę ziiś grupy,, a 
kzg zfcgólui c I icżui n m  w ią zani; o fi ceny 
wie Pi;jacy okazali się-bez żadnej waty. 
k iśli" , , X  ' c.kito;

Wśród utarczek w-różnych punkac1' 
zdarzały się. 1 użne.. fakty wielkiej brj,- 
wury i odwagi. Widzinlem na pł. Akr,- 
dsąiH&kiiik, jak dp '.wysóktogo.' • drągsna..

; ruslv'ićgci; uzbrojonegó w  karabin pK I-.. 
, skoczył jakiś iiiski wyrostek i' strzelił 

riw w i'v:.irz z.nistoic-r:! czy rewolweru •„ 
; wśród .'tlunto ludzi, a wszystko' odby-;

waip się z. uik Ijfwsiwiczun szybkością'
; że: m ipw kow p „słyszajo się rówupcz&i..v 
; Anie? strzał, w;idżialo; się 

Rusina ."i: wyrostka innykaiauego... j 1 
. ęzetuś dymiąeeui na ulicę Mikołaja. Pu 

diobręj drwili przyszłp wielu fyĄ$$riy 
ruskich, upatrzyło rannego w aptece i 
wzięło 10 tło dorożki, a zachowywali 
Się bardzo nieśmiało wśród ogromnej 
masy. oficerów ,i ąkiMemików- polskie!:],' 
przypatrujących się term] oiekawii*.

VV niedzidę po połutoiiu d. listopądą, 
byłą- jWŻ pu»t
ktach miastu bardzo gwmłtuwna, szcze­
gólnie na r,l. Nabielaką i Potockiego, a 
Edy 'nastąpiło, zawieszenie broni, stanę­
ły w  różnych miejsca d i naprzeciw sie 
uie oddzioły żołnierzy po kilkunastu 
ludżł- Na- ui. .Nabidate stali rośli re- 
gtoąrpi żpłnierzo ruscy,. Polacy zać mię.", 
ii, prócz 2—3 ludzi w numdnrach, m a-. 
teriai nairozmairszy, byli tam akade-
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przeciw
Godzi, się pr^ypamnieć tu i zwrócić 

uwagę ogółu na metamorfozę, jaka 
zmarły, znakomity pisarz, przebył w 
poglądach na socjalizm i Marksa.

Trzydzieści pMęsdo lat temu Przy­
byszewski redagował w  Berlinie skraj 
nie socjalistyczną „Gazetę Robotni­
czą" j był szczerym i zapalnym w y­
znawcą wszystkich doktryn i zabobo­
nów Mąrksoskich. W jego literaturze 
tak w  pierwszych pracach jak j wo- 
góle w  całej djiakitooścl idee socjali­
styczne nie znalazły żadnego od- 
sWierciedienią. * Pod wpływem skan- 
dymawskich estetów-myśłicieli, głó­
wnie Ólj ffansona,' artysta zwyciężył 
w nim doktrynera. W  jednej tylko po 
wfeśoi z tych czasów tj, w  „Dzieciach 
Szatana" Przybyszewski jasnowidzą- 

eo daje w  miniaturze przewrót komu­
nistyczny w  rnatem miasteczku i już 
wtedy przedstawia rewolucjonistów 
w świetle tiegątywnem, zresztą mo­
cno pod wpływem „Biesów" Dosto­
jewskiego. .

Do reszty wyczyściła jego intelekt 
żą wszystkich aprjorystyęanyoh nale­
ciałości marksóskich fantastyczna fi­
lozofia Nieckiego^ŃitzfchegO', pierw­
szego prekursora dzisiejszej ideologji 
dyktatorskiej i największego pogrom­
cy religji kollektywistycznej. T o też 
obozy, socjalistyczne wszędzie, gdizae 
PrzStysżeiwski zyskiwał wielką po­
pularność, .riawiąsiyn mówiąc głównie 
w : społeczeństwach słowiańskich, tj. 

w Czechach i w RosjL dośś mocno i 
twardo zwalczały jego „ewangelie 
Piękna" absolutu, „nagiej duszy"; 
„sztuki dla sztuki" itp. Przeciwdzia­
łały'temu w  łonie socjalistów elemen­
ty żydowskie dopatrując sję w jego 
d cinonomiąnji, satamanle, myrogyni- 
zrnte itp. pierwiastków, rozsadzają­
cych'. wieża społeczeństw i .działają­
cych rozkładczo na insty tucje Kościo­
ła. rodźmy, hierarchii itp. To też w 
pierwszych l atach działa ta ości pisar­
skiej. szczególnie scenicznej, z  tej stro 
■ny popierano autora „Złotego Runa" 
i.: ...Śnieg,u"' fanatycznie, wrzaskliwie i 
wwżywająco.

Dopiero ódk%d Przybyszewski po­
łożył nacisk na swe kujawskie pocho­
dzenie, odkąd jak Anteasz dotknął mi­
łośnie: swojej gleby Tetydy, odkąd za­
intonował przepięknie swoje „Święty 
Boże" i odkąd, w  Kasprowiczu uczcił 
wspaniałe „syna ziemi". wielkopol­
ski ej, od .tego cżasu wielka pieśniarz 
prozy Chopinowskiej stał s ię , coraz to 
obojętniejszy, coraz mniej „modny", 
paski ’ bowiem, ale nie ■' „nasz".

Kiedy w  r. 1919 Przybyszewski w y

nilcy, uczniowie gimnazjatoi, jakiś chło 
pak w czapce tramwajowej itd.

Poszedłem jeszcze po raz ostatni aa 
wsiedzeinle komitetu, krótie skończyło 
&ię po godzinie 6 wieczorem, a gdy 
przed szóstą spacerowały diuny ży­
dów i nieżydów w tym pogodnym dniu 
po ul. Legionów, wszystko Itlo zniknęło 
nagie usłuchawszy z pokorą rozkazu 
ruskiego, że po 6 nić wolno chodzić po 
ulicach. Odbywało się jeszcze posie­
dzenie w Izbie Handlowej. gdzie miały 
przybyć i osoby z poza komitetu., ale 
sprzykrzyły mi się ' wszelkie narady 
Poszedłem więc db domu. zaczepiony 
w dwu mfejscoeh przez silne patrole 
ruskie, aie nie aresztowany.

Przyjąłem jeszcze 1 listopada w ko­
mendzie obowiązek organizowania lu­
dzi na Łyczakowie, ale poprostu wstyd 

•nji byio na tern poprzestać. Ponieważ 
będąc już w  starszym wieku wolałem 
stanąć do boju w  jaldimiś oddzielę zło­
żonym z rówieśników i ludzi na powa­
żniejszych stanowiskach, wmówiłem 
się' przedtem z.'szeregiem znajomych, 
że i rano w  poniedizSałek. spotkamy się 
w  danem mfeiscu i pójdziemy wspólnie 
do walki. Na umówione m fesce nie 
przyszedł nikt, a jeden z tych znajo­
mych, którego spotkałem na ulicy, wy­
kręcił się, że musi zająć się swa dzare! • 
niłca, w o ^  « z « o  .poszedJem satm

stąpił publicznie z listem entuzjasty­
cznie i gorąco wychwalającym polity­
czną działalność Romana Dmowskie­
go z  czasów wojny, ekspiując w  tan 
sposób swoje bardzo niefortunne bro­
szury monachijskie, wtedy sympatie 
i protekcje naszych najserdec,mniej­
szych odwróciły się od niego już zu­
pełnie. Jego piękna działalność, w 
Gdańsku. nie znalazła już żądnego u- 
znaaiia, Przeczuwano niejako, jakie to 
zmiany w poglądach na posłannictwo 
Seroitów w święcie zaszły w tych la­
tach, w  tym skróś aryjskim, skróś le- 
chicikkn, a jednak i skróś europejskim 
imózgu.

I oto rok temu wychodzi przedosta­
tnie dzieło znakomitego pisarza, pa­
miętnik jego żywota, wprost czarują­
ca,. rewelacyjna książka pt. „Moi 
współcześni". Ni e w y sto wienie szcze­
ra, prosta i ciepła rękapitulacja całe­
go żyda nie znajduje zbyt mocnego 
rezonansu w  czytelniczym ogóle, otu­
manianym wyuzdaną, jazzbandyćkjg 
reklamą, jaką jerychońscy trębacze 
wyczyniają wysztucznionym, wysilo­
nym, nieszczerym, kokieteryjnym i 
podcMebskim Kadęnizdnom kapitana 
Bandrowskiego. wdzierającego się w 
czoła pocie rękami i nogami w fawo­
ry inteligencji. Panseraicka krytyka 
stara się w  cień usuwać wielkich 
„Moich współczesnych". wielkiego. 
Europejczyka i rasowego Lectóty na 
benefis współczesnych drobnych bo­
haterów pfóra lodomeryjsbiego arn- 
'visty, Cala kapela Jankiela rżnie 
majufesa bu chwale swego krewniaka 
i rasowego kombatanta, a tylko tu i 
ówdzie ktoś, igdzfieś półgębkiem Ayspo 
mndał o  dosłownie świetnej książce 
Przybyszewskiego.

A gdy się zbada bliżej dlaczego to 
zastos w an p  strategię forsowania 
miernoty, a przebąkiwania o standard- 
worku pisarki z poprzedniej genera­
cji, natrafia się na taki ustęp w „Moich 
współczesnych", który wszystko, nam 
tłumaczy.

Na strome 137, czytamy następujące 
twarde słowa o... Marksie i Talmu­
dzie... pansemityzmie i Anonymowym 
Mocarstwie...

„Przyszedł czas fatalnego pogro­
mu do niedawna tłumnie panoszące­
go się materializmu w  nauce —  a 
sromotnie wyrzucony z uniwersyte­
tów. miażdżony przez istotnych my 
śifeteli tak w  Niemczech, jak we 

' Francji, osaczony ze wszech stron 
pozornym a nieustępliwym agnosty 
cyzmem: „Ignoraanus et ignorabi- 
rrtus Du Bois —  Raymonda, uciekł 
pod „strzechy", a raczej poddasza-

robotniczej kasarni i w  ograniczo­
nym, ciasnym mózgu robotnika i je­
go nie dokształconych prowodyrów 
stał się jedyną jego ręligją. reiigją 
głodnego człowieka i przepracov;a- 
nych mięśni, spragnionych chwili 
spoczynku.

Ekonomiczny socjalizm oparty na 
„naukowych" podstawach filozofi­
cznego tąlmudyzmn —  he, he — 
Marżą i Lassaie‘a przetrwał uiate- 
rjaiLzm w nauce, alt w chwili kiedy 
mu ciężka i bolesna. iroiija losu dała 
sposobność wypróbowania wartości 
tych „naukowyilj" materjalistycz- 
nych teorii poniósł sromotną klęskę.

Czasy powojenne w Niemczęcb i 
Rosji doprowadziły ten materjali- 
styczny światopogląd głodnego i 
wyzyskiwanego robotnika „ad ab­
surdum". ■ .

Co za dziecinny obłęd, co za 
śmieszna arogancja męgalomlczne- 
go mózgu ludzkiego, chcieć we* 
pchnąć io zawrotnie skomplikowane 
życie ludzkie, które tysiące znanych, 
a zawrotne miliardy nieznanych, za 
ledwie przecz,uwalnych sił kształ­
tuje w zabawny szernacik teoryjek 
o  '„kapitale" i „pracy".

Raz już umysłowośe żydowska 
zapragnęła życie wteniega narodu 
opalisadowuć terrorem talniudu,. ale 
była na tyle sprytną, by pozosta­
wać fyie zamaskowanych furtek, by 
terroryzowany więzień w każdej 
chwili mógł się przez nie- na woi- 

y -  ność wydostać, bo ną każde prawo 
istniało tysiące wybiegów' i „obejść" 
wszystko pozostało po staremu 1 — 
a kłamliwą z łr .ą  było ścisłe zasto­
sowanie się do zakazów i przyka- 
z&w taimudu - - i tym samym tal- 
rmidein oczywiście w całkiem zaio- 
deruizówanei formie starała się ta 
sarna umysłowość żydowska opanc 
wać i ujarzmi: całą ludzkość. .

A na • lep tej 'nauki poszły wpra­
wdzie nie naitęższe mózgi — . socja­
lizm nie może się pochlubić ani je­
dnym rzeczywistym i głębokim my- 
ślldeleim —  ale najszlachetniejsze 
serca, bo te nigdy nie grzeszą iiy- 
pejtrofją mózgu.

Ciężki smutek ogarnia cztewieka 
na myśl jakże olbrzymie hefeateniby 
ofiar z wszystkiego co  najpiękni,-!!- 
Size było w narodzie pochłonęła ta 
płytka teorja .diiteimacjonalizmu" ze 
strAiy .^paiishya" zagrożonego przez 
ten internacjonalizm w  swoich naj­
istotniejszych posadach, ale w  naj­
większej mierze ze strony tej chwi­
lowym trjnmfem oszalałej „trzectea 
międzynarodówki", „ochlosa" tłu­

mu , który; rzezią inieLigencfi zainaa- 
gurowar swoje yładztwc".!
Takie to verba yeritetis wypowie­

dział na dwa lata przed śmiercią naj­
sławniejszy zagranicą- . ol.ok Si&nlde- 
wicza i Reymonta pisarz polski autor 
„Mściciela" w swęm właściw^ni „Con 
fiteor" w swej generalnej; spowiedzi 
z całego życia. ■ ■■■ ',■ ■

Taką ewolucję pojęciowy przeszedł 
Przybyszewski. I taką rąłrawicę rzu­
cił w. twarz przepotężnego Anonymo- 
w e go MoLars tw7a. 1 taki nam Testa­
ment zostawił •, ten „mefistofeliczny" 
„obrazoburca".,, apostoł „Bitęki dla 
Sztuki".. :

Adolf Nowaczyóski.

Zniechęcenie społe­
czeństwa polskiego.
Szereg upokorzeń praktycznych, krć 

tych społeczeństwo Zjem Wschodnich 
doznało w  czasach ostatnich, wywołał 
ogólną, apątję „...i zanik zainteresowani^ 
Sprawami pnbjicznemi. Ten stan na­
strojów: znalazł dla siebie ujście w  ab- 
styriehćji wyborczej w  czasie gloso­
wania do satnorządu lókalnegu.

Świadczy o tern .choćby rezultat wy 
borów dra Sejmiku i Wydział u Powiato 
wego av Koliryuiu, w woj. Poleskietn. 
Lndnpśc: polska,-w-- ilości .54, procent o- 
gółu mieszkańców: ppw.iati::, wybrała 
zaledwie 25 procent radnych do Sej­
miku, zaś— • ani jednego do Wydziału 
Powiatowego.

Istnieje wielka obawa, że ten stan 
rzeczy może pogorszyć sio jeszcze bar 
dziej w czhsie. zbliżających się wybo­
rów do Sejmu i Senatu. Do wzrostu 
nastróju bierności i  apatii Wobec nad­
chodzących w yborów przyczyniła się 
ogromnie negacja praw nrotelriego par­
lamentu przez czynniki,'„sanacyjne".

NADESŁANE.
(Z* te rubrykę Redakcja nie odpowiadaj

H l& f i f l i i f i fk  "iiniokrwiataSć rsuwa . daikta 
wzmacniająco odżywczo, pod-' 

rećaapetyt.nieutBfionyśrotlekdłąrekdnsraiw;. 
Mra Krzyś Etoforskiego wino r.binows ieiazlst* 
na malaJze hiszpańskiej. - -  Do nabycia we 
wszystkidb aptekaeh. Ce'na ' za {iy 4-25, zł., 
rół 2-tÓ. We własnym interesie żądać wy­
raźnie:. Mra Krzysztoforakiego wino chinowo 
żelaziotn. — : Laboratorium chemL t. farm. 
Mr. M. Kriysztoforski. Tarnów. l)47ón

akc z r ą to m k  Simnazitim Polskiego w Gańsku

lanie 5 dobre, fedynie u

Te!. 49-72. l W O l »  ]1342r

P A S A 2  H A U S M A N A  5.

Małe łtomu windomo. że śp. Stani­
sław Przybyszewski, jako urzędnik 
Polskiej Dyrekcji Kolei Państwowych 
w  Gdańsku, był jednym z najgorliw­
szych orędowników Gimnazjum Pol­
skiego w  Gdańsku. Jak gorąco sprawę 
tego gimnazjum ukochał, świadczy po­
dany niżej list Jego z tych czasów do 
kierownika r-Lnej z tamtejszych pol­
skich instytucji finansowych.

„W ielce Szanowny Panie*!
Nieraz z głodu zdychałem, alein 

ręki nie wyciągał, dziś na starość, 
kiedym dzięki Dyrekcji Kolei w  Gdań 
sku, jest w stanie związać koniec z 
końcem, zmiarkowałem, że żebranie 
móże być piękną i rozkoszną rzeczą.

I ouiszodlem na żebry —  nie dla sie 
bie, ale dla najdroższego, przez nas 
wszystkich, jeżeli się nrc mylę, gorą­
co ukochanego dziecka:
Gimnazjum Polskiego w Gdańsku 
A ono już prawie w  agrarni!

Z niejednej strony słyszałem, że 
Pan ma serce, które gorąco bije dla 
Polski, i hojną jest dłoń Pańska, gdy

Polska w  potrzebie — a Polska nic 
jest w  stanie zająć się obecnie śwo- 
jern wąlłem, a dziś już dogorywają­
cym dzieckiem w Gdańsku, więc cię 
żko stroskany, zwracam się do. Czci­
godnego Pana z najgorętszą prośbą 
prośbą o pomoc,

A swoją! drogą i ja na tętn coś zy­
skam: moje serce po eiężkiein zapa­
leniu płuc bardzo osłabione, a prze­
konałem się, że jedyne skuteczne le­
karstwo na nie —  to pomoc dla tego 
biednego/rachitycznego dziecka: 

Gimnazjum Polskie w  Gdańsku!
A może poza doprowadzeniem do 

zdrowia tego biednego dziećka za­
leży Wam też i na tem, bym mógł 
raźnie i weselnie dla Was praco­
w ać?

Wybacz mi Pan tco mój natarczy­
w y ń®t , ale tylko ciężko stroskane 
serce mogło go podyktować.

7. jak najgłębszym szacunkiem 
Stanisjaw Przybyszewski. 

Gdańsk, 19-eo marca 1923“

U
ul. Akademtcka Mr, 6. nssgri

Kaimadrzejsam l itajpłęknieiszym

i Nfi GWIAZDCE
jest aparat radjowy ięb części składów.- do 
tbudóyańia aparatu. Cucąc ułatwić nabvcM 
tychże mniej zasobnym kotom’ żńiaylEmy 
bardzo wybitnie ceey ńa wszystkie akcesoria 
i prosimy zechcieć sie o  tem urzenouać by 

nie wyrzucać niepotrzebnie. pieniędzy.
RADTD-KINOFOT iwaw, ul'3-10 Maja 115

Telefon M 34-21. ri925s

damskie- m ęskie ł dzie­
cinne, m iestow e i po> 
drdłna pierwszorzędne 
wykonanie, — towar 
doborowy, ceny niskie, 
dogod. weriipiki spłaty  

najkorzystniej w e flrmla

A n d r z e j K u ź m i ń s k i
h w ó e ,  — p la c  M a r fa cK i 1. 9 .

(u wylotu ul. Kutowskieyo, tel «--53V

ll68in



8 „Sł.OWO .J iftgk ip  Nr 333 z dnia 28 lis .opada' 1927.
t *

W obroni ’ piękna polskiej zieisi.
Przystopujmy do „Ligi Ochroyy Przyrody"!

Państwowa Rada Ochrony Przyro­
dy, jako organ doradczy Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia pu­
blicznego w  sprawach ochron y przy­
rody w  Rzeczypospolitej, pracuje już 
od lat 8-miu nad zabezpieczeniem 
przed zagładą resztek przyrodzonego 
piękna polskiej ziemi, otaczając epicką 
pierwotny krajobraz, szatę roślinną, 
ginące zwierzęta i zabytki przyrody 
martwej. W  tej trudnej pracy gdy mi­
mo usilnych starań giną z zauważają­
cą  szybkością zarówno pojedyncze, o- 
sobliwe okazy fauny i flory polskiej, 
jak też ulegają zaorywaniu lub spasa­
niu ostatnie szczątki stepów polskich 
(n. p. Makfitra pod Brodami, kwieciste 
ścianki podolskie) a pod siekierą kładą 
się' resztki pierwotnych pnszcz leśnych, 
gdy pamiątkowe i naukowo cenne par­
ki polskie znikają jeden po drugim a 
najpiękniejsze części gór naszych trącą 
z roku na rok coraz szybciej swój u- 
rok, —  zwracamy się z  odezwą tą, do 
wszystkich miłośników przyrody z 
prośbą o pomoc.

Ponieważ skarb Państwa nie może 
łożyć pieniędzy na wyknpno (lub 
dzierżawę) ginących zabytków przy­
rody naszej, przeto pragniemy uzy­
skać od społeczeństwa potrzebny nam 
fundusz, abyśmy mogli systematycznie 
wykupywać (lub dzierżawić) skazane 
aa zagładę zabytki przyrody oraz naj­
cenniejsze naukowo tereny stepowe, 
leśne, torfowiskowe itp., po to, aby z 
nich tworzyć —  wzorem zagranicy — 
t. zw. rezerwaty.

W  Szwajcarii istniejąca społeczna 
„Liga Ochrony Przyrody** wydzierża­
wiła na przeciągi łat’ 9P-c.ni górną część 
doliny Engadma, a młodzież szkolna 
ze składek groszowych wykupiła pa­
miątkowy półwysep Riitli, drogi każ­
demu Szwajcarowi, gdyż związany z 
pamięcią przysięgi narodowego boha­
tera Wilhelma Telia. W  Niemczech ist­
nieją imponująca organizacje realizują­
ce stopniowo plany nabycia na wła­
sność narodu wielkich obszarów poło­
żonych na niżu i w  Alpach celem 
stworzenia z nich niemieckich „Par­
ków narodowych**. Norwegja wykupi­
ła niedawno dzięki ofiarności publicz­
nej z rak właściciela pry watnego naj­
większy i najpiękniejszy wodospad, 
aby zachować go w  stanie nienaruszo­
nym dla przyszłych pokoleń. Anglia, 
Francja, Bełgfa, Szwecja, Ameryka, 
Australia, Jiponja 1 Nowa Zelandia 
.rozwijają ha: tem polu imponującą dzia­
łalność.

A u nas?

U nas Świteź Mickiewiczowska spro 
fanowana ręką obcą i wrogą świeci 
świeżemi i ciągle odnawianemi ranami 
w  otaczających ją lasach, opiewany 
przez Słowackiego kwiecisty step w  
okolicach Krzemieńca w  ostatniej swej 
resztce (na Makutrze) porżnięty jest, 
po parcelacji obszaru dwoj skiego, bróz 
darni oddzielającemi działki drobnych 
właścicieli, którzy niebau ein przystą­
pią do jego’ zaorania,, cudowne Pieniny 
i Tatry są po wandalsku ogołacane z 
szaty leśnej, w  rzekach górskich w y­
bija się tysiące lor osi sposobami go­
spodarczo niedozwolonemi, a w  Niem­
ili© pod Grodnem zabito niedawno bez­
karnie ostatniego w  tej części kraju bo­
bra, itd. it<j. Powojenne zdziczenie o - 
byczajów Święci triumfy.

Trzeba nam wreszcie zdobyć się na 
czyn własny w  obronie piękna polskiej 
ziemi!

Pragniemy w  Polsce powołać do ży­
cia polska „Ligę ochrony przyrody**. 
Apelujemy do istniejących i zorgani­
zowanych Towarzystw Polskich, aby 
zechciały przystąpić do „Ligi“ . Chcie­
libyśmy, aby zgłosiły swe przystąpie­
nie jak najliczniejsze Towarzystwa spo 
łeczne, naukowe, zawodowe i kultural­
ne i to zarówno społeczeństwa starsze

go jak i młodzieży, oraz aby członko- 
t wie tych Towarzystw (na walnych ze­

braniach lub przez uchwały swoich 
Zarządów lub Wydziałów) zgodzili się 
płacić po 30 groszy rocznie.

Prosi mi- też gorąco wszystkich mi­
łośników przyrody, nie należących do 
Towarzystw, które wstąpią do Ingi, 
aby zgłaszali się indywidualnie na 
członków „Ligi” .

Liczymy na to, źe przy gromadnem 
Zgłoszeniu na członków „Ligi*' zarów­
no Towarzystw Polskich, jak też poje- 
dyńczych osób, przy minimalnych 
świadczeniach pieniężnych na rzecz taj 
instytucji, uda się zebrać co roku pe­
wną kwotę pieniężną, która umożliwi 
Radzie O chromy Przyrody doraźną o- 
chronę najbardziej zagrożonych zabyt­
ków przyrody i stopniowe wykupno z 
rąk prywatnych właścicieli najpiękniej 
szych a zarazem naukowo najcenniej­
szych terenów dla utworzenia z nich 
rezerwatów przyrody celem zachowa­
nia ich piękna dla przyszłych pokoleń.

Aleksander Janowski, prezes Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego

Członkowie komitetu organizacyjne­
go „Ligi": Władysław Szafer. Walery 
Goetel, Jan Gwalbert Pawlikowski, Bo 
lesław Uryniewiecki.

Finansowy władca Niem
Gazeńy całego świata są od pewnego 

czasu zapełnione nazwiskiem Parkera 
Gilberta owego młodego a nadzwyczaj 
zdolnego Amerykanina, w  którego dło­
niach spoczywają łącznie z losami Nie­
miec pośrednio także i losy całej Eu­
ropy. Nie wydarzyło się dotychczas 
często, aby szersza publiczność słyszą 
ła o Seymourze Parkerze Gilbercie. 
Agent generalny odszkodowań bowiem 
którego pewne wielkie pismo Nowego 
Jorku nazwało „pieniężnym, kaiseirem 
Niemiec'*! lubi pracować w  ciszy i nie 
znosi popularności oraz polemik praso­
wych. Zabawy, życie towarzyskie, te­
atr itd. nie istnieją dla niego: żyje od­
osobniony ze swą młodziulką żoną i 
eboć już przebywa niemal bez przer­
w y od 3 lat w Berlinie, poza swymi 
współpracownikami i osobistościami 
arzędowfemi, z któremi musi sie Stykać 
uSe zawarł żadnych znajomość!.

Kariera tego człowieka była w  isto­
cie amerykańska. Urodził się 1892 r. 
w  Bloomfiełd, w  New Jersey. Licząc

lat 25, jako prawnik z dyplomem adwo 
kackini wstępuje do departamentu skar 
bu w Waszyngtonie. W 27 roku życia 
jest pomocnikiem skarbnika, w. 28 pod 
sekretarzem sianu w ministerstwie 
skarbu. Mając lat 30 porzuca biurokra­
cję, zrohiwszy w 5 latach karierę, na 
jaką w innym kraju trzebaby całego 
życia człowieka i w 1924 r. mianują go 
generalnym agentem odszkodowali 
wojennych.

Parker Gilbert jest jednak wyjątto 
wyru pracownikiem. Posiada swój 
sztab generalny w liczbie 129 osób, 
które kosztują Niemców niemniej jak 
300000 mk. miesięcznie; Sam osobiście 
pracuje codziennie do późnej nocy.

Czynności jego są nadzwyczaj deli­
katne i zawile, Przedewszystkiem mu­
si pilnować wpływów kwot, jakie Niem 
cy  płacą w postaci odszkodowania (z 
1750 milionów płatnych w br, 660 po­
chodzi od kolei, 290 % podatków trans­
portowych, 300 z przemysłu, 500 z bi­
lansu Rzeszy). Następnie musi pilno­

wać podziału tych kwot, musi wypła­
cić w markach żołd wojskom okupa­
cyjnym, wynagrodzić rek wirowania i 
szkody wyrządzone przez wciska oku­
pacyjne, załatwiając olbrzymią kore­
spondencję z rożnem! sztabami Enten- 
ty oraz z władzami krajowemu. Musi 
wpłacać importerom premie eksporio 
we, mieć pogląd jak najdokładniejszy 
na odszkodowania niemieckie wobec 
aliantów w naturze z odnośńemi ko­
sztami przewozu, kontrolą wagi na sta 
cjach pogranicznych.

Sprawy to nader skomplikowane, 
jeżeli się weźmie pod uwagę, źe niepo­
rozumienia na tle jakości, wagi i co 
zatem idzlo, wartości towaru, są nieuni 
kulone i bardzo częste. Musi wreszcie 
zważać, aby „transfer** czyli wypłaca 
gotówkowa dla krajów Enteniy, była 
wykonana bez niebezpieczeństwa dia 
całości waluty- tak niemieckiej, jak i 
tych krajów, którym się wypłaca.

Nieraz np. Francją znalazła się w 
kłopotliwem położeniu z powodu wy­
płat Według planu DaweSa: kapitalizm 
nie znosi bowiem pracy lub towaru po 
darowanego i reaguje kryzysem lub 
bezrobociem. Radek miał kiedyś powie 
dzień, że plan Dawesa zawiera więcej 
zarodków rewolucyjnych niż propagan 
da międzynarodówki komunistycznej. 
Parker Gilbert musi zatem zważać, 
aby plan Dawesa ule groził rewolucja' 
i aby jego zastosowanie było korzyst- 
tietił dla całej ekonomji światowej a 
szczególnie dla krajów ekonomicznie 
słabszych.

Generalny agent odszkodowań mu­
si pozatem mieć nadzór nad do dioda­
mi Rzeszy. Cła, podatki od tytoniu, 
Piwa, cukru, alkoholu są to dochody 
w teorii, zastawione i są gwarancją, 
iż odszkodowania będą regularnie za­
płacone. Parker dba jednak równocze 
śnie, aby bilans niemiecki nie był za­
grożony deficytom i pilnuje, aby dłu­
żnik żyl życiem reguła rnem nie wyda­
wał nad stan, nie robił długów, któ- 
reby później mogły zagrażać kredy­
tem Enienty, Rząd niemiecki admini­
struje, wykonuje rozkazy i inkasuje 
pieniądze, lecz kieru wujkiem ekonomi­
cznym ą więc i politycznym Niemiec, 
fcst w  rzeczywistości Seymour .  Par. 
ker Gilbert.

Przv  znssutym  żołądku , zaburzenia cn 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skro­
niach, gorączce, zaparciu stolca, wynrotach 
iub rozwolnieniu. Już jedna szklanka natural­
nej wody gorzkiej „Franclszka-Józeta“ dz ała 
pewnie, szybko i dodatnio. Poważni lekr.rze 
spacja) Jsci Chorób żołądka stwierdzają, io 
przy przeindowanlu narządów trawienia, przez 
jedzenie lub p ice , woda 
jest prawdziwym dobrodziejstwem dia cho­
rych. IS909
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Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewskiej.
(Ciąg dalszy).

Stworzenie, które potrafi rzucić się do walki
0 skórkę ehleha, albo ftmrzeć dia idei*') —  I ja- 
ki cel? T jaki koniec? —  rzucił zapalczywie pułkow­
nik, składając papier. —  Jaki sens istnienia owego 
„produktu rozkładu materji“ ?

Corliss ziewnął w: odpowiedzi. Cały dzień spę­
dził w podróży i marzył teraz o  ciepłem posłaniu. 

— — Oto jestem ja, pułkownik Trethavay, niezbyt 
jeszcze stary 1 nieźle zakonserwowany, zajmuję ja­
kie takie stanowisko w  społeczeństwie, mam pokaź­
ny rachunek w banku. nie potrzebuję zbytnio prze­
męczać się pracą. A jednak żyję ubogo, bez żadnych 
rozrywek i pracuje z zapałem, godnym młodzika.
1 poco? Mogę zjeść, wypalić i przespać.tylko tyle, 
ile zjem, wypalę i prześpię, a w  dodatku ten ogon 
ziemi, zwany Alaską, jest najgorszein miejscem na 
świecie, k żeli chodzi o  żywność, tytoń i . łóżka.

— Właśnie natężenie żyda podtrzymuje pana — 
wtrąci) Corliss.

—- Filozofia Frony —  uśmiechnął się złośliwie 
pułkownik.

—-1  moja również i pańska.
— T wszystkich „produktów rozkładu materji"... 
—- Materię tę ożywia jednak pasja, której pan

nie bierze w rachubę. Pasja obowiązku, rasy, Rega!
—  A jaka nagroda?
— Nagroda iest każdy oddech. Metyl żyje go* 

dzfoę.

—- Nie czuję tej nagrody.
—  Krew 1 pot! Krew i pot! Powiedział pan te 

słowa po bójce w  gospodzie i wredy miał pan zu­
pełną słuszność,

—  Filozofia Frony.
—  I moja również i pańska '
Pułkownik wzruszył i amionami i wyznał po

chwili: —  Myśl sobie pan,: co  chcesz, ale właściwie 
ja pesymistą nie jestem.

W szyscy zostajemy nagrodzeni a ja nawet wię­
cej niż inni. Pytałem poco? I otóż powiem ci, że od­
powiedź znalazłem: jeżeli ostateczny cel przerasta 
nasze zrozumienie, szukajmy chwilowego . Więcej 
nagród tu, zaraz! ,

-ry Nader hedonistycznie.
—  1 słusznie. Zajmę się tym niezwłocznie. — 

Mógłbym zakupić żyw ność 1 koców  dla dwadzie­
ściorga. Ale jeść i spać mogę tylko za Samego 
siebie. Czomużby więc nie w e dwoje?

Corliss zdjął nogi ze stołu l powstał. —  Innymi 
słow y?

— Innymi słowy: mam zamiar ożenić się. — 
Wstrząsnąć trochę tutejsze społeczeństwo, Społe­
czeństwa lubią wstrząśuienia. Są one jedną z na­
gród za „rozktadowość materji**.

—  Mógłbym myśleć tylko o jednej kobiecie dla 
pana... —  spróbował Corliss znacząco, wyciągając

Trethavay potrząsnął zwolna podaną dłoń. —  
Jest to ta właśnie kobieta.

Corliss nie potrafił ukryć zdumienia.
—  A St. VIncent?
—  To pański problem, nfo mój.

A więc Luclle.,,
—- Naturalnie że nie. Zagrała pewną maleńką

grę i zagrała po mistrzowsku.
—  Ja... ja nic nie rozumiem. —> Coriiss w osłu­

pieniu zmarszczy} brwi.
Trethavay skrzywił wargi uśmiechem wyższo­

ści. —  Wcale nie trzcbs żebyś pan rozumiał. Zagad­
nienie polega na tępi, Czy zechcesz pan być moim 
drużbą?

—  Rzecz prosta. Ale jaką długą drogę obrałeś 
pan w tym celu. Przeczy to zwykłej pana metodzie...

—  Zato z nią poszło prędzej — oświadczył puł­
kownik, dumnie nastroszywszy wąsy.

Komendant Północno - Zachodniej Policji Kon­
nej z mocy swego wysokiego urzędu ma prawo da­
wać śluby w  razie nieobecności księdza, ma również 
prawo wymierzać sprawiedliwość.

W obec tego pułkownik Irethavay złożył w izy­
tę kapitanowi Aleksandrowi, po której ten ostatni za­
pisał sobie źe ranek następnego dnia ma zajęty. Za- 
czem nuwozameidowany narzeczony udał się do 
Frony. 1 ucile nie pozwala sobie prosić —  zapewnił 
ją na wstępie, ale —  dobrze, fakt jest, że Lnciie pie 
■zna tu żadnych pań, pozatem zaś on (pułkownik) wie 
doskonale kogo pragnęłaby poprosić Lućile, gdyby 
się ośmieliła. W obec tego on czyni to na własną od­
powiedzialność. Wie, że niespodziane przybycie Fio- 
ny będzie dla Lucile wielką radością.

Frona była wstrząśnięta nagłością nowiny. Do­
piero przed paru dniami Luclle błagała ją o  St. Vin- 
centa, a teraz już nowe sitko na kołeczku! Czuło się 
odrazu, źe gdzieś wstawiona została jakaś fałszywa 
przesłanka, ale teraz wszystko wogóle wyglądało 
na fałsz-

(C. d. ił).
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TEATR WIELKI.
Niedziela 27 bm. o "0'J7, 12 w  poi, Uro­

czysta Akademia ku czci St. Wyspiańskie­
go. —  O godz. 3.30 popal. „W śród sukien 
roztańczonych11 (ceny zniżone popołudnio­
we). — O godz 7.3U wiecz. „Pasuiiiiii11, 

Poinicdziatok 23 bm. „Wyzwolenie1*, pre­
miera, gościnny występ Juliusza Osterwy.

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 27 bm. o 3 popal. „Naj piękni ci­

sza z kobiet11. ~  O godz. 7.30 „Piękność 
premiowana11 ,

Poniedziałek 38 bm. „Najpiękniejsza z ko 
biet“ .

i  EATR MAŁY.
Niedziela 27 bm. o godz. 12 w  poł .S a ­

ba Jaga11 i „Kot w butach1,1, przedstawianie 
dziecinne. —  O godz. 4 popoł. „Małgorzata 
z Navan-y“ . uoicinny występ Jadwigi Sino 
sąrskiej. Ceny zniżane. - -  O godz, 7,30 w. 
„Małgorzata z Navarry1-. Gościnny występ 

v Jadwigi Smosarskiej
Poniedziałek 28 bm. „Małgorzata z Na­

warry11. Występ Jadwigi Smosairskioi, 
Wtorek 29 bm.. „Małgorzata i  Navarry“ . 

Oosdiuiy występ J Smosarskiej.

KINOTEATR*.
Apollo t Zew morza.
CM eera: Bitwa pod Cuszimę.
Kopernik: Taki jest Paryż.
l e w : W Państwie Zielonego Smoka.
Marysieńka: Taki jest Paryż.
Pałace: Zakazana Dzielnica Algieru.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(Gmach Muzeum Przemysłowego, ul. Dzie- 
uaszycklch 1. 1) Jubileuszowa wystawa 
Związku Artystek Polskich od 10—3. 10265

O szczędna g osp od yń  
t y lk o  
m ydła » *  
w y r o b u  t a b r y k l  „ F L i d 1

używa

Lew",
= © = -

BIURO KONCERTOWE AL TL ERKA.
Piętek, 2 grudnia: Koncert kompozytor-, 

dki Karola Szymanowskiego. 12119
=s

— Uroczysty akt imłdu dla Stanisława 
WyspkńskiagO' odibędizde się dziś w  połu­
dnie na scenie Teatru Wielkiego, staraniem 
dyrekcji Teatrów Miejskich i Związku Li­
teratów. W programie, poprzedzonym pre­
lekcjami pp.: Octapa O t  wina i prof. Wł. 
Kozickiego, omawiajęccmd wielką twór­
czość Wyspiańskiego, w j głoszę szereg u- 
tworów. poety artyści teatrów mielskich. 
Pozostałe jeszcze M ety po cenach drama­
tu do nabycia w kasach teatralnych.

— Występ Juijnsza Osterwy na naszej 
scenie, w poniedziałkowom premj&rowem 
przedstawieniu „Wyzwolenia*4 Stanisława 
Wyspiańskiego, żj-wo poruszył i zaintere­
sował w mieście wszystkie sfery teatralne. 
Znakomity artysta odtworzy Konrada, głó­
wną postać tego v'spankiłego irustarium 
narodowego Obok atrr.ysty w ystąpią'pp.: 
Siemaszkowa, Żmijewska, Zaklicka, Żab­
czyński, Gnzęb&ka-Smereczauka, Dobrzań­
ski, Forintc, Guttner, Modzelewski, Pobóg, 
Ratschka, StrachockJ. Szymański, Zabiel- 
ski, Zytedki i cały zespół lwowskiego dra­
matu. Pięknu dekorację wnętrza Katedry 
Wawelskiej wykonał art.-malarz Zygmunt 
Balic.

'*=<£—
_  Dziś, w  niedzielę, Swosnrska dwa ra­

zy wystęnl w Teatrze Mały® w korne t;i 
„Małgorzata z Nawarry'1 o godz. 4 popołu­
dniu i o godz. 7,30 wteoŁrrem. Liczni spe- 
ejaiuie przyjeżdżajęoa z prowincji publicz­
ność bidzie minia umożliwione podziwianie 
najmodniejszej obecnie artystki, jakę jest 
berła polskiego ekranu Jadwiga Fmosar- 
ska. Reszta obsada premierowa n pp.: 
Więckowska., urotuwskę, Nyczównę J Pe- 
lińskim na czele. to

„Baba Jaga*' ! „Kot w burach'*. DriS 
o godz. 12 w połudmlt wielki, widwójny 
program dwu 2-aktowych bajek z piz-pię- 
I; pedli efektami świeilnemi. tańcami 1 t. p. 
Ponadto nowy, wielki konkurs z nagroda­
mi. U dala ł bierze cały zespół teatru dla 
dzieci. Bilety', jak zwykle, w kasie Teatru 
Małego

— Zniżki do Teatru Maieau wydaje się
Związkom i Stowarzyszeniom bezwzglę­
dnie tylko od 25 bm. do 4 grudnia włącznie 
w godzinach od 11 do 2 u sekretarza. Za­
znacza się. że c<cza tym terminem kupcuy

53. E ,  V .  I .
Soiietś Es^orteztone łflni Btaiiani

Podajemy do wiadomości n..szej Szanownej Klienteli Grosistów, Kawiarzy, Re­
stauratorów i t  p., żc oprócz dużych składów, jakie mamy w wolnych Skła­
dach na Ki?parowie otworzyliśmy piwnice przy ul. KI Tańskiej 1. 2 z wiel- 
kiemi .apas mi oryginalnych flaszek a także maiyc.i i więfcsźyćh beczek. 
Nasza firma sprzedaje tylko oryginalne wina z wlasn ch winnic to też pole­
ca Szanownej Kli nteli znakomite wina mszalna, denarowa t stołowa.
-----------------Przyjmujemy zamówienia tauż* na ztecema listowne. — ----------------
Piwnice: Lwew, ul. KI. fańskiej I. 3. Biuro: Lwów, ul. Akademicki: i. 21.
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i TRANSPORTY MEBLOWE
natant wozami wykonują najte- 
atiaj i1 iin doga.-nych werunkuh

s  Międzynarodowe Przedsiębiorstwo Transporłowo-5pedycyine
ifcbS. A U A M O W S ftj "■ Tel. 43-63.

6szp;eH6fl8ft?o «  s D js s is lw .e  aołjńs&iem
Ostatnie wiadomości, nadchodzące z 

woj wołyńskiego, stwierdzają wzrost 
nastrojów wywrotowych na tym tere­
nie, Na Wołyniu mnożą się wypadki 
Wykrywania organizacji zamachowych 
powstańczych i dywersyjnych. Szcze­
gólnie objawia się to w powiatach, do­
tykających do granicy sowieckiej.

Fakty powyższe nie znajdowałyby 
.należytego uzasadnienia, gdyby nie wia 
domości bezpośrednio dotyczące resor­
tu bezpieczeństwa w urzędzie . woje­
wódzkim na Wołyniu. Od roku w y­
dział ten narażony był na częste zmia­
ny na stanowiskach naczelnych. Po 
wypadkach majowych, w  przeciągu 
długiego czasu stanowisko tego w y­
działu było oieobsadzone. Zajął je na 
kilka miesięcy podprokurator z Zagłę­
bia Dąbrowskiego, p. Kański, który po 
wyjeździe na urlop już na Wołyń nie 
chciał powrócić. Po dłuższym przecią­
gu czasu zajął to stanowisko major

przedpłaty biletowej w  żadnym wypadku 
wydawane nie będa.

= 0 =
- -  „W esele", dramat w 3 aktach Star.. 

Wyspiańskiego, wystawiony zostania przez 
„Scenę Gwiazdy1* (Franciszkańska 7) dla 
uczczenia 20-lecia zgonu niezapomnianego 
‘■ wórcy Poety 1 Maliairza, oraz na pamią­
tkę Rocznic Listopadowych. Uroczyste to 
przedstawienie odbędzie się W niedzielę,
27 bm. i poprzedzone zostanie odeg-aniem 
„Poloneza** Chopina przez Orkiestrę Sym­
foniczną Stow. „Gwiazdy** pod batutę prof 
Ab mławskiego, Dekoracje malował art.- 
majarza Buczkowski.

— Staraniem uczniów t uczenie Pryw. 
Semlna: kun Naucz. Im. Stan. 'Tym ańskie­
go we Lwowie odbędzie się dnt-j 3 grudnia 
1927 r. o godz. 5 popoł. w  sali Poi. Tow 
Pedagogicznego, ul. Zimorowieza .U roczy­
sty Wieczór ku czci Stanisław.: Wyspiań­
skiego w  3o-tę rocznicę śmierć!1*. 11216

<—i Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału filstoryozno-Filozo- 
ficznego odbędzie się we wtorek 79 bm o 
godz, 5 pepoł, w  lokalu Seminarium prof. 
Abrahama (Uniwersytet stary). Porządek 
dzienny: 1. Prof. Dr. Zakrzewski przed­
stawi pracę Dra Maieczyńsklcgo p t. „Do­
kument kardynała łiumbalda w XII w.’*.
2. Posiedzenie administracyjne Wyddnłu.

— Z Polskiego Towarzystwa Bi-doglczse 
go. Znwcziajne zebranie naukowe Lwow­
skiego Óddzialn Pohki-ego Towarzystwa 
Biologicznego otfbedzle sio w poniedziaHc
28 bm. o godz. 18 w  sali Instytutu Zoologi­
cznego Uniwersytetu (nl św. Mikołajs 4). 
Na porządku dziennym referaty z prac’ na­
ukowych pp.: dra Dadleza 1 prof. Koskow- 
sldego, dra Czeżowsklet ’  dra Góortza (2 
prace), prot. Hirschlero., dra Kędzierski sgo 
; dra Szajny, dr& Kubikowskisgo, dra Pta­
szka, p. Tumana.

— -  Koło Rodzicielskie przy szkole żeń­
skiej Im. Marii Magdaleny na osłab dem 
swem posiedzeniu uchwaliło wyrazić Bra­
ciom Groedlom podziękowanie za paręelę, 
ofiarowaną pod budowę kolonii wypoczyn­
kowej I zamianowało fen członkami hono­
rowymi Koła Pozatem inianowatio csslon- 
lcuimi honorowymi pp. Felicję hr, Skarhko- 
wą, Agnieszt:ę Krusayiiską 1 inż. C. Ważne­
go.

r— Towarzystwo Bursa dla Jzieel poił- 
cjimtów i Dom zdrowia dla policjanta pol­
skiego we Lwowie nodaie do wiadomości, 
że przeprowadza obscnlo wyłącznie w y- 
J-nvnictwo „Kalendarza Pobcfamta Pol- 
skiego" na rek 1933 we Lwowie przy uL 
Kateczej 4 Natomiast ostrzega przed zbie­
raniem pieniędzy na. listy składkowe, które 
z towarzystwem wyinlenionem tiie mają 
nic wspólnego. Prtwnocześnis To warzy-

Florek, który ostatnio także zrezygno­
wał. Powody tych ustawicznych zmian 
tkwią w stosunku woj. Wł, Macha do 
wyd sialu bezpieczeństwa. Idąc na rękę 
mniejszościom narodowym, wywierał 
wpfyw w kierunku „jaknajtagodniejsze ‘ 
go traktowania przestępców antipań- i 
stwowtfch**. |

W związku z tem zdekcmo!stówany 
został aparat wolyńsldej policji pjlity­
cznej. Zwolnieni byli, lub mają być naj- 
tężsi wywiadowcy i kierownicy urzę­
dów śledczych, jak np, I;om. Złotowski, 
asp. Zaremba, asp. Turkowski. Wszy 
scy oni byli b. nidubianł prz«iz miejsco­
we sfery ruskie i —  jak głoszą wiado­
mości miejscowe —■ fta ich życzenie 
usunięci.

Oczywiście, iż w  tych warunkach 
nie może być mowy o celowem I sku- 
tecznem zapewnieniu bezpieczeństwa 
w województwie wiotyńskiem.

# 0 %

stwo apeluje do ogółu o poparcie swej pra­
cy  nad wydaniem kalendarza na rok 1 9 2 8 , 
który W grudniu br. wyjdzie z druku. Czy­
sty dochód przeznaczony jest na Towarzy­
stwo Bursa dla dzieci policjantów i Dom 
zdrowia dla policjanta polskiego.

—  Knrs tkactwa 1 kiłimkarstwa dln w io . 
ścianek rozpocznie się 15 stycznia w Wit­
kowie w ludowej szkole rolnicze] żeńskiej, 
prowadzonej przez Towarzystwo Gospo­
darczego Wykształcenia Kobiet Kurs bę­
dzie internatowy, 2 i pół miesięczny Nau­
ka bezpłatna. Koszt utrzymania 30 zl, mie­
sięcznie i Jednorazowe wpisowa 2 zł. Zglo- 
szenlla: Zarząd Szkoły Gospodarczej w  Wit 
kowie ‘koło Radziechowa (Małopolska). Do 
zgłoszeń należy dołączyć: metrykę, świa­
dectwo. szkolne i świadectwo monlnoScI.

—  Przyjechali do Lwowa, iiotol Kra­
kowski: Jan Paschailski-Zaorski z Radzy­
nia, Kazimierz Witkowski z Krakowa, Zy­
gmunt Chełstowski z Warszawy, dr Karol 
Pollek z Białej, minister Witold Staniewicz 
z  Warszawy, Adrien Bloch z Dumkiiebnu, 
Adolf Bacharaeh z  Lyonu. Maksymilian 
Bataglja z Warszawy, Gustaw Pappenheim 
?. Budapesztu, S. M. Agrauowic z Łodzi, 
Kazimierz Jarra z Krakowa, Cabman Dan- 
ziger z Budapesztu, Fteef Bogusz z Krako- 

• wa, dr. Maurycy tlerschdoerfer z Droho­
bycza, Augustyn Schmidt z Bielska. Wła­
dysław Szatiizny z Białej, W ładysław 
Weyda z Łąkł Siedleckiej.

zwiążEieilwizYJMY
msiuEiii i d «s ■. o w n n it i
We LWOWIE, UL. BOURLARBA 3, 1. p.
(zatwierdzony W o j e w ó d z t w o m  *y92o

L. B. F. Ił21,l>6/ 12i71k
po*l pcwagćj przysięgi sijtlowel
zestawia i bada bilanse, organ żuję Księ­

gowość, wydaje nienowe opmje.

 Z Młodzieży Wszechpolskiej. Dziś
w  niedzklę 27 b. m. o  godz. 10.30 rano 
odbędzie się v/ sali Czytelni Akademi­
ckiej (Łozińskiego 7) zebranie plenarne 
Kołu z referatem dra Zdzisława Stahla 
p. t.: „Powojenny kryzys ustrojów 
państwowych w  Europie**. Obecność 
wszytkich członków obowi ązkow a. 
Sekcji tedłinlckiej zebranie organiza­
cyjne odbędzie się tego samego dnia. 
również w sali Czyt. Akad. o  godz. 12. 
W e wZiorek 29 b. m. o godz. 7.30 wleuz. 
w lokato Z. L. N. (Piłsudskiego 11) ze- 
branlo Sekcji ideowej z  referatem na

temat: „Zagcdnietńe rządu**, R. Dmow­
skiego. Obecność członków przyjętych 
w  r. 1927 bezwzględnie obowiązująca!

Sekretariat M. W . urzęduje w  pouie- 
działki, środy i piątki w  lokalu Czyt. 
Akad między 7—8 wteczorem.

s=s®sai
— Osobiste. Dzisiaj w niedzielę od­

będzie się we Lwowie wyświęcenie 
kapłańskie ks. Tadeusza Strońskiego, 
w poniedziałek zaś o godz. 7 rano w  ka 
plicy SS, Nazaretanek przy ul. Unji 
Lubelskiej, młody kapłan odprawi pier­
wszą mszę św

Ks. Tadeusz Stroński, mimo młodego 
wieku, zaznaczył się już wybitnie szcze 
gólnie w  życiu młodzieży. Przed wstą 
pieniem na teologię, popowrocie % woj­
ska należał do pierwszych organizato­
rów ruchu narodowego młodzieży we 
Lwowie — po wojnie i był jednym z 
Założycieli 1 przewódców Ml. Wszech­
polskiej. W  tym charakterze zaznaczył 
się wielkimi zdolnościami organizacyj­
nymi, jako wybit. mówca i działacz W  
ważnej dla mego chwili, gdy staje lako 
kapłan na samodzielnem stanowisku 
społecznem, gratulujemy mu serdecz­
nie, aby służąc Idei narodowej i katoli­
ckiej—  z pożytkiem pracował dla do­
bra Polski i kościoła.

—  Pożegnanie zadłużonego lekarza. 
SzpiUI powszechny we Lwowie 16-go 
b. m. żegnał uroczyśde, ustęmnąaego 
z pryntariatu prof. dr. Emanuela Ma- 
cheka, który obok zajęć profesorskich 
w  Uniwersytecie przez 35 lat prowa­
dził oddział oczny Szpitala powszech­
nego, W odświętnie przybranej sali 
wykładowej kliniki okulistycznej wo­
bec zgromadzonych prymarjusasów 
wszystkich oddziałów, profesorów kli­
nicznych 1 licznej rzeszy lekarzy szpi­
talnych i byłych uczni, przemówi! imne 
niem Tymczasowego Wydziału Sa­
morządowego, szef szpitalnictwa pre- 
aes Szczyrek, który w  pięknem prze­
mówieniu podniósł zasługi jubilata dla 
umiłowanego przie-: siebie oddziału i 
ogrom pracy i bezinteresownego po­
święcenia dla licznych rzesz chorych 
szukających pomocy w szpitalu, Tttiie- 
niiem Szpitala przemówił dyr. dr. A. 
Pohoreeki. kreśląc na wstępie życiorys 
jubilata i jego zasługi jako organizato­
ra, pierwszego ocznego nowoczesnego 
oddziału w Polsce, Prymarjusz dr. A. 
Musiał, uczeń i następca prof. Macheka 
na oddzielę, żegnał swego mistrza i- 
mientefti prymarj uszów, podnosząc ie- 
go olbrzymie zasługi na'polu chirurgii 
oka i jego nadzwyczajna działalność 
pedagogiczną dzięki której wyrósł ca­
ły zastęp okulistów. Imieniem młod­
szych lekarzy szpitalnych przemawia­
ła dr, Balikówna. Otoboko wzruszony 
piękną uroczystością, w  serdecznych 
słowach dziękował czcigodny jubilat li- 
czmie zebranym przedstawicielom 
świata lekarskiego. Na zakończenie u- 
roczystości. wygłosił sam wykład o 
historii oddziału ocznego w  Szpitalu 
lwowskim i w nadzwyczaj interesują­
cy sposób scharakteryzował swoją 35 
letnią, tik pożyteczną dfa dobra cho­
rych i' nauki polskiej działalność. Dla 
utrwalenia i upamiętnienia zasług prof. 
Maclteka w szpitalu lwowskim, sta ra­
ntom pryraarjusrów tegoż sznfnla, u- 
mieszczono w dmfu uroczystości w sa­
li przyjęć oddziału ocznego, płasko­
rzeźbę z brouzu, przedstawi a farą po­
dobiznę prof., Macheka, wykonaną 
przez znatlą artysł,--p n. Snioikówn'’,.

=(•>=  '
- -  $p, rllemon Latoszyńskl. W  pią­

tek, 25 listopada odprowadzono z kryp 
ty klasztoru O O. Bernardynów we 
Lwowie na cmentarz Łyczakowski 
śmiertelne szczątki śp. Filemona Tato- 
szyńskiego sędziego lwowskiego Sądu 
apelacyjnego W  pogrzebie wzięli u- 
dział prezes Sądu apelacyjnego p. 
Czerwiński 1 wiceprezes togoż Sądu p. 
Wójcicki, koledzy zmarłego oraz se- 
dŁiowie podwładnych sądów lwow?- 
skicto Pogrzeb odbył się pojedynczo, 
bez wielkiej wystawy 1 szumnych mów 
cicho i skromnie, tak, jak cichem J skro 
mnem było życie tego człowieka, — 
Droga jego życia nie była wysłana ró­
żami, gdyż przedwcześnie stracił uko­
chaną małżonkę, w czasie wojny zad
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epidamją .plfOristego tyfusu wydarła 
mu syna, wówczas już wojskowego le­
karza. ■

Jednak te przejścia życiowe mie zdo­
łały odebrać ś. p. Latuszyńskiemu wła­
ściwej mu jasności umysłu i serca, nie 
uczyniły z niego zgorzkniałego mi­
zantropa, ,lecz pozostawiły pogodę w  
jego usposobieniu, - życzliwość wyrozu­
miałość '. pobłażliwość dla ludzi.. Jako 
sędzia mógł śp. Latoszyński służyć za 
prawdziwy wzór godny naśladowania. 
Czysty jak łza, brzydził się złem i krę 
tacrwem. popierał jedynie sprawę słu­
szna i uczciwą,, w  wyrokowaniu był 
bezstronny do przesady, orientując się 
zaś szybko, potrafił w  sprawach najza­
wilszych zr.aieść wyjście sprawiedliwe 
i z ustawą zgodne. Senat IV, którego 
zmarły .był przewodniczącym, dzięki 
jego wpływpwi, był jakby jedną zgodli 

i dobrze zżytą rodziną, którą świe­
ży zgon'drogiego przełożonego wstrzą 
ińął do głębi. Jako obywatel przeko­
nań bezstronnych nie brał śp. Zmarły 
czynnego udziału w  pracy politycznej 
i zdała stał od wszelkich walk partyj­
nych, był jednak szczerym i gorącym 
Polakiem, cieszącym się z każdego po­
myślnego dla Ojczyzny zdarzenia, a bo 
lejącym i nad jfcl niepowodzeniami. — 
Cześć pamięci zacnego człowieka, spra 
wiedliweg sędziego i prawego obywa 
tela. '

— Sprostowanie. Panowie dir. Bu- 
zath i inż Wlassics proszą nas o  nastę­
pujące sprostowanie notatki umieszczo 
uej w  „Słowie Polskiem" z dnia 24-go 
listopada nr. .331 p. t.: „Przed rozła­
mem Związku Naprawy Rzeczpospoli­
tej": .Nieprawdą jesń jakoby za­
istniał rozłam -w Związku Naprawy 
Rzeczpospolitej, jako też nieprawdą 
jst jakoby wymienieni panowie byli 
przywódcami rozłamu".

Ze swej strony zauważamy, że ni­
gdy w ^Słow ie Polskiem" inie twier­
dzono, jakoby " „zaistniał" rozłam w 
Związku Naprawy Rzplifej, Pisaliśmy 
tylko o  zbliżającym się rozłamie i je­
steśmy w możności stwierdzić, że wia­
domość nasza należycie oddaje stosun­
ki i uaśircje, panujące w Z. N. R.

— ' Sprostowanie. W  wczorajszej de­
peszy p. t,: ,,Dzieci ruskie wygrały 
strajk", zaszła pomyłka w druku znie­
kształcająca sens depeszy. W  5-ifiytn 
wierszu i następnych zamiast: „cofnę­
ły rozporządzenia inspektora powiato­
wego", wprowadzając do szkoły, ukra- 
ińsktej naukę jez. polskiego" — Ina być 
„cofnęły rozporządzenie inspektora 
powiatowego, wprowadzające do 
szkoły" ,1 f. d.

— Yariefe „Casino de Parls* Rejtana 
3. W  poniedziałek dnia 28 b. ni. odbę-: 
dzie się wieczór pożegnalny popular-, 
nych garbusków francuskich „Leger- 
Lia“ .

Program tego wieczoru będzie uroib* 
maicóny wielkim kotylionem „monstre" 
w którym weźmie udział publiczność 
v połączeniu z pochodem komiefenym 
z tańcami, rozdawnictwem kwiatów i 
mnóstwem niespod^anek.

= ( ! > '”
Stan zdrowia Michała Huka, na

którego; zeszłej niedzieli bojówkarze 
ruscy zorganizowali zamach, w  dniu 
wczorajszym wykazywał pewne polep 
szenie. Pomimo bardzo ciężkich ran, 
prmdówowanych 2-ma wystrzałami w 
głow ę/chory  coraz częściej odzyskuje 
przytomność i W dniu wczorajszym zo 
Da? przesłuchany przez sędziego śled­
czego. Zeznania jego nie rzuciły jakie­
gokolwiek -jaśniejszego światła na spra 
we. Dochodzenia policyjne prowadzo­
ne są w dalszym ciągu, nie zdołały je­
dnak dotychczas doprowadzić do uję­
cia sprawców,

— Dwa pożary. W  dniu wczoraj­
szym wybuch? pożar w  budce % obu­
wiem na H. Solskich, której właścicie­
lem jest Majer Kamer. Przybyła na 
miejsce straż pożarna pożar umiejsco­
wiła. Szkoda nieznaczna. — Drugi po­
żar powstał w  łazience w mieszkaniu 
Leona Sikowskiego przy ul. Cetnerow 
skiej 1. 55* Od piecyka zapaliła się kp- 
tura. Rozszerzeniu się ognia zapobie­
gła straż upoiiima.

—  Obława policyjna, przeprewadzo 
na wczorajszej nocy przez futkcjonarjn

™  t i L m  . . .  „ najstarsza a k r z e&c i j ańśka firmamm
UŻYWAJCIE ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
Z DOPŁATĄ „ N A  O Ś W I A T Ę ” .

Z żyda l. L  N. we Lwowie.
Listopad w Iwowsklem Kole Z. L. N.

W  ub. piątek odbyło się tygodniowe 
zebranie lwowskiego Koło ZLN., na ktp 
rem p. Jan, Blaike wygłosił referat na 
tsmai „Inteligencja a praca społeczna 
na kresach",. Referent na szerokiem tle 
położenia, zewnętrznego i wewnętrzne­
go Polski i analogji ze stanem rzeczy 
za granicą, nakreślił wytyczne pracy 
społecznej na kresach, który to obo­
wiązek spada przedewszystkiem na in­
teligencję, jako warstwę najwięcej o- 
świeco-naj a przez to odpowiedzialną za 
losy narodu. Nad referatem wywiązała 
się dyskusja, w której głos zabrali m. 
iu. pp. dr. Arnold,! Flach, Solak, dr. Bo­
rowiec.

Ostatnie zebranie piątkowe zamknę­
ło cyki zebrań listopadowych w Iwow- 
iSkiem Kole ZLN., których odbyło się 
cztery z referatami, pp. T. Bertoniego 
(„Złe i dobre strony naszej pożyczki"), 
dr. WP. Śwrskiego („Nasze hasła w  
chwili obecnej"), dr. J. Pierackiego 
(„Nasze stanowisko wobec nowego za 
rządu miasta") i ostatnie z referatem 
I?. J. Blaikego.

W e czwartek odbyło się w  ZLN ze­
branie towarzyskie z tańcami, które 
dzięki zabiegom komitetu z pp. Biegań­

skim, Woroniecką, Mosingiewiczówną 
j i Grabowskim udało się znakomicie, 
i Dopisała szczególne młodzież, która zja 

wiła się bardzo licznie.
Pozatem ruch organizacyjny w  ZLN 

w e Lwowie ożywił się niezwykle. W  
ciągu listopada odbyło się kilkanaście 
zebrań organizacyjnych. Ilość napły­
wających nowych członków wzrasta ; 
w  szybkiem tempie, wzmacniając orga 
nizację nowymi żywiołami.

Jak się dowiadujemy, na grudzień za. 
powiada się, mimo świąt Bożego Naro­
dzenia, równie ożywiona działalność: 
są mianowicie przewidziane zebrania 
tygodniowe, z których pierwsze odbę­
dzie się w  piątek z referatami pp. mec. 
dra Arnolda i dyr. Flacha o  „Warun­
kach bytowania pracowników państwo 
wych". 2-gie zebranie Odbędzie się w y- 

] jątkowo tylko dla członków we środę 
] dnia 7 grudnia br., na którem konferen­

cję na temat: „W  przededniu wybo­
rów" zagai mec. dr. Borowiec. W  gru­
dniu będą pozatem mówili w  Z. L. N. 
np. prezes dr. Głąbiński i pos. Ryrnar.
Z imprez towarzyskich projektowana 
jest zabawa sylwestrowa.

m im *

Kasyno iKslo Lit ait Wyspiańskiemu
Kasyno i Koło Literacko-artystycz 

ne we Lwowie obchodzić będzie 20-tą 
rocznico zgonu Wyspiańskiego w  dniu 
29 bin. w  sposób niezwykle uroczysty, 
zaprosiwszy w tym celu.siły najbar­
dziej odpowiednie, bo te które żyły i 
pracowały współcześnie i przy Wys­
piańskim ,

Jan Pletrzycki, w swych wspomnie­
niach o osebistem współżyciu z W ys­
piańskim w y  wota żywą zjawę Twórcy 
„Warszawianki".

Franciszek Frączkowski, jako jeden 
z plejady wybitnych ówczesnych arty­
stów, głoszących ze sceny Słowackie­
go w  Krakowie hasła „Młodej Polski"
i biorący żyw y czynny udział w  wyda 
rżeniach sceny, które przygotowywał 
Wyspiański swem „Wyzwdenfem", 
opracowuje przy odpowiednio złożo­
nym zespole sił fachowych, ż  własnym 
współudziałem, fragmenty z sześciu 
dzieł, jako zobrazowanie tendencji i sty

i Iu scenicznej twórczości Wyspiańskie­
go.

Część plastyczną przygotowuje Ka*
) zimierz Kostynowicz. W yrosły z trądy 

cji Wyspiańskiego, jako młody adept 
sztuki plastycznej, zwyczajem wtedy 
przyjętym, brał nieraz czynny udział w 
życiu sceny krakowskiej, a to w  celu 
poznania tego działu sztuki ze strony 
„wewnętrznej". Wytworzenie tla zwdą 
zanego z treścią i formą danych frag­
mentów za pomocą barwy i najbardziej 
ekspresyjnych a prostych środków de­
koracyjnych, któremi Wyspiański — 
plastyk wywoływał tak niezatarte na­
stroje, będzie wysiłkiem, który powi­
nien złączyć cały wieczór w  jeden peł­
ny akord. , j& M

IlułStirację części scenicznej wieczoru 
stanowić będzie muzyka komponowana 
z tematów Wyspiańskiego'. Będzie ona 
zarazem łącznikiem między poszcżegól 
nenii fragmentami. /

szy policyjnych, zagarnęła w. siać Iza- 
ka Lebknka, Józefa Michałowskiego, 
Piotra Mandziaka, Aleksandra Hązar- 
dę, Abrahama Auschussmatma i firyń- 
ka Koszalskiego, którzy przytrzymani 
zostali za włóczęgostwo i odstawieni 
zostaną do miejsca swej przynależno­
ści.

— Dr. Rolnik wypuszczony na wol­
ność. Wczoraj w  południe żona dr. Kol 
nika złożyła na ręce sędziego Słowi­
kowskiego brakującą kwotę 53.000 zł., 
wobec czego aresztowanego natych­
miast wypuszczono na wolność.

— Zamach samobójczy na dworcu w
Persenkówce. W  dniu wczorajszym o- 
koło godz. 6-tej rano rzuciła się pod ko 
ła parowozu pociągu towarowego, 
przybywającego ze Stanisławowa na 
dworzec w  Persenkówce, kobieta nie­
znanego na razie nazwiska i poniosła 
śmierć na miejscu. Zwłoki jej strasznie 
zmasakrowane, wydobyto z pod kół 
parowozu i ułożono obok toru aż do 
przybycia komisji sądcxwo-lekarskiej. 
Prowadzący parowóz maszynista Jaro 
sław Medwyn zeznał, że zauważywszy

kobietę, wybiegającą z poza stojącego 
na drugim forze pociągu, dał trzy syg­
nały ostrzegawcze i wstrzymał pociąg 
który jeszcze kilkadziesiąt metrów po­
dążył, zanim Się zatrzymał. Jak się nie 
bawem okazało/kobietą ową była nie­
jaką Marja Bobrowa, liczącą 60 lat, za­
mieszkała w wili HOftlingera na Pęt- 
sonkuwce. Powód zamachu samobój­
czego Robrowej na razie nie jest zna­
ny.

*==®—

#  Konserwacja Jasnej Góry, W  Łych 
dniach odbyta się w  Częstochowie na 
Jasnej Górze konferencja, na której o< 
mówiono możliwości przebudowy oto­
czenia kaplicy Jasnogórskiej i sprawę 
jej odnowienia z punktu widzenia za­
bytkowego.

#300-Iecie bitwy morskiej pod Q!l- 
wą. Dnia 20 listopada br. przypadło 
300-tocie pamiętnej b itw y, morskiej pod 
Oliwą, w  której flota, polsko rozgromiła 
i zmusiła do ucieczki przeważającą flo­
tę szwedzką.

ssaigj5S3

kronika wołyńska.
Łuck, 25 listopada.

Zjazd spółdzielni Wołynia odbył się
omeigdaj w Łucku. W  zjeżdzie wzięło 
udział około 1?0 delegatów reprezentu 
jącycli 45 kas Stefozyka i szereg in­
nych instytucji spółdzielczych. Ze zło­
żonych sprawozdań wynika, że. na- ter 
■renie Wołynia znajduje się 62 spółdziel 
nie kredytowe, 12 spńłdz, mleczarskich 
2 spóidz. rolniczo-handlowe. instytucje 
te skupiają około 15 tys. członków i 
posiadają pól mfij. złotych kapitału wł.| 
snegó. Na zjeżdzie wygłoszono . refe­
raty na temat: ,.0 wytycznych w  pra­
cy kas Stefczyka" i „O wpływie spół­
dzielni mleczarskich na drobne gospo­
darstwa**. Referentami; byli pp. dyr. 
Piątkowski z Liskowa i Załuski z Łu­
cka.

Przeniesienia w sadów nictwie. Sę­
dzia S. O. w  Łucku p. Moritz W fv zo­
stał przeniesiony w  tym samym. clia- 
raktorze <k> S. O. w  Lublinie. Sędzia 
S. C. w Równem p, Szoiakowski Adam 
został przeniesiony, ra  to samo stano­
wisku' do S. O. w Lublinie.

Naczelnik urzędu skarbowego w  Łu­
cku p. Jastrzębski przeszedł do eme­
rytury P. Jastrzębski pułożył duże za­
sługi w organizowaniu skarbów ości 
polskiej na Wołyniu. Kierownictwo u- 
rsędu skarbowego objął P. Kitnowski 
dotychczasowy naczelnik urzędu skarb. . 
w  Równem. ■

W ybory bimmstrza w© Wlodzimie. 
rzw. Nowo, wybrana rada miasta W ło­
dzimierza, wybrała onegdąj burmi­
strzem miasta p. liaitWa, dofychćzasa- 
wego burmistrza z nominacji. •

Kurs tnieczarskl, W  ^rl(IM 21 bm. roz­
począł się w Wiśniowcu pow. krze­
mienieckiego 2-tygodniówy spółdziel­
czy ki-rs mleczarstwa, zorganizowany 
przez wołyńskie związki .spółdzielcze 
przy udziale krzemienieckiego wydzia­
łu powiatowego.

Samobójstwo; Na linii, kolejowej Ró­
wne—Kowel w pobliżu wsi Huszczy 
rzucił się w celu samobójczyni pod 
przechodzący pociąg pospieszny h Po- 
liszczuk zamożny gospodarz z Husz­
czy. Denat poniósł śmiorć nu miejscu; 
Powóu samobójstwa 'nięzńiąny. ’

Napad bandy tów na: emigranta. One­
gdąj oiiedaleko wsi Nieświeże, pow. łu­
ckiego. 5 uzbrojonych zamaskowanych 
bandytów napadło na przejeżdżającego 
z Łucka do Nieświeża miejscowego go­
spodarza Graborowskiego Jakóba, któ­
ry w mieście sprzedał część swego 
poła. żeby wyjechać przy końcu mie­
siąca do Ameryki: Bandyci zrabowali 
Graborówskiemm całą posiadaną go­
tówkę a m. 75 doi. i kilkadziesiąt zło­
tych, poczem ofiarę swą przywiązali 
do drabiny wozu. Obrabowany przez 
kilka godzin pozostawał w • pobr ać 
mrozki, aż wyratowali go sąsiedzi, któ­
rzy zaniepokojenii długa nieobecnością 
Graborowskiego. wyruszyli do Łucka 
calem poszukiwania go. ■ ■'

Natychmiast. zarządzone dochodze­
nia przez władze bezpieczeństwa, dały
konkretne rezultaty. Otóż w dniu weżo 
raijszym aresztowano wszystkich 'sprał- 
wców napada w osobach brata ciote­
cznego ofiary napadu Graborowskiego 
Maksyma, który przewodził bandzie, 
Susia, Głuszczuka, Marczuka. Pacho- 
na, Kryszczuka. Wymiehiona band i 
która rekrutuje się ze wśi Nieświeczą: 
ma jeszcze na sumiemu parę napadów 
raibunkowj-ch popełnionych w  powie­
cie łuckim. Aresztowani ,w trybie do­
raźnym zostali przekazani prokuratu­
rze.

Likwidację całej bandy energicznie 
przeprowadził posterunek pól. państw, 
w Nieświeczu.

N B JG WOJNY!
k P O L E O M



K r o n i k a  s t a n i s ł a w o w s k a ,

Stanisławów, te  łisltopada. .
Osobiste. W  poniedziałek ajęehał du 

naszego miasta nowomiano-wany woje­
woda p, dr. A,Morawski i cb^..tł«Wr 
dowame.
jj Z teatru. W  sobotę i w niedziele ćk 
d&gret nasż teatr komedię „Dr, $de- 
giitz". Rzecz wystawiona, z dużą sta- 
raaaością -odessana. została przez m sz 
zespól -z wielkiem ppwodzmletn. Za-*; 
staga ilio przedewszystfctera p. Adama,' 
który roję swoją odegrał, rzeą można, 
totoswtówo.' i  wysunął się bezspiiecz- 
nie na czoło naszego zespołu amator­
skiego W ogóle z ’ przyjemnością za­
znaczamy, 2e talent scotdczny p. Ada- 
mn nudzi coraz większy aplauz ze 
strony puljttcznośei, ©o wajlepioi za- 
uwalyllśuiy oa c statutem przedstawień 
fiJu, Dzielnie mu sekundowali ftp. W ó» 
strowska i Osmropoteki, którzy byli nai* 
leiptł' z reszty zespołu, dalej bp* Kwia.tr. 
kowskii* Reszyterska; P. Boimgftr zu ­
pełnie poprawny;}*. Fwdleróww wzfc-. 
'te. 0% siebie za 'ciężkie z 4 t o i f ,  uie.» 
raniej jednak ęfeoimt lei świadczy o du­
żej pracy i o, spódżiewauycih sukcesacli 
w przyszłości.
- 7,m»X powiatowy Młodzieży Wiei-
8fa'»eJ odbył sit w nitdzitio, dnia 
w-sali Rady powiatowej. Jawiło się o- 
koło JOO delegatów, Po nabożeósiwie 
w kościele parafialnym zebrali się der 
legaci w sali Rady ..Powte-tp^j. Obra­
dy zagaił p. Szuster, pócz#ifi pa prze­
wodniczącego wybrano męc. dr. Ryde- 
ta. Powitalne ppsamówicidn. wygŁosilj. 
delegaci T. L„ Jedności, oraz „Ogni* 
ska" napćz., poęzAm ręłpraifc organiza­
cyjny wygłosi? >. gubapiąk delegat za­
rządu głównego M. T. R. Po krótkiej 
dyskusji' .do^ouano 'wyborów Narządu 
óoWiaitpwego z  Ipee.. dr. Rydefceip "Jako;' 
przewodniczącym órąz dsjćgapnpi. O- 
T- R. i"T. S. L. tyczyć nam trzeba, a* 
by organizaejB Młodziicży ■ Wiejskiej 
na naszym terenie ’t̂ :z>vinęjy skutecz­
ną pracę narodową 4 społeczną.

]Ę  związku 2i tem sprawozdaniem 
u jo możemy ... ppnutfąć miilpzepłom jed­
nego inćydetHu, Oto imieniem „Ogni­
ska" j-jaućz, przemawiaj, jak zwykle, 
uielałd . Jakie!,. osę-bidk »apiętnowany 
publiepirie jako plagiator,. „Przemówi® •* 
ma“  .tego. pana ma ją, zakrój zbyt ł w o -
rystyozńyH .aoy je .traktować UfiWaŻBię. 
Pup ten, jednak poza tem okazuje się o- 
sohnikiora bez abfet taktu i przyzwoi­
tości, skoro nadużył Rmum tego zjazdu 
do agitacji: przctewko. szkole średniej. 
Prawem kaduka dopuszczono go do 
wygłęKSjteflia ; yrefteifu“  o ustrteu szkol 
nyin, gdzie ów  w n ppezał w skandali* 
uziiy sposób piówió q szkobyctwip; ten . 
jego ,,przemówi©nfeM rywalizujący o 
if psze z .tonem' «jpó4rżędnN  W f  9 a* 
gitatorą. stelr kalurptej i brudnj. są zbyt 
iuż -zitefite oby  dłużej pad n$tn$ się roż- 
wpdżić, Wyrazić jedyni© orosimy 
szczera fetetM.wwki tutejszemu „Ogni* 
sku“ ,, śa niepoinn© życzliwych rad, cią­
gło. kouTpriońiiitpję, sie wysteparai owe­
go p. Jatukją.. Możeby przecież poważ­
ni. cztenkpidę skjpiis^a'*, których tak 
wielu znamy.' zaótanówfi $ię pad tą 
sptewąj ,Tq bowięte 'Op ttyśĘĘ&mr m  
zjeżdzie Mlbdąioży od p. J.„ to dobre 
u .nawpćl —  Itotwewjokifi btets, a nie 
w organizacji zawodowej, która ma 
tylu członków —  narodowców, ą jesz­
cze więcej ozteąikiĄ ,t$udalioii Maktei-
4 “ tif s. ' 1
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W piątek dnia J-go grudnia b. r. o godzinie ?-ej wieczorem urządza 
Ź w i ą s e l l  L t i d o w o - N a r d d . p w y

1!

Zebranie Izisnków i S yw iłifkó w
które na temat:

„i^arun^ bytowania pratomrtiikśw
zagai m e c ,  « l r .  J .  A r n o l d ,  poczem referat wygłosi 

d y r .  G . F dacE s.

j S p y  O b e c n t s ś ś  c z ł o n k ó w  o b o w i ą z k o w a .  :T B # '

Ec h a  a l e r f  fśS m o w «j w e  i m m .
W  ubiegłym tyguaniu • różne pismo 

m iifteciły '.artyteiły,, omawiające, rze­
kome szantaże, „oszustwa'' i areszto- 
waniu „prezydium T-wa „Rozwój" wc 
•twowi«| W obec tego zarzad główny. 
T-wa „R g/w ói" wyjaśma' i .śtąriafdga... 
co następuje;

1) W  kiońou maja r. b. zarząd okręgo­
w y  T -w a  „Rozwój" we Lwowie opa­
nowali - podejrzani ludzie z p. Tarnbw-' 
skipi na czele. Składu tego zarzad u po­
mimo usilnych zabiegów zarząd głów­
ny nie uznał i nie zatwierdził.

i) Na p t p f  wybranych do zarządu 
Filipowski nie figurował i. |.nj człon-' 
kiem zarządu, ani nawet zwykłym 
członkiem nie był i z pracami „Rozwo­
ju" nie miał nic wspólnego.

3) Na pierwszą wiadomość, iż Tar­
nawski oficjahrce jako członek „Rozwo 
ju" wstąpił do „Partji Pracy", zarząd 
główny wydelegował do Lwowa na­
czelnego dyrektora p. St. Zakrzewskie­
go, który stwierdził powyższe i zmu­
sił Cały żąrząd z Tarnawskim na czele 
do a$tąp»Ota* Miało te piiejsce na wał-.J. 
uym zjeździć delegatów w dii. 6 listo- 

r. b.

P . z .  u . P I
W  jswśąsjku z notatką pod powyż­

szym tytułem, .umieszczona w  numerz® 
z 24 u, (itr., otrzymujemy z Powsz. 
Zakładu Ubczp. Wzajcmajrc!ł. poniższe 
sprostowanie:

„Przewidziany w umowie, zawartej 
w  lipcu br. niagdzy Powszecłmym Za­
kładem Uhezpiecżeń W za jem n yeiia  
Towarzystwem Wzajemnych Ubezpie- 
czed „Pulster", zatwierdzonej przez 
Ministerstwo Skarbu dnia 30 .września 
br„ obowiązek /przedstawiania przez
,,Drfister“  okreśłonyęli tenniuach 
wykazów pplis, celetą zarejestrowania 
j©h w m x  'P%UW. nie tete przeciwny 
ustawię, nie wykracza j#j ramy,

j ani też nie staiujwi przywileju Towa- 
rzystvvą .,pnister'*r natomiast zmierza. 
do uproszczenia maialpulaęji biurowej 
w  PowiżeGhnym Zakładzie Ubezpie­
czeń Wzajeninyęh i w zwiąfku z tem 
zrnniejisseiiią. jfpsatów . adtninistrącyi- 
nych, jak również do pocz-ynienią pc- 
Armych udogodnień ludności 

„C e się w ęźg  treści ogłoszeń i agi­
tacji, prowadzonej Wet-z Towarzystwo 
„Dnister", to PŻIJW. niema pod tym 
względem możności oddziaływania na 
rzeesoue Towarzystwo, które jest iń- 
sb  teeją od PZLTV, nięzaieśfią i podle- 
gająca co do tego tylko ogólnie obo- 
wiąaującjon przepisojU prawnym'*.

Z SALI SAOOWEJ.

•i) Aresztowani w  dtnti Tl feopada 
r. b. rarnawski, Huńko i Burakowski 
ni® stanowili „Prezydium T-wa „Roz­
wój", gdyż już ó listopada r, b, zostali 
usunięci z Rozwoju,

5 ).O aferze filmowejizarzadosyi głó* 
wuamu narazję nic konkretnego nte: 
wiadomo.. Pochodzenie! jakie przepro­
wadza zargąd główmy wyjaśni, ozy 
„Rozwój — Fita" miał so wspólaęyo z 
T-węm „Rozwói1* czy feż był prywat­
ną imprezą Tarnawskiego;* et-consor- 
tes. W y nile i doohodzenja będą podane 
do ogólnej wiadomości.

6) Zarząd główny ze swfi sffteńy bę­
dzie domagał się surowego • ukarania 
winuych, o  ile śledztwo stwterd?i, iż 
nad użyli T-wa „Rozwój".

7) Zaraąd okręgowy T-wa „Rozwój" } 
we Lwowie standwią obncnię ludgię 1 
bardzo poważni 1 gnani dziafaęzę un fśr- | 
renie Lwowa jukoto; Adolf Qieński, 
i l j  Sosnowski Zygmunt. t\jż. Strzel- j 
bicki Syiwciry, hr. Dziedusżyckt i |. 
irnls Nazwiska mówią same za siebie
i dają pełną gwafancję • ąą przyszłość . 
poważnej prasy' w  myśl idęólogii T-wa"! 
„Rozwój".

Wczoraj popcuuduiu ogłoszony został 
wyrok w  r o sprawia przeciwko szajce, 
która puszczała w  obteg fałszywe bau# 
knoty 50 zł. i 20 dal. 

ffęrsżfi tęj Szajki Pełz skązauy został

l i

na !()• tntesteey ' Ciężkiego, .więzienia. 
Beer na 8 miesięcy a Rauchflcisch i 
Lóthringer sk a ln i aastałł na 4 mteją. 
ca więzienia.

C30S.-J

Na wczarobszeiti p&aedzcnia karzędu P. i. 
P, N. ustełeno wraz z  trenerem Klurnber- 
iiem ostateczny program prac przediliupii 
skich. Terminy imprez, organizowanych dk 
kandydatów . olimpijskich, będę następuję- 
en: 3L-26 stycznia i Drugi obóz przedolim- 
pKskj. w Poarraiiiu; 38 i 22 stycznia: I. za­
wody w hali w. Poznaniu; i j  marca; bieg 
na przełaj dla długodystansowców (IC 
fcłni.); 18 marca: Hag na yyrseiaj dla żre* 
datodystaosowedw; M  i 31 marca: pierw­
sze zawody-na boisku; 35 niurcas iii. Na 
rodowy biep, na przeia]; ó kwietnia: bieg 
6 kim. na przełaj (ostatni w sezonie); Ll*- 
26 -kwletofa: -Trzeci obóz przedolitiipijs# w 
Poznania; 15 kwietnia: zawody w Pozna­
niu; 37. i .28 kwietnia; rawody w Ktakowte; 
13 maja; zawody w Katowioate; 16 i 17, 
«wtev okręgowe mistrzostwa mlodiików'. 
(w całej Polsce); 27 j 28 maja; mistrzo­
stwa okręgowe tw całej Polsce); 5 i. ID 
czerwca: ostateczne zawody eliininacyjnp 
przeteiimpijskio.; od.-M czerwca; koncen­
tracja zupełna jiolskieh reprezentantów o- 
iimpijskkh: ' '

Ciężkoatietyczne rekordj polskie. Na o- 
statiiich zawodach oieikoatletycznyeli w • 
Lodzi padły trzy rekordy- polside w rwaniu 
obttrtcts, a miano wteię: waga lekka -• Win . 
ny Kamień SI kg , waga półciężka — Mino . 
85 kg,, wągą ci.eżlt.ą —. Stern 85, kg.

Tiywsrkic minima oiiuspljskie. Wzcu eiń 
Polskiego Związku I. eL koatletycznego ró* 
wnieZ Polski Związek Pływacki. wyzna­
czył minima dla zawodnllców.itandydat.jw
olimpijskich*...... Pici wsio mimma w-ymwza;.
panowie: 100 m.: 1:13; 40U tn.: 6:Il>; 1500 
tu.: 25 miń 5 1{W in. na wznak: 1:27; 200 ni,' 
klas,: 3:18; te' papie: 100 m.: 1:30; 400 m.r 
7:20; 100 m, na wznak: 1:40; 200 m. klas:. 
3:45 — Drugie ostrzejsze ostateczno mini­
ma wydusza: panowie: 100 ai.: 1:0.9; 4C0 
m.; fa S f lloo m.; ?3;50; 100 m. na wznak-:-'- 
1 ;?i; 200 au .y?®.:' 3:10; — pmiis: loo m : 
l:23i 400 in : 6:50; 100 m. na wznak: 1:34; 
200 m. klas.: 3:35.

Alecz kolarski V/locby-—Franeja 3:1. W 
Zimowym welodromie paryskim odbył się 
mecz kolarski Wluchy-Fraiicja. zakończo­
ny zwycięstwem Włochów 3:1, Frgncuzi 
odnieśli tylko jedno zwycięstwo, a miano­
wicie w meczu z "dwgch startów nicpokfma 
ny Ra.vn3.ud dogonił mistrza świata bindę 
•:pę s 7 km- Następnie Włoch Lkwi siagdul? 
w meczu z dwóch startów Francuza Drogę 
pa ,ia kim; para fcmab t fjińda dogoniła 
Parę Rayuaud i Drogę w 5 klfp., ftraz 14- 
nari \vigrai ną punkty bięg na 5 kim.

".: WIADOMOŚCI' ZAfiKANiefcNfr
Lmsk. DFC. (Praga) przegrał z SV Fa-

kłęustein a s  -3 wyszedł, aa rwąis z ł%  
Letezig 3:2-

Berlin. W' meczu hokeyowym Bcrlmer 
Schuttrchuhklub pokonał London Csna- 
dlaits 4:1. . 1. .L  .

I.ojidyw, W mtersostwie i Ligi pręwadzi 
Fvevtoii przed Newcastlo.

Praga, Cechie Karitn -̂Sparta 3$ ; ,
via--vT50vięe A;t. ' W finale jblśfąfcłlwa . 
amatorskiego ęzęehdsłowaęji Bratisląya 
pokonał DFC. ]3udweis 4:3.

PiiUapeszt. l''cręncvaros III Kerujet 6jjł; 
Uip«ś'tt~:Kisi»śti 5;2, Huugaria—Huddł m  
6:1, Sabaria—Nemzeli 3 ;0, Vasas-4tŁki 
1:0, P,astva-ń-Bqcskay 1 ;Q-

Bukareszt, Rumuńskię ini-strzóstwa lęklte 
atletyczne: 1ÓÓ i 200 m.: Peter 10.8 i 23.2; 
400 m.: Schacktei 54 2: 300 i lftUÓ m.: Kdr. 
bat 2:02.2 i 4:24.5 i 10 kim.: Retńsscu 16:46 
i 3ó;5Q; maraton; Cristescu 3:10:9!); ,llf-. 
in.: płotki: Aibrich 16.5; .400 jtei pltekit 
Yillóń 618; w wyż: Rusr 180 em-t w dał: 
Stefan 650; .-teczka: Titz 3.27; kula: Fritz. 
13.24; dysk: Po po 35.33; oszczęp; Botman 
50.67; 4x100 m.: Olimpiadą 43.6.

Sskciu Tenuisowa L LRS. Czarni zapra­
sza sw'vch członków na Ufirezysta otwar­
cie Zimowego Kortu Tennisowago, Które 
odbędzie się dnia 27 bm. niedziela w Pawi­
lonie Nf, 13. Targi Wsehpdnie. Ppezętę#, 
rozgrywek n*stąpi q godz. 10 rand

iwpig;

NADESŁANE.
■ir. ret.:Tr̂ ";,,rsrr̂ r̂yy--?ruwMr r r ' r -tertsiffgT̂ pfri-p-n,'*->'rw

f  u tJ K ięk a w a n le .
gtówa prawdziwej wdzięgmósei i sergęcz- 

nego potlziękuwapia składam: JW. Panu 
Drówi rrancjstrkęwi Nategowi okuli$ctę*ope* 
ratorowl (tli. RutowsKiego 1 3) za Świetnie 
wykonana operację katarakty mojej żonie, 
•t" warunkach ze wzolędli' na komplikacje —■ 
bardzo trudnych, wymagających wielkiej ru­
tyny technicznej i tp nfeswyd?. troskliwość 
przez ę?as raknnwalęscąnęfu JW, Pani Dr, 
laninip Mikulińskiej na asystę przy operacji 

i JW. pana Drcwl Stefanowi Baieyowi za 
troskliwą opiekę pried 'i po operacji. ;

Wę Lwowie, w listopadzie 1927.
Ludwik Kube.

Sport.
Karpa-.-kie Tuwarzytewti mnńpsw urzę­

duje we wtorki, czwaftki od. 19 do 30, ni. 
Sokola 4 ( p 

Zarzacl Sekcji Kolarskiej ŁKS. Poeud po­
leca Wszystkim ęzłoukom Sekcji 
gólnłei Zawodnikom uczęszczać na gimńa  ̂
stjAre, którą prowadzi Instruktor GL .ldka 
Wytłr. Flz. i P. W. we wtorlb 1 piątki od 
SOte 7 do S wiec/., w sali gimnastycznej 
szkody powszechnej im. Staszica przy ul. 
Podwala.

Sekretariat Sekcji Kolarskiej LKS. Poeok 
otwarty we wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 8 do 9 wlep?, przyjmuje wpisy i wkła 
dkl l udzielą wszelklołl itifcrmacyj 

Lwowski Klub Tonnlsuwy j 5ekcju Teu- 
uleowa I, LKS. Czatuj Lawls.jamiąją swycb 
członków, i i  otwarcia krytego kortu tenrri- 
sw e jm  odbędzie się w  niedzielę 27 m  
jo godz. 19 ranc, na Targach Wschodnich, 
pawilon nr, 13. Współudział orzyrzekll naj­

lepsi tuhnjsfśd JwowEóy.
Zgoda piłkarska na marte^rm punksta. 

Mimo, fe w dalszym .lęgu trwają pracu 
porozumiewawcze kwmisf* PŻPN. ł Ligi. to 
jednak rozłam nie /oatmiie niestety w cza- 
r-ie iialbiiżs/vm zllkwldowaiiy. Zarzad o- 
becnego PZPN-u mimr że sam dąży do 
zgody, uważa, źe dopóki dateiba FZPN-u 
będzie Kraków, ule może być nwwy o zli- 
kwidowaniu zupelnem rozłamu, ponieważ 
Krąk. (Ikr, Związek Ihjki Nożnęi, a wraz 
z nim | większość. Związków Okręgowych 
nie dąży do natychmiastowej ugody. Ce­
lem Zarządu PZPN-u lest dojjrowaiceo.iie 
do zwołania w najkrótszym czasie walne­
go zgromadzenia PZPN-u do- Watysawy i 
l»rzaniesler,ia siedziby do stolicy. O ile to 
zostanie orzeprowaditehem, nowy ?arzę.d 
PZPN-u będaie miał znacznie nłątwione za 
dania w pracach rgodOwycH.

L^kkoaileiyeiny arogrjun orzedolimpljski

Tylko -to-swrTrTctwe Iwci# w.iyskać nal- 
wiąesj KiidGtf-w, Kióre rosłusuje cufjfi) 
tatezą I nsjsk‘!tęeznięisza prępa (jandą. taką K'S1 
apurst i 'ą  fż»vrieJaoia aestetosr !*td. Londyn 

ZatteRiLvo, 5,'fdai, Slsłowsl lego 8, fsl. 23 -3?, 
0«mwi*tratte kg* ei>r>viłr«u topaa. Wstuiitl teśotfw

13174 t

mmmw

4- Niezwykła katastrofa komunika- 
eyina* Pierwsze chyba w dziełach a- 
wjacji zdeizeiie samolotu % pociągiem • 
nastąpiło przed kilku duiimi kolo 
Newuiarkot (Stany Zjedn®ę7teBe). ?Un|; 
mgła uniemożliwiała płlctewi kterowa- 
nie aparatem, postanowił1 prsseto wylą­
dować „na ślepo", nie przeczuwał jedr ; 
nak, ż© wpadnie mpt espres® W- 
Maszynista zdążył, na szczęście, chwy 
cjó za hateBlęć' parowozowy, pilot zaś 
.znąlasf ńa fyte przytemności umysłu, 
by wyskoczyć z aeroplanu. Dzlęki te* 
mu p. Htbsop okupił pierwszego 
awjąióra „wjdcolełonego" przez po­
ciąg... kilkudniowym zaledwie leże­
niem w łóżku i lekfciemi obrażeniami
.Ttala
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W  świecie mody.
A k s a m i t  , w e l w e t y  i  p l ą s i e .

W  miarę jat moda zatraca swą do­
tychczasową surowość i wprowadza 
miększą linie, faryrując sylwetkę bar­
dziej kobiecą, mamy coraz większy 
popyt na materiały miękkie, których 
fałdy łagodnie spływają, nie dając ża 
dnych załamań.

Do takich należy aksamit bezwzglę 
dnie Crepe-Satin dzięki swemu wyt­
wornemu połyskowi, a także mięciut- 
ki aksamit VeIours-Chiffc®i, który sta­
nowi ideał materiału eiektowneso, 
„twarzowego" a prżytem rzeczywiś­
cie pięknego bez względu na panującą 
modę.

W  modzie są wszelkie gatunki i ro­
dzaje aksamitu czy welwetu i to na 
wszystkie, bez wyjątku, wierzchnie 
ubiory damskie.

Ogromne powodzenie ma zbliżona 
do aksamitu „Duvetine‘a“ w kolorach 
jesioni, t. j. ? gniło lub ciemno-zielo­
nymi na pbwcze bib krótkie żnkiety

od najdelikatniejszych barw pastelo­
wych aż do ciemniejszych, nasyco­
nych jak: lie-de-viin, vert-lierre, wiś- 
mowo-czerwonego, branżowego w od 
cieniu miedzi lub mosiądzu, aż do ciem 
nego lila i najmodniejszej dziś czerni.

Przy sukniach z Vetours-Qńffoit‘u 
występuje zasada nie przybierania ich 
fSptem, chyba oryginalną klamrą, spin­
kami lub dużym sztucznym kwiatem, 
efekt bowiem tych toalet powirieu po 
legać jedynie na samym materiale, a 
wszelkie przybranie mogłoby go przy­
ćmić lub przeciwnie byleby samo 
przyćmione nieporównanym blaskiem 
tego lśniącego aksamitu.

Dozwolone są jednakże Lonibtoaćje 
Velours-Chłffon‘u z innymi materiała­
mi, zwłaszcza jeżeli chodzi o którąś z 
tych ślicznych, a zawsze najmodniej­
szych sukien stylowych. Taką właśnie 
jest nasz wzór pierwszy. Oryginal­

ność tegorocznych sukien wieczoro-

„wiatrówki ;,' Także kolor jasno bron- 
zov v, »barvvy siadających liści bardzo 

jest modnym. Przewagę jednakowoż 
wszędzie i zawsze ma kolor czarny, 
ctóry jest praktycznym także dlatego, 
że czarną ckrywkę można włożyć 
wszędzie i zawsze, a zmieniwsz. przy 
niej jakiś szczegć:, pasek, klamrę, 
kwiat iip. w ywoływać coraz ic-rr/ e- 
fekt przez co rie znudzi się ona pręd­
ko ani nam, ani naszemu otoczenia.

■Di'.vet*r.e*a jas* tkaniną wełnianą 
przypominającą welwet, ale służy tył 
ko r.a cednicu i do sportów, podczas, 
gdy aksamit wełniany nie uctępujący 
jedwabnemu w  miękkości i delikatno­
ści bywa używanym na suknie popo­
łudniowe i strojne płaszcze przybiera 
ne futrem .

Najpiękniejszym i najdelikatniej­
szym, ale także najwrażliwszym aa 
wszelkie uszkodzenia jest wyżej wspo 
umiany VeIo«rs>Ckiffoći, aksamit jed­
wabny. Jest osi dość drogi i wymaga 
starannej opieki. Należy go często od­
świeżać parą wodną i nie składać tyl­
ko wieszać. Za to stanowi jedyny ma­
teriał na prawdziwie strojne, bardzo 
dystyngowane sukaie balowe i wieczo 
towa.

yełpurs-ChfffoSt przsdctaT.ifl eam 
całą gamę tsaaiis&gto&mft kolorów.

J wych wogóle a stylowych w  szczegół 
mości polega na ich rozmaitej długości 
innej z przodu toż z ty»u I z. boków. 
Si&a ich ject krótki. Moda krótkich 
stanów przyszła do nas cza Oceanu. 
W  tym wypadku Vekiurs-Chif!on 
skombsnowuno z materiałem koronko­
wym. Duża kokarda u stanu z przodu 
wygląda oryginalnie i nadaje toalecie 
cechę młodocianą.

Na big. 2 mamy aowód jak bardzo 
aksamit nadaje sśę na toalety, których 
szyk 1 elegancja polega ra ładnej linji 
nieco obecnie fantazyjnej. Część gór­
na jest tu na boku skrzyżowana a spó­
dniczka składa się z dwóch grup nie­
wielkich kloszyków o  różnej długości. 
Skrzyżowanie bluzy jest zakończone 
dużym kwiatem z piór, obecnie najmo 
drsiejszyci.#

Trzecim z koks jest płaszcz z aksa­
mitu wełnianego łub „Davetine‘y ‘‘. — 
Oładka uapelrie część górna jest od 
dolnej odgraniczoną ś&sldęin biegną­
cym w  szpic. Dół jest równy z dwoma 
watawjcfflyinii kloasanai z prawego bo­
ba. Płascss ten powinien być matowo 
zśetaay, bfonacmy &b szaro błękitny 
„Weu-peirofó**. Kołnierz i nansaety 
mają auto obscyde z fatei.

W zór ostatni może być uważany 
lako suknia wizytowa. Powinie* być

wykonany z materiału bardzo cien­
kiego 2 miękkiego, by nie wyglądał 
sztywno. Najlepiej wziąć na tę suknię 
najnowszy gatunek Velour* Chiffon‘u, 
Ve!ours-Gaze, tkaninę cieniutką jak 
mgiełka. Jeżeli toaletę tę wykonamy 
z Velours-Chlfion‘u w jakimś kolorze 
jaśniejszym a oryginalnym up. „Lie- 
de-Yin lub Vert-e>ncraude‘‘ może słu­
żyć również jako wieczorowa, do te­
atru etc. Część górna wydęta w szpic 
jest gładika i przylegająca. Rękawy 
wąskie i długie. Pasetf jear wąski a z 
pod niego wybiegają niby żaboty do­
dające spódniczce powiewnoścL Nale­
ży zwrócić uwagę na kwiat sztuczny, 
duży, przypominający kształtem wię­
dnącą chryzantemę. Jest to ostatnia 
nowość bieżącego sezonu i nazywa się 
„kwiat bananu".

VelOiirs-Cfcilfon dcconiowas^.

Jestto materiał najnowszy na suknie 
wieczorowa. Stanowi coś pośredniego 
pomiędzy Vetoars-UhifiGiTem zwyczaj 
nym a „Gecrgctte‘ą“. Tło mianowicie 
wygiąca jak cieniutka „Georgette" lub 
gaza, a na ntej występują desenie z

Velto.. ~Srebru,--.tak że całość..robi 
zdał oka wrażenie brokatu. Oryginal­
nym jest kontrą st połyskującego dese­
niu z matowem tłem.

Suknie z tego „Fagontit" (tak się na- 
zywa ten materiał) są zupełnie gład­
kie, bez żadnego przybrania, zrobione 
krojem koszulkowym, czasem trochę 
udrapowane. Jedyną ich ozdobą bywa 
sztuczny kwiat z gazy przypominają­
cy chryzantem?.

Torebki do -sukien wieczorowych.

Oddawca już przyzwyczailiśmy się 
do tego, że na wieczór potrzeba in­
nych więcej ozdobnych torebek, niż 
na codzieó, aby jednak nie sprawiać do 
każdej sukni osobnej torebki, dobrze 
jest mieć jedną różnokolorową.

Najpiękniojcz'-. zarazem uajko-

sźtuwnielsze są torooki haftowSfie „au 
petii point" lab ściegiem gobelinowym, 
przedstawiające cceny pasterskie itp,, 
kopie efi starych okazów,

Matefczytn o wiele kosztem można 
zrobić torebkę z wstążeczek, dianowi 
de spód z jedwabiu jako zwyczajne 
„Pompa dour" naszywać wstążeczka­

mi w ten sposób, że wygląda jakby 
pokryta strusimi piórami. Całość przy 
pcwożna „reticulea" z czasów baroku. 
Robi się je zwykle tez oprawy meta­
lowej tytko ściąganą sznurem.

Walne tp m a ta ie  Toirarz, 
u b e z p ie c z e ń  „ P r e p M "  

v  Warszawie.
Pod przewodnictwem prezesa Ale­

ksandra Lednickiego odbyto się w dniu 
15-go listopada b. r. Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonairjuszów 
Towarzystwa Ubezpieczeń ,, Przy­
szłość" w Warszawie.

W  sprawozdauto z działalności skre­
ślił dyrektor zarządzający dr, Feliks 
Gutinan pomyślny rozwój interesów 
Towarzystwa, zwlaszczą w dziale u- 
bKopieczeń życiowych.

Produkcja w dziaie życiowym wy­
nosi z górą doi. 3 mil. rocznie, a por­
tfel ubezpieczeń życiowych przekro­
czył zł. 50 milj. (w przeliczeniu), czyli 
podwoił się w ciągu 10 miesięcy. —  
Również w działach rzeczowych 
wpływ premiji wzrósł o przeszło 60 prs 
co wobec zniżek premiji stanowi rów­
nież podwojenie portfelu.

Na wniosek delegata Rady Zarzą­
dzającej. dr. Michała Wyrostka, uchwa 
lono podwyższenie kapitału zakłado­
wego do 1 rrnilj. ził.; całą transzę pod­
wyżki kapitału zakładowego pokrył 
syndykat akujonarjuszów z Towarzy­
stwem Ubezpieczeń „Feniks" tią czele.

Wałue Zgromadzenie upoważniło 
Radę Zaradzającą Towarzystwa U- 
bezpieczeń „Przyszłość" do nabycia 
nieruchomości w* Warszawie w cenie 
do 1 mili. zł.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada ł

SZCZOTECZKI
i  PASTY d c  z ę b ó w

poleca

Ludwik Hoszowski
GŁÓWNY SKŁAD FARB

Lwów, Akademicka 3.
i celon 669. naw

MT er „ C H IC  PAR IS IEN "
Lwów, ul. Akademicka 5, TaleJ. 33 33

, poleca w wielkim wyborze kapelusze spor- 
ro .e  i wizytowe i przyjmuje wszelkie za­

mówienia oraz przeróbki. 1 579n

C Ź E j K C L A D Ę  Z S A L A B R f J £ Ą
dia cukrowa chorych wolaia fatryka

A .  P I A S E C K I  S .  A .  K R A K Ó W
j Przy zakupnie prosimy wracać baczną 

uwaue t.a iitmę nasza. 111216 >
Wielmożnemu Panu U r. Adam ow i 

Lacnnm ndowi, Dyrektorowi Szpitala 
Powszechnego w Stanisławowie, skła­
dam niniejszem najserdeczniejsze po­
dziękowanie za zręczną operację, oraz 
ża skuteczne i umiejętne wyleczenie 
mej córki.

Micha? Dewosser
nl 2 i 53 prof. Pań ot Semiaarjum Naucz,

w btanislńwowie

U  &  O  1 *  O ^ e T ™

Dr. PSarak DAMANSKi
powrócił i o r d y n u j ! jak dawniej 

HeUnsfiske 6, I2 i82n Telefon 49-41.

la św. m m
przepiękne n  A  f f V A  O  M  9 
i praktyczne T U  U  L i  S *  ITi $
w e  wielkim w yborze  poleca  M a g a z y n

NAd męskich
„ T W E  G E N T L E M A N "
iz is in  plac Halicki 12. ________

J F o d i i ę k o w a n i e *
Za umiejętne przeprowadzenie ciężkiej 

operacji, jakoteź za nader troskliwą ? bez- 
interesowną opiekę w czasie choroby mej* 
Zony $k!adair tą drogą J W. Panu Drcwi 
A lbinow i tSarblanlowI b. I. asystentowi 
kliniki położniczej Unmarsylet‘1 j .  K. we 
Lwowig, serdeczna podziękowanie.

Lwów, *  listopadzie 1927.
J2183n Erazm Rawski-



#  Stan zdrowotny w Polsce. W e­
dług ostatnich sprawozdań, jakie o- 
trzymała Gen. Dyr. Służby Zdrowia, 
stan, zdrowotny w  Polsce ’,v tygodniu 
od 6-go do 12-go listopada przedstawia 
sio w  sposób następujący: tyfusu pla­
mistego prawie niema —  w ćalcm 
państwie zanotowano fi wypadków (4 
w Dziśuie, 1. we Lwowie I 1 w  powie­
cie Sandomierskim).

Tyfus brzuszny zmniejszył się do 
575 przypadków tygodniowo, gdy je­
szcze niedawno notowano przeszto' 
90$ przypadków.

Szkarlatyna stanowi jeszcze poważ­
ną . pozycję, głównie na wschodzie I w 
Warszawie w  cafem bowleni państwie 
Zanotowano dq 900 przypadków, w 
Warszawie za5 80.

Dysenterja występuję ua terenach 
dotkniętych oowodzią i dochodzi do 
150 przypadków tygodniowo.

Choroby Heine-Medina prawie nie­
ma —  od 2-gó października — chwili, 
fdy  zaczęto przeprowadzać rejestra- 
•’« do 12 listopada zarejestrowano 36 

m-zypadków — : z czego znaczna' część 
rd^nsi sję do zachorzeli dawniejszych.

$£ Sztuka stosowana po'*ka w  New 
Yorku. W  czasie nd 3-go do 3 -go paź­
dziernika r. b. odbyła się w  New Yor- 
'<tt wystawa przemysłu i sztuki kobie- 

. cej. Polski pawilon został zorganizo­
wany dzięki staraniom polskiego kon­
sulatu generalnego, ->olsko-amerykań- 
skiej Tzby handlowej i „Polish Ovcr- 
snas Trades Co“ . Ta ostatnif firma .do­
starczyła na wystawę wyroby prze­
mysłu polskiego ze swojej wzorowni, 
?■& względu n a ' charakter wystawy 
ksnonaty obejm ywiły tylko przemysł 

'udowy.
Tłumy, jakie wystawę zwiedziły, 

świadczą o  jej celowości zarówno zo 
względu na ogólną propagandę, jak i 
zaznajomienie publiczności ■ anięrykań- 
!V?,u z wyrobami polskimi.

#  Gwiazdka żołnierzy K. O. P. Po- 
ŚSdztwo Korpusu Ochrony Pograni­
cza zwróciło się do ministra spray/ 
wewnętrznych . z prośbą o zalecenie 
związkom komunalnym województw 

. -''••cfwniiiczttych .ty  w miarę możpo- 
toi przyczyniły się do uświetnienia i

Tj&rzyiemnienia zbliżających się świąt 
r'-'togo Narodzenia na,1 strażnicach i 

■'n:-4cii K. O P.
. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ąnfpęj*0 wojewodom zorganizowanie 
'Hlpowlethtiej akcji oraz zabezpieczenie 
Ti pomocy i poparcia ze strony żwiąz 
vńw konumalnych na terenie woje- 
p-ództwa. Byłoby pożądane powołanie 
do życia specjalnych komitetów powia 
foww.li,. które zniętoby się przygoto­
waniem ..gwiazdki" dla batalionów, 
'winiących sbjżbę na terenie danego 
!”b sasiedoiego powiatu. Co do zakre­
su i sunsobti zrealizowania powyż­
szej. akcij komitety powiatowe powin­
ny poszum ieć się z dowódcami wła- 
śd'S'y'1i brygad K. O. P., którzy otrzy 
mali instrukcje kontaktu nawiązania 
^eznośredniego kontaktu z organaftii 
— erz^dnwymi. względnie z komite- 
: nmylatowyml.

■W T'-"^-e?iaCtą lofnicTa wobec zimy 
'"nno dość silnych mrozów cywilna 

iotn'cza odbywa sięn or- 
i]$rMe' samoloty, w  oCzekiwa- 

■'U't ki>rmirrtk«*6'w metftoiYiłostlcznycb, 
*h"tum z nndfpieniem (majtirnum do 
"ól n-"dm'ny). 'które jednak w  czasie 
tr-rri mdrabiala. W  powietrzu na nor- 

wysokości 1'njl lotów panuje 
mys nvsk'a temperatura (kilkanaście 
■(•'•mii mniże-j 0), co jednakże pasaże­
rom  bynajmniej nie daje się we znaki, 
gdyż samoloty są. wewnątrz ogrzewa­
ne i temperatura w nich '/.wnosi 14 do 
16 sfnnni C. Największą przeszkodę w 
V ach  stanowią mgły i chmury, oraz 
śnieżycę, które odległość widzenia o- 
'•rorilęzaja do mmimtmi i niejednotkrot- 
-i'* zmuszają pilota do ładowania. —  
*>m‘a 21 b. m. samolot zdążający ze 
■ w^wa do Warszawy, w  okolicach 
1 u.blina iiatknął się na gęstą mgłę, tak, 
że zmuszony był zawrócić do Lublina 
1 lądować,' Samolot z Warszawy do 
' wowa przebył drogę normalnie,

nsz na
IV R w a r ła ł M i e s z k a n i a LOKale 

handlo­
we i prze­
mysłowe

Spół­
dzielnie
robotn.

. t. p.

Sklepy 
czynsz orzedwoi. Fabrykiurupa A  

(1 pokój)
B

( 2 * * 3 p ‘ kojeł
C

(4—6 pokoi' (od 7 pok.w. do 1508 k. nallSOflk

Czynsz zasadniczy 45,15 94.50 99.75 105.— 94.50 99.75 105.— 105.— • -u. ■

Poaatck wodociągowy 3.60 — — — ■ — — — —

Opłata za w yw óz 
śmieci »s 1-82 —  ■ — — — — — — —

D ozorca 2,10 — — — — —  / — -— —

Administracja 2.80 — — — — — ;—  -
i uii il ii i ni

M n o ż n ik
: '

55.47 04,55 09.75 105,— 94.50 90.75 105.— 1 0 5 .-

#  Zagrożony stan posiadania na Po­
morzu. Do alarmujących wiadomości) 
podanych przez prasę w czasach osta­
tnich o niepokojącym /wzroście wyku­
pu przez Niemców polskich nierucho­
mości na Pomorzu i w woj. Poznań- 
skiem, przybywają nowa dane Oto poi 
ska własność ziemska (wykupiona z 
rąk niemieckich) Stablewice w paw 
chojnickim, powierzchni 6 000 morgów 
przechodzi podobno w no^Manie op­
tantów niemieckich A, i P Soików, za 
mieszkałych w Berlinie. Ostatnio ma­
jątek ten znajdował się w nr cym 'so- 
wej administracji wierzycieli a obe­
cnie przechodzi W ręce niemieckie mi­
mo postanowień konwencji wiedeń­
skiej, dotyczącej optantów. N-jl?żv 
stwierdzić, że Sułkowie W -zysH ł b«v. 
ograniczeń z prawa wjazdu do Pol •■ki 
co im niezawodnie poirnogto w zreali­
zowaniu planów.

#  Krynica i Rabka pizcd sacaacm 
zimowym. Liczba gości w Krynicy po 
dzień { listopada ,br. dosięgła cyfry 
30.150 osób. Ptace przygotowawcze

nad przystosowaniem deptaka i pijalni 
wód do sezonu zimowego są już rta 
ukończeniu. Dc-ptaft i pijalnia zostały 
oszklone i otrzymały centralne ogrze­
wanie. Sezon zimowy w Rabce zapo­
wiada się bardzo dobrze. Zarząd zdro­
jowiska wybudował nowy dom maszy­
nowy i nową kotłownię, rozbudował 
tzw. bazar przeprowadził żelbetono­
wy most ną Stonnem i połączenia 'u- 
roeągowe 5 nowych źródeł solatko- 
wycir z łazienkami oras rozszerzył sieć 
elektryczną i kanalizacyjną. Prócz1 lie- 
go w toku ;js. budowa nowych łazie 
flek borowinowych i nowej pijąhrt wód 
oraz budowa 8 murowanych domów, 
przy^o.so^aiiyijif do sezonu zimowego 
Przez cały rok są czynne w Rabce 3 
szkoły średnic z internatami: szkoła 
SS. Nazaretanek, zakład św. Teresy i 
Sanatoryjna Szkoła Męska. W  sezonie 
zimowym. funkcjonuje 5 największych 
pensjonatów. Zdecydowano' przyiącro- 
uie dp Rubla gurn: Sienne i . 21aryta  
celem umożliwienia dalszego wzrostu 
uzdrowiska. . ... '• . ■ ...

! wykroczenia przeciwko moralności, 
1 ponieważ... w wannie zastępuje ją 
, zwykła sta ysrka bezimienna!!

W IN A  R K D L A

R o z m a i t o ś c i .
+  Hygjena w szkołach. W  Steglitz, 

je dnem a przedmieść Berlina, kończy 
się obecnie budowa gmachu szkolne­
go., którego niezwykła oryginalność 
polega ną tein, iż wzniesiony on został 
całkowicie ze szkła, oraz belek żelaz­
nych, O wyborze togo materiału budo­
wlanego zdecydowało expcse komisji 
hygjeuy szkoluej, wyjaśniając, iż pro­
mienie słoneczne są f 'najskuteczniej­
szym środkiem zapobiegawczym i le­
czniczym —  przeciwko rak ‘rozpow­
szechnionej wśród młodego pokolenia 
gruźlicy. Przeźroczysty ten dom skła­
dać się będzie z 24-eh sal szkolnych, 
W których wykłady rozpoczną się na 
początku roku 1929-go.

-+- Powrót porwanych przez Ara­
bów Interwencja rządu fi anemskiego w 
sprawie porwania1' kilku obywateli fran 
cusklch przez bdindy marokańskich roz­
bójników wydała rezultaty. Po dwaty 
gndniowych targach, zakładnicy zosta­
li wypuszczeni z niewoli. W  dntu 17 
bm. rozeszła się w Rabat wieść, o zbh 
żaniu się karawany z jeńcami. Około po 
Itidnia córeczki zamordowanych pań­
stwa Amand, brat gubernatora Steega, 
panie Prokorof, SteinłKł, oraz Market 
przekroczyli linję posterunków franou- 
skich.'

Mąłte sierotki miały być adoptowane 
przez jednego z wyższych funkcjonarji: 
szy francuskich. Na spotkanie ich przy 
był do A gnenons komendant francu­
skiego posterunku, Jeńcy przemęczeni 
są uciążliwą wędrówką, po górskich 
drogach. Po do iwo okup wypłacony 
weannian za uwolnienie zakładników 
nie .jest zbyt Wygórowany.

+  Wersalska uprzejmość Chińczy­
ków, Jedną z najmilszych cech Synów 
N»eba jeslt uprzejmość. W Pekinie na­
wet wyroki śmierci przesyłane bywają 
z  cllinskienM ceremoniami.

Grtgiś. gdy cesarz chiński nlezad.t>wc

lony był z mandaryna, posyłał mu pię­
knie inkrustowane pudełko z laiti, na­
bijane kamieniami cenneini i złotem.

Wewnątrz spoczywał jedwabny 
sznur.

Zazv/yccaj adresat, spełniał niemo 
polecenie władcy, znalazł się jednak 
taki bezceremonialny mandaryn któ- 
ry —  jako że był niezamożny, szkatuł 
ltę sprzedał razem za sznurem : dzię­
ki temu mógł uciec z kiajn. Kiedy do 
mieszkania jego przyszedł kat nie zna­
lazł delikwenta. Wieść o ucieczce nian 
daryna tak rozgniewała cesarza, ic  
rozkazał ściąć głowę nieszczęsnemu 
katowi.

+  Od walki na pięśe>< do walki kla­
sowej. Na moskiewskim kongresie kul­
tury fizycznej wypowiedział „towa­
rzysz - komisarz,‘ Tomski] oryginalne 
poglądy na socjalne znaczenie boksu. 
„Niejednokrotnie spotyka się ten sport 
z gwałtownymi protestami, niejedno­
krotnie powstają ludzie przeciwko ta­
kiemu rozbijaniu sobie wzajemnie twa­
rzy. Należy wszakże postawić pytanie: 
\y jakim celu to się czyni? Jeśli po to 
jedynie, by miażdżyć sobie nosy, to 
jest to oczywiście sport szkodliwy. Je­
śli natomiast uprawia się boks dlatego, 
by nauczyć się bić naszych klasowych 
i socjalnych wrogów, to boks uznać 
trzeba za pożyteczny, a nawet i wska­
zany bardzo sport" (sic!). Niema to Jak 
kirlrura bolszewicka!

+  Oryginalny argument. Niektórzy 
krytycy uznali, iż jedna scena grywa­
nej obecnie z wielkiem powodzeniem 
w Berlinie sztuki „Mikado** jest niedo­
puszczalnie drastyczna, bohaterka bo­
wiem tego utworu kąpie się,., pwblktz- 
nie. W  odpowiedzi na ten zarzut w y­
stosowała panna Rita Georg, grająca 
tę właśnie rolę. Ust otwarty- do dzien­
ników berlińskich, w  którym oświad­
cza, iż epizod ów nie stanowi żadnego

Niedziela
Warsznwa. Godz. 12. Sygnał wasii 1 

komunikaty: lotniczo-mete irologięz-iy, 
PAT, z działu Kultury ? Sztuki, o m . 
nadprogram. —  Godz. 14— 14.20 Od­
czyt . rolniczy. Godz. 14.20-14 40 Od- 

,cżyt rolniczy, — Godz. i 4 40-—15. Od­
czyt rolniczy. Godz, 15—15.10 Komuni­
kat meteorologiczny. Godz. 17.20 do 
17.40 Rozmaitości wypowie p. Ludwik 
f.awińskl. Godz. 17.4(4-18.30 Audycja 
literacka., Antorecytację pp.. Leopolda 
Staffa i Juliana Titwmu. Godz. 18.30 do 
18,45 Komun katy PAT.) Godz. 18.45 dc 
19.10 Odczyt p. t,-  ̂„Zwycięstwo fjoty 
ptisi-iej na Bałtyku W roku 1627“ . O. 
19.10—1935 Odczyt P- t.' ..Wychodi- 
ctwo polskie". Godz. to 35—20, Odczyt 
p; t :  .;Nad jeziorem tfvitarvatu'- (z cy­
klu ,;Pty|róź na Iśląńdją”) wygołsi p. 
Ferdynand Goetel. Godz, 20-20.30 

' Przerwa. Godz, 20,30 Koncenrt wte- 
j caerny. Godz. 22, Sygnał czasu i komu 

uikaty: lotnlczo-miteoruloŁlczny, poti- 
eyjriy, PAT, sportowy, oraz nadpro­
gram. Godz. 23 30—23.30. Transmisja 
muzyki tanecznej.

Z  giełdy.
Z GIEŁDV w a r s z a w s k i e j .

Warszawa, 26 listopada. (Tel. n4.). 
Obra:y dewizami małe. Tendencja nie­
co mconiejsza dii dewiz ciropejskich.

Tendencja mocna dla dolera gotów- 
kowego w obrotach poza giełdowych 
3.88 i trzy czwarte do 8.89.

Rubel złoty bez obrotu chciano pła­
cić 4.72. Akcje słabiej i bezczynnie.

GIELDa NOWOJORSKA.
Warszawa, 26 listopada. (Tel. w t) 

Londyn 4.87 i piętnaście szesnastych. 
Paryż 3.93 i pól, Bruksela 13.97, Rzym 
5.44 i pół. Madryt 16.75, Berno 19,28 
i trzy czwarte.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa, 26 listopada. (Tel. wł.). 
Londyn 43.45, Berlin 46.77 i  pół do 
47.17 i pół, Berlin (wypłaty na Warsza 
wę) 46.85—47.05, Berlin (wypłaty na 
Poznań) 46.65—47.0, Gdańsk 57,44 do 
57.55, Gdańsk (wypłaty aa Warszawę) 
57.39-57.55, Wiedeń (czeki) 79,34 do 
79.62, Zurych 58.15. ^ ,

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 26 fistopada. (Tel. wl.). 

Unja 25.0, C. Burtwig 55.0, Dr. May 
18.0— I A S O l H a r t w b r  Kaatorowka Ł Ł
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G U M U J E

1
u i i i i i

przeciw ŻYLA­
KOM i OBRZMIA­
ŁYM N 0 6 3 M

n a j t a n i e j
12155 w

SPECJALNYM SKŁADZIE

Liholeum i Cerit
L E O P O L D A  K A A S A

Lw4w. Legionów s, Fel. 16-45.

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

Doeodnt war inki
_  ______— orgr'a)
- Własne pracownie. I2iSs

PIANINO uame Itrzyiowe sprzcus.n lub zamienię 
za iniszcionyforurplan 1 ub pianino Smutny, Chmle- 
jwskiego 5. 19194

W SZELKIE  ro b o ty  za g a rm istr o w sk a ju b lla ra k la
O rii przeróbki Ajjnrannie' wykonuje najstarsza 
w kraju firma 1. BąŁrOUMk,1 lep i.  Dąbrow­
ski L. R acw araaw ski, Lwów, Akademicka 2. (hotel 
George1#) zaiffCwienia * prowincji odw otnle. 11977

LIMUZYN# Oodge pięcia osc.uowa iuksusnwa z radia­
torem do ogrzewania w śwletnyjhstanie sprzeda
.^yeiatar11 >.<!,■ t  ima.iowlc? - 9, telefon 20-01.

- . .   J L iL .
MOTCt /KL Harley Davidson dwi yiinórowi' < przy- 

wdzkiem'aluminiowym Torpedo w stanie dosltora- 
łym ua chodzie sprzeda „Cyclacar11 Lwów, Roma­
nowie* 9, telefon 20-0! 2.27

iamocmodY fcssek, szeScio cylindrowe, długie zna- I 
,v'n ramach sprzedaje I 
sk< faCyelnenr" LWiJ\v , 

12126
HOTOCYKL Rudge-Wbit-orth i  przywózkiem, świa­

tłem e.eKtryjznem. czwartem kołem zapasowem, 
w u tanie doskonałym, na chodzie iprzeJa „Cycle- 
car' Lwów, Romanowicza 9, telefon 20-01. 121S5

.Bdseitnoifer-".- kićz-1, znakomity sprze­
dam niedrogo- Kopernika 2 6 ,£klen'arskl. -12067

klRAMKI, Kipy, dywany, portjefyT chodniki, materje 
meblowa najsolidniej sprzedaje Wank, rla. Marla-

11588ckl 3 ,1. piętro.
JFiCEftSKlE sukna -.a płaszcze, mundury snrzeóa|e 

najtaniej firma Witfeis, Rutowsklego 7 udzielając 
kredytu do dziesięciu miesięcy przy cenach -ściśle 
gotówkowych. - 11309

» N A R 0 D 0 % fA “
Dwutygodnik poświęcony kulturze twór­

czości polskiej pod redakcją 
Z . W A S I L E W S K I E G O  

„M rŚL  NARODOWA11 jest pismect ogar- 
niafącem całoks tałt zagadnień życia 
narodowego, zarówno dziedzinę poli ­
tyki ; życia społecznego, jak i nauki, 
literatury, sztuki i t. i,

„MYŚL NARODOWA*1 zamieszcza utwo­
ry i artykuły najznakomitszych auto­
rów, jak Ignacy Chrzanowski, Roman 
Dmowski, Stanisław Mitaszewski, Ka­
rol jluóert Rostworowski, Roman Ry 
barski, Aleksander Świętochowski, 
Adam Qrzyma a - Siedlecki, Józef 
Weyssenhoff, -Cmii Zegadłowicz. 
Ogijłem w ciąga ?  łat zamieściło w 
„Myśii'Narodov'2j “ swe prace z górą 
120 autorów.

„FIY$|, NARODOWA11 skupia zastęp 
pisarzy młodych, stając się wyrazem 
idej 1 dążeń młodego pokolenia. 

PRENUMERATA KWARTALNIE O * ł .
(konto; czekowe P, K. O. Nr. 3105) 

R e d  a k c  j a : WarRcałkuwska 153, teł- 25-45 
Administracja: A). Jerozolimski! 17, tai. 11-90 

Zeszyty ok azow e Bezpłatnie.

iiMUni

DO'sprzedania Polakowi nia wielki majątek we wschód. 
MAtopolsce, be--: inwentarzy, niedaleko miasta po­
wiatowego, kolej, oaCŁls w miejscu, gościniec prze ■ 
cina 'aŁjątek. budynki doskonełe. O Dliższe infor­
macje zgłaszać się aod adresem „Dzierżiwa- Bu- 
cjacz, poste restante._________________  12122

OPONY Samochodowe Englebert najlepszej jakości, 
wszystkie wymiary na Nwadzie: Zastępstwo Cyeie- 
car, Lwów. Somaoowlcza 9. Telefon 20-03. 11773

A^łUtURY artystyczno poleca się Piłsudskiego e.
  12066

GA TER 24-caio wy sprzedam. Listy pod: „Gater pn 
remoncie* do Biura ogłoszef Jagiellońska 7. 12C69

MOTOR 19-konr.y prąd zmienuk sprzedam Listy pod 
.Motor* do Biura ogłoszeń Jagiellońska 7 1206S

ANTYCZNA serwantka — okazyjnie do sprzeoinia — 
skład papieru i ksiąg handlowych Krawjafiski i Spot­
ka, Lwów, plac Mariacki 8 . ______ __________ 12065

KAMIENICA dwupiętrowa, centrum miasta, komfort 
10 wol-ych pokoi, z powodu wyjazdu sprzedam 
Zgłoszenia administracja pod .25.0- 9". I2T15

PUCKA okazyjnie poleca „Uniwersum“, Lwów, Pasaż 
Mlkolascha 11799.

KUPIĘ will,: z ogrodem 6--12 ubikacji wolnych be. 
pośredników. Administracja Słowa „W olna".. 12112

M i s  m raty bez podwyższenia cen 
oraz w/elki wybór mebli tapicerowanych 
najtaniej w „ D O f l O T J . U  * * "  
L e o n a  f a p ł e h y  34-, t e l .  1 5 * 0 1 .

11332

ZOIZI
•d Tl *n 06310168 „ O T W  
H3DfSAGVd M0JJ53OO NA1 WSWH

55 PO EfltOUiRS ‘ijaójfOfZ U  po

lo n  iisidi mm

K I L I M Y  
Wyroby KOSZYKARSKIE

Z A B A W K I
w wielkim wyborze 

-ŁOWICKIE kapy na łóżka, stoły i 1 d; 
SZTUKA M i O W A ,  FIBU.5Y terrekoto 

w? ulata nalania!
K O P E R N I K A  11,

teł. 26-09
12077 Ludwik Hagedtiss. a

DO SPRZEDANIA gitara i szabla kozucka z 1937 r. 
Dżułyński, św, Józefa 2, parter od 10—12 i od 
15-17. 12167

W1L-Ę małą albo kamieniczkę kupię, komfort, „Go­
tówka* do administracji. 3 i827

Fabryka pantofli i papciy
L-.ów , ul. W ronow ska 4 (boezr-a kopsrnikaj
poleca i wykoiiujo 
rodzaju, PAPUC2E na

PANTSłFS.Ci wszelkiego 
JOdeŚzwie S k órza -

nej i Filcowej. ?A?UC£M na buciki ą la
śniegowce, buty do polowania i t. ?. ‘ 1./552
ZAJĘCZE skóry oraz lisy, kuny, tchórze, wyarv ku 

puje pracównia -futer Karola Schflrera, Senatorska 
jo__________.__________ ___________t_u89

s-^Jt.YtPSAN lub pianino używane kupią , Gotówka, 
Nowacki, Piłsudskiego 11.___________________ 11202

KUPIĘ willą z komfortem. Administracja „k. laraz1,
     .. ; ' 12020

W AŻNE dla. P a ń l Kapelusze damskie co  cenach re­
klamowych poleca i-fcjpna Miiiier Nabielaka 45.

  '  ' ■ -  11264 -
REALNOŚĆ, ogród, 7 ubikacyj 20.) sążni, sprzedani 

Pijarów 6-n_______ ^ ' _ U735

Htf»*»dpr". Francuskie, Hą-
  rasówKi, D. M, C. i roboty

ręczne najtaniej, bo wr.hOd przez sień 
Wy gaz y n Stania, f.wćw, Syksteska I. 16.
Zamówienia z prowincji odwrotnie. 11723

Włóczki

D I I E Ł A  T O Ł S T O J A

H  |z e I setmi rosiniEy wMn hm Tołstoj
Pragnąc godnie uczcić przypadającą w roku 1928 setną rocznicę urodzin genjalnego pisarza AsyJ- 

skiego LWA TOŁSTOJA* Wydawnictwo Gutenberga zapowiada wielkie wydanie Ostał Lwa Tołstoja  
pod redakcją Juliaoa Tuwfma, ze słowem wstępnem prof. Wacława Lednickiego.

Uprzystępnienie tych dzieł najszerszym kołom czytelników, jest Syczeniem wydawcy, dlatego łeż 
postanowiliśmy rozdać większą ilość egzemplarzy ża darmo. Ksżdy czytelnik pUma który w ciągu 10 dni 
nadeśle pod naszym adresem niżej załączony kupon po wypełnieniu go, otrzyma bezpłatnie pełne wydani s 
Dzieł Tołstoja w 28 tomach, zawierających mniej więcej 5000 —5500 stron szczelnie zadrukowanych. 
Powieści w przeciwieństwie do rozmaitych małowartościowych wydań, ukażą się bez skrótów,

Dzieła T o łsto ja  -r  potężnego myśliciela, psychologa i artysty — to skarb w dziejach piśmien­
nictwa. Głęboki znawca duszy ludzkiej, wspaniały „Lew z Jasnej Polanyolbrzym ducha i myśli, jest 
Tołstoj zjawiskiem tak cudownem w historji literatury, że poznanie jego nieśmiertelnych utworów jest obo­
wiązkiem każdego kulturalnego człowieka.

Dzieła T ołstoja ukażą się pięknie drukowane w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę usku­
tecznia się w kolejności zgłoszeń, jedynie opakowanie i koszta reklamy wymagają zwrotu fcoSZtftW 
w  w ysskóścl 8 0  yr. ad tom u. 12132

Całość składać s;ę będzie z powieści następujących:
Wojna i Pokói, Zmartwychwstanie, Anna Karenina, Sonata Kreutzc owska 

dzieciństwo, Lata chłopięce i młodość, Poiikuszka, Kozacy i t  d.

ZamOwtenla są ważna tylko dla fcuponfiw, 
otrzymanych w  ciągu 19 dni

10 l i
W a r s z a w a ,  Plac Małachowskiego 2 .

K U P O N  Nr. 624
Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie Dzieła 

Lwa Tołstoja.
Imię i nazwisko

Miejscowość (Poczta) -

Ulica i Nr. domu
^ j a n l g d ^ Y j Ę a ł j c z a f t m ^ n ą ^ t o .

U- -reii.śi* 6 * 0 U A |>| 6 A A i r :  ś ś * 7 i Ui-ó>7 ,4  *Mr A  Ą, A A A A g  -  -  -  • f  y -  f- j .  j u j



-JBŁOWO POF,SK!E" hr. 333-2 dnia 2$ Tfśfepada 192?,. 15

Zachęta" ul. LegjMtflw T, Obrazy Augustynowicza, 
Filipkiewicza, Hofmafini, Kossaka. Mcbofera, Tei 
majera itd., tudzież lwowskich artystów tanio i na 
spłaty. ■- Okazyjnie „Madonna* Paszkowskiego.

      >. 12169
Ha tw.^Klhpłala Pończochy, Skarpetki, Ri 

Kołnierze, Krawaty. Trykotaue, r “ "  
i bieliznę poleca tanio Gabryel 
skiego  1,

larpetkl, Rękawiczki,
W i e ł l & a  ^ a g r a m ć m s t  f i r m a
1121J p o s s u ^ ~ . u  \ e>

NA JŚW AHKOŁAJAI KANARKI śpiewające 
w  d z ień  i p rz y  św ie tle  p o le ćd  R . G R Ó L L  
A n c ie v /s fc ic h  u  1/1. (b o c s n a  L. D z ie c i) .

Gospa&rstws r»bmT
w  K o n k o ln ik a c h ,  p o c z t a  B o fs z o w c e >  

k o t o  H a l ic z a ,  m a  n a  s p r s t e - S a i  
r a s o w y  a a p y b e K  K a r p ia *  
w i e l k o ś c i  2  d o  7  d k g . ,  p o  n a d z w y c z a j*  

n i s k ie j  c e n i e .  l l d t ?—..., .... . .. ŷĄ.,,., u.,, fi-U ... ,
4iótxa. Ni raty kuchenne żelazne 13 zt. Skrzynkowe, 

tapicerowane 43 zŁ Siatkowe 35, blaszene SO, Dzi< 
cinne bia,'olakitirt,w&nfc bpćzna siatką IU, Mosiężne 
201, Wieszadła stO)?V.owE 25, Wkłady druciane 25. 
Ctornany gobelinowe 50 zł. Kaneiśftl ru-skladaim 
gobelinowe 50 Fotellhł rozkłada .u  45. Materace 
morską trawą 55, włosle.me Bo zt Przeróbka no 
mzkich cenach. Zehs Łyczakowska 13?. jiS2ó

KMiA w m m &
LwOw, K r a Ł lc k t t h  23 (róg Kaźmigrz^iejh

* t  A D t ł6 te N e i s f t / t r r  w y k o n u je m y
H  futra, k u r t k i ,  r a t ^ n y ,  u b r a ń  a. f r * .  

[.i s m o k i n g i  z w ła s n y ch  ja k o te ż  p o ­
w ie r z o n y ch  m a te r ja ió w  p o d łu g  najnowszych

w n la  s u k ie n  ir tę s k ię n  . . .  Lwttw > Ł S as  
' HauSmano 1 .  ■ - . - -H'642

Mm I  ia®
Uiitlei wocd, R e ii i i i^ to n , 
Smitl'1-Dios i Royal pra- 
wie nowe z  dwuletnią 
gwarancjąi na dd|odiiych 

warunkach łlaoó 
!© & .& £$ j p l «  a p r s e d c t f e

„ M A S Z Y N O I O L "
Ł  w  ó  w ,  by-KstwiSl*-!* 9 .  /

IwljScfe przez sień)

SfiEGOWE^SMftnr.dy 1214/

ŚiiZMft, Pasaż Kilciattlia
M n r 9 t b * 9 y > f -  *  ^ K od zte ln k a e  
1 1 9 ?  i gospodarcze
ukitiMav' Uuduwłauu i m eb low e poleca  

po  cenach konkurencyjnych u 76i

|. l  ICUtPffi i i. Wffl|
I,wi5?, ilftpernika 11. —  Tal. <2-49.

Kilimy nawet uszkodzone kupi Lamus, U u w
.■oriii.iiowicza, ni . . ,   , i.tijB .

ARZEUKM Stal rturkoWy, zU-Ulnie iiuwy, gattuurs 
pnrf.aMorcędnjr 0‘40 hu 2‘6Ó.' wiadomość J*cka potny 
Plir.BiBkin Nr, id na piętrze między s 4. 12141

MOTOR ropny ó  15 P s. dywany* w ri. jiepszym sta­
rt?*, do-iiatyćnniiAkur.rega iu,vw. hir poszukiwany.
I bursy pod ,'uwaranćia'' do Aatrtllhstr 12143

błT B ti lustrzaną format *3t1t i /8 okazyjnie kup tą. 
dgiosztii j i  tcielnn i i —0y I j 14J

ogród, i uhikdćy), Duosąznl, sprseaam, Pijarów
. ' i i ™ .. , . , . .™   L -  ■ . — u w

PSZYfrY 00 PISANIA
prórwstóGi żądnych amerykaiiskich systemów 

«« Urielkfm wyhorew poleca 141S;i

J. ŁOMAGA S» fifS*
Wcrsirót macnanicifty, Ceny kchkurencyjne.

W ielk i w y b ó r  k o s z y  b la sza n y ch  na śrnie 
d c ,  w ld s h e g o  w y r o b u  w e d le  p re e p is u  M a­
g istra tu , o g lą d a ć  M ożn a , b eż  o b o w ią z k u  
kupm t w  sK iep ie  p rsy  uJ. S o b ie s k ie g o  34, 
W rbżi®  eh m ó w ie n ia  d o s ta w a  na m ie jsc* .

Mufjan Bcbsr
fihjb mem Itoiise siu

T a  , 12*23. ■ 12
' f K l e p  S o b U s k ł a g o  CO*, f,; 

iBhtW iml mu ̂ 1̂ lî lffl l̂â l̂ BBĤ M̂ wMhaalw■rf^l̂, « c
|  /Vił.fe.rż,2ivViSilA SRi.E^lr. LOKALE.

owtun
ś g r o s z y  ż a  w y r a ź '

POKOI Utlieblowdiiy Ulicą CturilślowskltgO dia Suli- 
d w g o  pana. Zgłoszenia ad.ntaisc:ac|s Słowa ,F io »- ____  __ 121 ‘U

ucia, wchód i praadpikoju dsobno 
do \ Pńrlkr- iao7Ó >;

Zgłuszenia asuP-nitrzuła , tw7

1'OKOJ do, 
Wysjjiąńskii

p iśfw szu rsęd R ycli sp fsadaw c& w  i or^B n iiatcrfiw  w e  w s ł e c t i  
■ O T j ł lS t E C Z k e c t i  M ń f P i i l C l s k i  W s c h o f i n s e j  d l a  s p r z e d a ż y  d e b r z e  w p r o ­
w a d z o n e g o  ą iu s d w e g o  a r ty k u łu . —  i D la  lu d z i  p r a c o w i t y c h  s a p e w n i o u y  
s t a ły  i p o w a ż n y  d o c h ó d .  O f e r t y  | r e f e r e n c je  p o d  . P r a c a  I *  d o  
u - A d m i n i s t r a c j i  n istn a ,

Księgarni Iow. Szkoły Lisiowej ws Lwowie
B ATOREGO G2 — ysoJ.eca ^KMtąpu|l|ęW now ości i
ChmiolewaLi E . Katechizm małego obywatela, ‘lustr, ozdobne Wydanie dla 
dzieci, opr, 2'50. —- Ctsółowski dr. A . Historja Lwowa od założenia dó 1600 
roku —*‘b0. *— od roku 1600 do reku 1772 -"-75 .- •— B rA rów iB  H. Hen­
ryk Sienkiewicz, jego życie i dzieła .na. tle współczesnej epoki — ’b0. —  JCap- 
'Jp.TÓiki S. System społeczny i gospodarczy H. Forda 1*— . T n trW iń  3. 
Polska współczesna. Trud i wartość Państwa Polskiego 2*80. ~  MejbWuitt "W. 
Podstawy narodowego myślenia i narodowej polityki V  —  2rortroty A . 
Afinyk*, Ijtogr. barwna 48x65 1’20. —  BudLolf W aoek. „Roweiem po Eu- 
ropie“ 3'50. —  Ostatnie nowości beletrystyczne. —  Zamówienia z&letwlamy

odwrotnie. 11893

l i j a it e r t ir
i te trzy srtiwa oznaczają 
ha cale] kul. ziemskiej 
szczyi technicznej dozko 

białości i precyzyjność 
! gramofonów i płyt 5 Kia- 
jtowe, stawy ariyśći: fa - 
! dfte.vskl, Kreislfc1', Heifelz, 
'flaruao, fiata, szaiaplis. huf- 
, ?o, baitlallm i inni są w y  
| łącznie dla powyższej 

marki zakontraktowani.

j Ost silagieJiT Jasirzas.
2,..’ 00 piyi na sklaazie.

Ili20i snsoptiohel 
IfcL hndón

JtT. Raprezenł. 
n a  k »o iijrę

Saihdłtttruje sita bsz przimasa kupna.

rok zstoż. 19C1. 
WA^SŻIAWA,

Hiarsjałkowsfta i5?.
.IRAKÓW,

■ ^isrjariska .£. 
L «aw ,  UW 

Bykstuaka z, 
wąiHiaga.TiHaiiiHgHiHiiiiU

BA tm 'MIKOŁAJA Fiąkne uonibouiery, Kasetki $z.KUne I jedwaune, 
figurki C3SK0 adowe i mnósnfó innych niespo- 

uiiąnilt ztiajdziesE jedynie 11/24
w  C tlili@ r-£& i „ i  Vi O N Ifc A ‘ *i l^ w ó w *  JSyłŁsttEsJSa. 3 , .  

Piąkiie n oucie f, aneuwie ! Czem prąjzei zai-...p sz. ieftt w.ąkszy w y o ó r  znajdziesz i

POKÓJ frontowy, umeblowany, ewentualni! utrzyma­
nie cia solidnych oSńD, Listopada 29, 1. p. prawo I 

, od * ~ ł. ___ _̂__    .J1.1L.
POKÓJ ulegancKO' uii^biawarty, dobrze się opalając^1 | 

od 1 grudnia do wynajęcia ramował;lega IB, pr-l?y . 
parter. .3113 [

SAMOTNA wdowa poszukuje niedaleko Lwowa, uaj;- •: 
chętniej we dwarzą, ładnego, Słonscenego pokoju .
z całkowi tum utrzymaniem. Zgłoszenia: „Wygoda i j
i spohćj” 9o AdnHiiMumeji. 12P1S4 'i

K A L K A  \ W Y C i i lU i l /A N I E .  
8  g r o s z y  <a « v y r a z .

I P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .  
4 g i o s ż e  z a  w y r a z , J

CHCESZ ótrzyniad posadą? Musisz ukończyć Kursa 
fachowe korespondencyjne flrdf, hekułowlcra, War­
szawa, Żdrawii 42. KUif.i wyuczają listownie; bu- 
ciiaiterjl, raciium .owoid supltckiPi, kores-.ondoncji 
handlowej, stetiogłafj!. nauki handlu, prawa, kali­
graf ji, pisania na maSzynadh, towaroznawstwa, nis- 
m.eckiego, francuskiego, angielskiego, f o  ukończe- 

. ńiu śwladęfetwo Żądajcie prospektów. H045
UCZELNIA pisania na maszynach, kurs 5-cio tygo­

dniowy **. 15. ł>rsyjniuję wszelkie przepisywania 
1 powielania Michalski Lwdw, Sobieskiego 1 ? I i?u7

POWAŻNY eSaiłatiiik, rutynowany kurepetytar po* 
.SfaitUjC lekcji na prowincji 1 zakresu glńuąjiint- 
Zjhiśżenia dó Administracji Słowa (‘ olski&go pod 
„Korepetyior". 12 92

9̂ ' 73SuNyT°Ŝ î riê
8 groszy za wyr&z. i

ZGINĄŁ pies Doberman ..Re*", odprowadJlić fćocha- 
nbWSftiegu 91 « .  wy nagrodzenie. IŻIbS

UNIEWAŻNIAM usiąrkę wojskową Suta Jan 1,01 
Cfenldw KozoWt P K. U. bneśany. 12194-

P E N S J O N A  f V  i  U Z D R O W I S K A

SUĆHALTER BlLANSliTA długoletni prokurent po 
waśnt ?o iiandlowo-przeiUystowego przedoiębiorciwa 
obce języki, polak, żmjeąi posadę. Zgtoszenift do 
administracji dla ..Labo r   ̂ .. . .$S:f

BIURO .MlachniBtfcShlej, KujieyniNB 22, tn- 
lefffn pólbca: kucharzy, bony, ftb- 
spodyiiie dworskie, wykwintni? kuchapki, 
ookoiowe, służące, wszelka Służbą mia­
stową- dworską, restauracyjną. I!j5ó9

wiek za­
jęcia Bo óboryćh fi
stracji pod .m . W.‘

STARSZA pielęgniarka PosiiAuje jakiegoltoly 
" oborych lub dzieci. W iadomość W adminl-

' 12053

;ujen bAWCZYNI TUtynuwana pusaukułe szyci 
E.ećh, lakńd na Wvja2u I-,VrwsZorzędne 
dacje Hirschowa, Łyczakowska 27, drzwi i
liretlly.

Szycia po ćó- 
r-ikoman-
napmtciw 

1 2  0 1r ...Ifcii I |-j- - ■; mii U ■ — .i*nM
POS7.UKUJI5 prania w d.unrcti. dgłoszenie: Crddeęka 

29. tniesz,kanie 3. [. . . . . . .  : ...........  l£ j&
aiUfiO rtd-irayróthdkl :* M t i i  A sń iłer  Lwów, K10- 

nowieża t .  od U —i-ej poleca ńau.zycielki ?; kon 
r,\ erśacj a, fi unouską, nauczycieli, bony ze szyciem 
freblanki, rrdncnśkl. Nlerrikl. , TŹiSi

TÓLIDNA służąca poszukttie posady do małe) rodzi­
ny, dobrze gotuje od pierwszego, Zybiiklewieza 2Ł
Bilaweck l. , . . '   1,2159

(KOBA rozumiejąca się na kuchni, mleczarstwie, 
chlewni, szuka posady we dworze. Zgłoszenia w A- 
dmlnlstpacii dla ^olhl. ___ ^ ____ . 13140

SAMOUiUfiLNA kucharka * cobretlii. świadectwinii, 
poszukuje nosany za docliOuzącą, przyjmie także 
na stale, wiadomość; Łyczckow 3 W B. JDeput* 
tawy. *2 >16

L
W O L N E  P O S ą O.Y.
S  g r o s z y  z a  w y r a z * !

ŁiAfJATDRJU.A i Zakład kąpietowo -leczn iciy „ŚaiUs“ 
Dr. ..upczyka. Kraków, 'iAU;skiego i . Teief. 1 -uś. 
cimruby S irci. nerwów, przewodu pokarmowego, 
pizemiany iiiaterji, a*.ona, skleroza, fensjónat dve- 

_iya;iiy._ _______ . _  . .12)75

Zakopaus psitsiasist ,,̂ asts
( w i l l a  j i r r Ł  R o n io r i i )  do ło ż o n a  d a  S tok u  
G u b a  ó w k i. -  W sp a n ia ły  w id o k  h a  N a k o ­
pane i TaLfy, tu ż  to r  sa n e c E k o w o -n a rc ia r sk i 

F o . ; f i o a  p o d o j e  s t c s s c s & e  
K u c h n ia  w a r s z a w s k ą .  -Cany n r z y s t ą p n e .

12134
CA

PJ

■ t » E K S J O H A T

L ; w . o . W i A > K i
v/ £aKopańexi.

P O lica  nu s e z o n  a im oW y  jp ok ó jO  
s ł o n o u n t  t e n t r a i n e  d s r a e w a i i h .  
C iep ła  i ćim r,a  w o d a  w  kat-dyni p o ­
k o ju  O s z k lo n o  i o g r z e w a n e  w era n d y  
Smaczny, zdrow y s obfity Wikt. Doborowa 
tow a rzy stw , Przyjmuje. el$ tylko zilr&wyeb

'ńteligentuSreh i 
j, rHIUlk.i energicznych lu­

dzi (także akademików i aKademiężki) aa 
łatv/ej rozsprzedaży losów poszukuje zaraz 
poważni instytucja Zgłosićńia p is e m n e  z 
odpowlednien i referencjami p e d  *Nnaczna 
prowizja" dp Biura, ogłoszeń Sokołowskie­
go Lwów, jagiellońska 7 j2K3
POTkZEBNA służące Jo ws ystkieęo uo Z osół), ul 

\laci na £4 l. n .(ł -c...,.ń<i'‘ między 9 lnrc-io 13139
GUSTODYn I dworska potrzebną /fy lito  diugoiitnlo 

pierwszorzędne świadectwa. W iadomość: Poiockiego
r)-l ii Uo.-.i irc v. nd g. 4-tęu  ...........  . . ; .. .'2U*

MAGAZYh IEKA ocezninego Z KziążkowOśclą poszn- 
kiijo się du nadzoru nad inwuntarzarai tapJSjini 
folwarcznymi. Posada odpowiednia d li inteligent­
nego cinm-yti. oo  kawalersku. Zgłoszenia tylko pi­
semne ż podaniem referencii: Krużyński Lwów, Ma- 
ndfllrny - : . 12148.

KAlOl.iX.nA iiistytucja finansowa poszukuje od  z i 
rąHńegłej stenutynlsłki (sienosrafja 1 pisania namn- 
szynie) o  ile możności ze żnaTomością języka fran­
cuskiego i nieniieckiego Reflektuje Się tylko na 
siłv pierwszorzędne, ż g ło iisn ij listowne do admi- 
nistracji pod „M. n.“ __ : 1 2 11

PlELąafNARKi n iem ow ląt, nauczycielki z trancu- 
skim, muzyką, . ranćuskl, Niemki, zirządczynis, 
-jospodynie, freblanki, instruktoryw. ogrodiiików, 
.ww.erOw, nądsu*. ‘  * ‘ ' ‘ ' '
stMćw, personal I 
poieca ; Biuro Nie 
uemłofci ą  lo is fon  U -ak

„ M a r  - s  ś w i a l e m s l  s ł a w y

Dla zdrowia dzieci!
pasz powagi la karskie jalecanyt

H A Y A
łftT D Ł O  HYOłEHlCY.Ne

tysiące podiięKcwańl Mltedniralchnisiń
Cisto go -'ądad rizloiy wsrądzle '-jffr'- FUDRUHAYA 

Da m6;d*vi«ąr»lldtS rpWwca I drcsewyiti 
. ■' W C-Mony Jtótd vł»jr*«y< >”  ■ —

S . HAT,

IW1P

POSZUKU.
dobrze
dwoje

r Ijd. Od 10 - 1 >, Małeckiego 2, I. p: . .12133

1
RÓŻNE DONJESiENlA. 
■9 ifrPiszy Rh wvu7

WY,|AZD do Warszawy Zbyteczny, żałatwiamy ?lcte- 
ceńia W sądach, .nimsterstwach, instytucjach pań- 
jtwo-.in'c:i, handIowa\n,-zsmvsf.i*ych -  raicelacja 
sprzedaż majątków, pozyczki hipoteczne. Wndyka- 
c|a retslLnaleśimści. SpdłJsioinia „StóładKn'- lióm. 
7lecefi- Wg/Śrcwe. Nowy Świat 47. 11777 '

ZEGARKi damskie stai-miodne, kieszonkowe, prze­
rabia na ręczne (an Seltenreich. Lwów pi, Marja- 
ckl 3.      '(1278

CHOROBY Weneryczni 1 zastarzałe uktfrne, rtebrW- 
stenle seksualna leczy si.eclalista dr. Frisch, Wc-
łowa O ..   .. .. 11174

TOKEBKI srebrne, metalowe - wszelką Slżiiferję na 
preria ód 30 gr. solidnie i szybko W Bnszek, Lwów 
Akademicka ft. tęlef. ' - l i  747’

MAŁĄ przepraszam za wszystko. -tTiicze-tie ■

PARYSKI instytut kaiimtyczny. sonlarda ♦, Przed ,
ryjązdam do Żakopanego w sezon zimowy Wy­
konać mogę osobiście jeszcze tjriltó jedna »e*|i 
racjonalnych zablecóu odmladzalących komolerny 
i usuwającj-ch Wszrlkie usteiki uwy. -  Właśei- 
elhlke _ . ^  S. _ _ ____. ...... ’ 2i31

OaTRZEŻbNlli I Kinietszem osniegAiu D. T, Odbior­
ców i kupców przed firmą Sztuka Kościelna we 
Lwowie, pi. Halicki 7 która pobiera beanriwnie 
towary I zamówienia w imieniu firmy LŁuigfa, 
Lwów, nl. f orernika 3-4f “» ś«, .ą,. Yifc. ,, m r'> -, V ę-y.

ktwflnróżam nlme azein, ,n i.itnrgja nie ira  nic 
wspólne go re pgjk i Kości z' ną i za tejże ctytiy nip 
odpowiada. B rn n ij/zw a  ćhonticl-a, właścidelka 

. .firmy Lirurnja. Lwów.. i-nrem ika _  i.‘ 'łit
IhANA pracownia Komekćji oamskiuj wykonuje szy­

kownie, siirarinie, wedi-s najnowszych żtu-nali su­
knie od lit 2> źł., płaszcze, kostjum> od id—J-J zł
Butitóws.k'3. Chofążć,żyzna r.'r. >4 - ._____ >3137

oTUDEnY 111, r, foliuchniid  przyjmie pom oc finan- 
sov. ą w crtil Ukończenia stlTdjóW."ttsielkie "pymiKi 
i WJimuję procent, zabezpieczenie wekslami, few. 
kontrola postąpił w stuJjach). spłata *vedług umo­
wy. Ł iSkswe zgłoszenia prószę kietówac do Adin. 
Słowa pod „ “ ó ftora roku1;. la iis

iarz -d Snółki gos^sdartzei nauczy- 
ci3ii S2k»!ł iudowv£ii $  iłoczow ie

S p ć ł łd s ia M i z . r e j e d t r .  x  o g r .  e d n o w .  
w  iiK w ic ia c ji

v/zyvi'a swoich wierzycieli d o  ogłosze­
nia pretensji w  ciągu sześciu tygodni 

od daty pierwszego ogłó zfehfa. 

12094

Złoczów, dnia 21 listonada 1027 r.
O W ^ T Ą - m i t A t Ó A -  ; 

9 f .  A . r t S r ^ £ H L i \ D t ^ F E R
b: lek a rz  k lin ik i ft ied eń sK ie j i b . s e k u n d a - 
r lu sż  s z p ita la  państw , w e  L w o w ie  o r d y n u je  
o E m n la  u l .  P ! i S U 0 S K f S 6 0  ( P a ń s k a  %r 4}

V* « o « y , - S - - _ 4  i 3 — 3, j _  1217a>.

z a s t ę p s t w a
w branży s r o i f k ń w  i y w r c ó c i o w y t h
d la  A u ś t r j i  p r z y j m y .  R t l r r e n c j e  w y ­
s o k o  p o s t a w i o n y c h  o s o b i s t o ś c i  s a  d o  
dysDożycji- ż H ło ś z e n ia  p ó d  „Gui elu- 
U e f J i r t  2 0 . 4 0 "  d o  jż  D a n n e n b u f g ą ,  
W J tie ft. 1., S  n g e f s t r a s s e  1 2 1 7 3

T A P E T W
f M  Motacie, iarntt0ry klutigwe
T. KYSlttK ł SYNOWIE
LWfiW. pi. S m o l k i  4, felcf. 40-09
W ła sn y za k ła d  tapic. U! K o ś c iu s z k i  Ż0 

T e lo io n  19-85 ćS64:

gotow e i na z a m ó w ie n i e  w b :  przyjg.djs 
wszelkie roboty Sapicersko dekora&>/na 
tek  w  miejscu juk i na prowincji I W
P R A C O W N I A  T A P I C E R S K A

Wt, - ROK0 PEK
U1M -' * w t « Ł uc 21łr>or»M/»cuLi(h Tti«f.zS-4$



T o n i e  “  
Jajko  K o lu m b a ,
iecz ruchome sitko, z Czajnika 
. Kompletta- któiy umożliwia 
oskońałe przyrządzanie herba­

ty o  wyszukanym smaku. Uwy 
matnia jaj aromat, moc i wydaj- 
tióśfi, jTTy racjonalnem wyzy 
skaniu listków herbacianych.

Czajnik .Komplefta* otrzymuje się 
bezpłatnie za nadesłane opakowa­
nia z Herbat/ marki „Czajnik", o 
ogólnei wadze 3 kg oraz należące: 
do niego: cuklerniczkę, dzbanuszek 

o  śnj/etariki tub 'iliżankę, za opa­
kowania z herbaty, o  ogólnej wa­
dze 1 kg. Opakowania prosimy rac - 
sjH.C do fliiny „Tąapot Company 
Ltd.*. Warszawa, Okopowi 21/2j

11236

Zwierzchno** Miejsko w Mostach tfialklcli. L. 205 /27.
K O N K U R S .

na przeprowadzeni:. o k c ło  -.rządzeni.* wzorowe] targowicy na zwierzęta
domowe w mostach Wielkich powiat Żółkiew, wedle przepisów pol/r.yjno-weterynaryjnyeh, 
a w szczególności : .liwelacji terenu, brukowanie, ogrodzenie oraz potrzebnych budynków. 

Prace te mają być przeprowadzone z wioską 1928 roku.
Informacje na miejscu.

Mosty wielkie, dnia 23 listopada 1927.
12105 Naczelnik gminy: Roman SoroczyfiskL

T S Y K O T i i Ż E POfiCZBCKY, RĘKAWICZKI NAJKORZYSTNIEJ
3. WfctCIK3EWiQ 3 S2£ JL. miUMA 19.

M o d e l  1927

otwarta

L O S K O  DYWANOWE
zam knięta oryginalne „Perfekt"  

niezbędnie potrzebne dla hoteli, pensjona- 
jtów i każdego d mu. Łóżko dywanowe 
est ideałem .rzy braku miejsca. Łóżko dy-

S t e i l  i
waijpwe poieca najtamei1IU1U

.  l » i w ,  Kaalm iarzow ska K
O Telefon 33 -59. ti33fc

00 NABYCIA w APTEIĆ,DRC6. j PEf-FUMERJACtf
___________   i i»i

iiiis fiia  clî óti domyci i weneryiaytli
li. sekund. Państw. Szpil Powszechnego

Dr. Frisch Sawicka
Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa U.

11302

11505
TUTKI C YG AR ETO W E

P R O M I E Ń
O P O D A T K O W A N E  N A  R ZE C Z T. S. L.

S Ą  S P O R Z Ą D Z O N E  Z  B 3 B U Ł K K  N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .  

ffW  Żądać w e w szystkich sKlepasH tytoniow ych! “2Ł3? "5PS

eo w ie k u  oowsnnm tc
CNANY Ii jWoTSCZNOdo K rem  id ealn ie  u d elik & tn k , matnjte cerę, 

Niezbędny Środek toaletowy w  każdym demu,

KREM LANOLINOWY &  'j& A ą i l a Ć  w szędzie. &
^ L A B O R A T O t J U M  S T .  G Ó R S K I  W A R  S S A W  A .  iosóó

A N I T R A
f- 5T. iÓI33KIESO p o  g o l e n i u .

L. 2935/27. >.ydaczów, dnia 16 listopada 1927.

K O I K T R S
Magistrat król. wolnego miasta Żydaczowa rozpisuje nfniejszem 

konkurs tia przeprowadzenie elektryfikacji miasta i w tym celu zaprasza 
P. T. Oferentów do wnoszenia ofert do tut. Magistratu w terminie do 
dnia 1-go stycznia 1928 r.

Oferty mają zawierać plany I szczegółowe kosztorysy, a to :
1) na budową kompletnej elektrowni, pędzonej motorem ropnym 

wraz z siecią elektryczną— k O S Z tsm  Oferenta, przy równo- 
czesnem zapodaniu ceny i warunków, pod jakiem! Oferent 
jest gotów dostarczyć miastu prądu elektrycznego, potrzebnego 
do oświetlania ulic, urzędów i budynków prywatnych;

2) na budowę elektrowni o dwóch motorach ropnych „Diesla*, 
wraz z koniecznemt zabudowaniami, częściami mechanicznemi 
i przewodami elektrycznemu k o s z t e m  iR l l n y ,  przy zapodaniu 
cen jednostkowych i warunków spłaty kosztów całej budowy.

Ceny mają być zapodane w złotych obiegowych, ewentualnie 
w dolarach.

Dla orientacji zapodaje się, że miasto liczy około 4.500 mieszkań­
ców, 703 domów mieszkalnych, a długość ulic i placów, przez które 
mają być przeprowadzone przewody elektryczne, wynosi około 16.000 m. b.

Plany miasta (mapa katastralna) można przeglądać w tutejszym 
Magistracie.

Magistrat zastrzega sobie prawo wolnego wyboru ofert, lub nie- 
przyjęcie żadnej z nich, bez regresu i odszkodowania.

M a g is t r a t  K r a l .  w o l n .  m i a s t a
Burmistrz:

D r .  C h ę c i ń s k i .

SZCZEGÓŁOWI: PROSPEKTY NA ŻĄDANIE.

VACUUM 0 IL COM PANY S. A .
Czechowic*, p. Dziedzice. ,11235 Warszawę, Elektoralne n„

INSERU1CIE Uf „SŁOWIE POLSKIEM".
StYdaws* i  redaktor cdyowiedzldlpy: Wilhelm Antoni SkrzyczydskL Z drakami Słowa Foiskieeo* Larów. *1. Zfaorbwfcza Kir

„SŁOWO POLSKIE'" Nr. aóa z dnia 28 listopada 1927.


